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W krzyżowym ogniu, 2  Ziem! ś w ię t e j

P. M in i sh ł r  JtadrzejeAYi-c/ s to i  dci  
v. o f n k t  w a l k  i S t a n o w i s k o  m i n i s f r a  
W .  R. i 0 .  P..  p r z e p r o w a d z a j ą c e g o  
d o n i o s ł ą  r e f o r m ę  s z k o l n i c t w a  od  do łu  
aż d o  gó ry ,  j e s t  w  t e j  cj iwil i  n a j b a r -  
oz i c j  e k s p o n o w a n y m  po s - t e n i n k ie m  
p r a c y  r z ą d o w e j .

P o d c z a s  hałżił j i  s e j m o w e j  n a d  r e ­
f o r m ą  u s t r o j u  s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h ­
nego, ,  p r z e p o w i a d a n o  m i n i s t r o w i  n a j  
h a r d z i e j  o p ł a k a n e  j e j  s k u tk i .  MLnisdi r  
J ę d r z e j e w i c z  z w y c i ę s k o  o p a r ł  się a t a  
k o m  o p o z y c j i  i „swoją k o n c e p c j ę ,  
w p r o w a d z i ł  w  życie ,  k t ó r e  ] ki tw ie rd z i  
ł s już. j e g o  w i a r ę  i o p t y m i z m  co d o  je j  
s k u t k ó w .  B y ł  to  c i ężk i  i pfiAltażny e g ­
z a m i n  s t a ło śc i  i w y r a z i s t o ś c i  sweg o  
p r z e k o n a n i a ,  o r a z  mocy c h a r a k t e r u  
S p r a w y  s z k o l n e  d o t y c z ą  b e z p o ś r e d n i o  
l a k  w i e l k i c h  m a s  sp o łe cz n y eh ,  ż-e k a ­
ż d a  g ł ęb sza  r e f o r m a  w tej  dz ie d z in ie  
p o r u s z a  n i e m a )  w s z y s t k i c h  o by  wale !  i 
p a ń s t w u .  O g r o m n e  rzesze  n a u c z y c i e l ­
s tw a ,  s f e r y  kośc-it l ne ,  ro d z ic e  —  wszy­
scy r e a g u j ą  ż y w o  n a  p r o j e k t y  m i n i s t ­
r a ,  k t ó r y  p r a g n ą c  u n i k n ą ć  o p o r u  i 
y. a m i e s z a n i a  w  s t o s u n k a c h  sz k o ln y ch ,  
m u s i  h y c  n i e z m i e n n i e  t w a r d y m  i u- 
m i e j ę t n y m  s t r a t e g i k i e m ,  a b y  p o z y s ­
k a ć  w i ę k s z o ś ć  o p i n j i  i po sk r o m ić ^  o- 
po zv o ję  p ł y n ą c ą  z p o b u d e k  p o l i t y c z ­
n y c h .  Pierw.szy e t a p  r e f o r m y  s z k o l n i ­
c t w a  zo s t a ł  w r o k u  u b i e g ł y m  / . r eal i zo ­
w a n y .  S łu sz n i e  naztwnł  .Minist er  w  
s w e j  m o w i e  n a  K o m is j i  B u d ż e t o w e j  
to w i e l k ie  dizieło ,,t r w a ł y m  jMimni 
k i e m  w h i s l o r j i  j i o L d  iej k u l t u r y " .  
P r z y s t ą p i ł  też n ie  zw l e k a j ą c  d o  na s ię  
p n e g o ,  k pń c o w c  go e t a p u  —  r e f o r m y  
u s t r o j u  s z k ó ł  wy ższ ych .

D o b r z e  j e s t ,  j eże l i  m i n i s t e r  p o s i a ­
na  g ł ę b o k i e  i n i e u g i ę t e  p r z e k o n a n i e  o 
s łu s zn oś c i  s w o i c h  k o n c e p c y j ,  k t ó r e  o- 
p i e r a  n a  w y r a ź n y c h  i b e z k o m p r o m i s o  
w y c h  z a ł o ż e n i a c h  m y ś l o w y c h ,  ( id y b y  
s ię  n a w a ł  m y l i ł  w  szczeg ó ła ch ,  j e s t  
l e p s z y m  mi n i s t e ran ,  n i ż  ten,  k t ó r y  
sw ó j  c h o ć b y  na jkuns iz towniej i s / . y p r o  
g r a m  t e o r e t y c z n y  u n i c e s t w i a  p r ze z  o- 
s ł a b i e n i c  i r o zb ic ie  j e go  wew nę t rzn i  ej 
j e d n o l i t e j  b u d o w y  p o d  w p ł y w e m  p r e  
sji  s p r z e c z n y c h  p o g l ą d ó w  lu b  a r g u ­
me n tó w '  z o p o r t u n i z m u  p ły nącye l i .  
Min.  J ę d r z e j o w i e  z jes t  c z ł o w i e k i e m  o 
s i l n y m  c h a r a k t e r z e .  Nie  jest to  t ępy 
u p ó r ,  lecz m o c n e  p r z e k o n a n i e ,  że z a ­
sadę k t ó r y m  h o ł d u j e  obóz  p o m a j .  - 
w y  w  p r a c y  p a ń s t w o w e j  są słuszne,  i 
m u s z ą  s t a ć  s ię  pod is ł awą w y c h o w a n i a  
m ł o d y c h  p o k o le ń .  S f o r m u ł o w a ł  je w 
s w e m  jzrzemów le n iu  o s t a t n i e m :

Metodą mego m yślen ia  i sp raw d z ian em  
decyzji  jest  in te res  państw ow y, a jedynym  
czynnik iem  pow o łan y m  d o  us ta lan ia ,  co jest 
zgodne  z in te resem  pańs tw ow ym , a co  n e 
jest —  jes t  Rząd odpow iedzia lny  w obec  Pre 
zydenta  Rzp-titej i wobec Sejm u.  Naczrlnem  
dobi em spoetczeńslw a -jest P a ń s tw o  .rzeczą 
n a jw a ż n ie j s z ą  jes t  in te res  .państwowy i wscy 
stk.it inne m uszą  się  m u  p o d p o rz ąd k o w a ć .  
O rg an em  —  k tó ry  tycti in te resó w  p a ń s tw o ­
wych p i ln u je  — a p rz e ro s to m  in te resów  p a r ­
ty k u la rn y ch  sit; .p rzeciwstawia  —- jest Rząd. 
k tó ry  musi  być  o b d a rzo n y  znaczn ą  wład-z-ą 
i zn acznym  a u to ry te tem .  Oto na jo g ó ln ie jsza  
p o d s ta w a  m o je j  p racy  rządow ej .  Jest  ona 
1« k  jiriosta i j asna ,  że dziecko n aw et  m aże  
ją  zrozum ieć .  Tę, a lńe inną  myśl p rop ag u ją  
rząd y  ipomajowe. To co się nazy w a  obecnym  
sys tem em  rz ąd z e n ia  p ra g n ie  te p raw d y  ja k  
n a j i s to tn ie j  wcielić w życie p ań s tw o w e  i zna 
leźć d la  n ich  fo rm y  u s taw ow e.  Na m o im  od 
c inku  p ra g n ę  j a k  n a jb a rd z ie j  p rzyczyn ić  s ę 
do ich real izacj i .co  po tw ierdz i  sum ienne  
■przestudiowanie każdego  m ego p o su n ię ć 'a “ .

Nic  w  t e m  n i e m a  d z i w n e g o ,  że o- 
p o z y c j a r a i i e  p o d z i e l a j ą c  iyc h  za ło ż eń  
z w a ic z a  r e f o r m ę  n a  n i c h  o p a r t ą .  Ale 
d r . iwneni  b y ło b y ,  g d y b y  m i n i s t e r ,  ma-- 
j ą c  l e g a ln e  ś r od k i  z r e a l i z o w a n i a  s w o ­
je j  k o n c e p c j i ,  u l e g ł  je j  a r g u m e n t o m  

szedł  n a  k o m p r o m i s y  z w l a s n e m  p o ­
ję c ie m  o rzeczy .  W  te j  n i e u g ię t o śc i  
m ie śc i  s ię s i ł a c h a r a k t e r u ,  k t ó r a  p o  z 
w a la  n n n i s l r o w  i n i e  c o f a ć  u ę  p r z e d  
p e ł n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  za d o k o n a ­
ne  dzie ło ,  zw łaszcza ,  że z n a j d u j e  7 i 0 _ 
z u m i e n i e  i o p a r c i e  w  ob oz i e  p n td y c z -

*■ i w r i s r j w m i
n y in ,  k t ó r y  t e  j ego  z a ło ż e n ia  c a ł k o w i ­
cie po d z i e la .

O p r ó c z  o p o z y c j i  p o l i t y cz n e j ,  k t ó ­
r a  w o b ec  specy f i cz n eg o  c h a r a k t e r u  jej  
kam .pa n j i  n i e  m o ż e  w c h o d z i ć  w  n -  
c h u b ę ,  j a k o  p r z e s z k o d a  n a  d r o d z e  do 
d o k o ń c z e n i a  r e f o m i y p i s t n i e j e  j e s z c e  
i n n y  r o d z a j  o p o zy c j i ,  k t ó r ą b y m  n.az 
w a ł  o p o z y c j ą  za w ot lo w ą .

M k r y t y c e  p r o j e k t u  r e f o r m y  ze 
5t r o n y  p r o fe so ró w '  w y ż s z y c h  u c n  lni 
m o ż n a  d o p a t r z e ć  się r ó ż n y c h  m f / y -  
w ó w .  Nie u le g a  w ą tp l iw o śc i ,  że z n a ­
cz na  częś ć  t y c h  k r y t y k ó w ,  n a w e t  n ie  
b ę d ą c  o r g a n i z a c y j n i e  z w i ą z a n ą  z t 
zw.  o b o z e m  n a r o d o w y m ,  s p r z y j a  m u  
po l i t yc z n ie .  E n d e c j a  b y n a j m n i e j  n i e  
j e s t  s ł ab ą  w  g r o n a c h  p r o f e s o r s k i c h  
A n t y s e m i c k i e  ek s c e sy  b y ł y b y  n i e z a ­
w o d n i e  h a r d z i e j  s k u t e c z n i e  r e g u l o w a ­
ne  n a w e t  w r a m a c h  u u t o n m n j i ,  g d y b y  
w p o b ł a ż l i w o ś c i  se n a t ó w  i w y d z i a ł ó w  
w z g l ę d e m  m ł o d y c h  t e m p e r a m e n t ó w '  
nie  mi e śc i ło  się s p o r o  c i che j  s y m p a -  
l j do  uczuć ,  ożyw t a j ą c y c h  pew ną  ka 
l e g or j ę  icli w y c h o w a n k ó w -  M e to d a  
p e r s w a z j i  o r a z  m o r a l n e g o  o d d z i a ł y w a  
n i a  b y ła  s loso wain a  p r z e z  c i a ł a  p r o f e ­
s o r s k ie  u d e r z a j ą c o  og l ę dn ie .  S y m p a t ­
ie do  . . i deo log j i  n a r o d o w e j 11 n i e  dys  
k w a l i f i k u j ą  w p r a  w d z i e  p r o f u s o r a  w 
j e g o  p r a c y  n a u k o w e j .  Ale c z y n n e  p o ­
p i e r a n i e  o d ł a m u  m ło d z ie ży ,  k l ó r y  swe 
mi  w y s t ą p i e n i a m i  s z k o d z i  d o b r u  p a ń  
s i w a  i p o d w a ż a  j ego  a u t o r y t e t ,  n a d u ­
ż y w a j ą c  w t y m  ce lu  s w o b ó d  a k a d e m i e  
k ic h ,  n i e  j e s t  s t os o wm em  d la  p r o f e s o ­
ra  z a ję c i e m ,  sz.czegóhi ie j eże l i  on  o f i ­
c j a l n a  w ży c iu  p o l i t y c z n e i n  u d z i a łu  
m e  b ie rze ,  D o p i e r o  b o w i e m  z p e t i t o ­
w y c h  w z m i a n e k  w j a k i m ś  d z i e n n i k u  
o „ ł a ń c u s z k o w e j  z b i ó r c e "  n a  rzecz, 
ka.sy „ m ł o d z i e ż y  n a r o d o w e j "  m o ż n a  
z: z d u m i e n i e m  p r z e k o n a ć  s ię  k t o  zacz. 
są ci ,  k t ó r z y  jej  p o kr yw  a n e  a u t o n o m ­
ią u n i w e r s y t e c k ą  „ w y c z u t y "  f i n a n ­
sują .

P r z e w a g a  w p ł y w d w  e n d e c k i c h  w 
s e n a t a c h  a k a d e m i c k i c h  m a  j e szc ze  t en  
s k u t e k  —  t y m  r a z e m  s z k o d l i w y  d la  
n a u k i  —  że w y b i t n e  siły n a u k o w e ,  
k l ó r y c h  p r z e k o n a n i a  s z c z e g ó ln ie  są 
m m i i ł e  d la  d z i s i e j sz e j  w ięk sz ośc i ,  
z n a j d u j ą  w r o t a  w y ż s z y c h  uc z e l n i  dla  
s o b i e  z a m k n i ę t e .  P r o t .  W a l ł e k - C z a r • 
n ec k i  p r z y p o m n i a ł  n a  K o m i s j i  B u d ż e  
l o w e j  k i l k a  r a ż ą c y c h  przy k ł a d ó w ,  k t ó  
re i n o ż n a b y  u z u p e ł n i ć  f a k t a m i  z n a s z e  
go w i l e ń s k i e g o  u m w e n s y t e l u ,  j ak  np .  
u s t ą p i e n i e m  pro f .  P e t r u  ow i  cza lu b  
n i e p r z y j ę c i e m  p r o f .  Z a k r z e w s k i e g o  
’ł a k  w y g l ą d a  w p r a k t y c e  z t a k i m  p a ­
t o se m  b r o n i o n a  s w o b o d a  n a u k i .  Ż a ­
den  s y s t e m  p o l i t yc z n y ,  ś w i a d o m y  
s w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i g ł ę b o k o  p r z e  
k o n a n y  o t r a f n o śc i  z a s a d  s w e j  p o l i t y ­
k i  p a ń s t w o w e j  n ie  zgodz i  się b ie r n i e  
p r z y g l ą d a ć  się t a k  j e d n o s t r o n n i e  w y  
k o rz y s 1 y  w a rt e j  a u  lo no  m  j i .

P r z e c i w k o  r e f o r m i e  u s t r o j u  sz kó ł  
Wyższych  w y p o w i a d a j ą  d ę  r ó w n i e ż  
uczeni ,  k t ó r y c h  o  uleganie-  pol i tyoz -  
ir. m  s y m p a t j o m  d la  „ o b o z u  n a r o d o -  
w e g o "  jKtsJjd.zić m e  m o ż n a .  S t a n o w i ą  
r.ni g r u p ę  w ł a ś c i w e j  o p o z y c j i  z a w o d o ­
wej .  Są w ś r ó d  n i c h  lu d z ie  o a k  w y só -  
k n n  a u t o r y t e c i e  m o r a l n y m  i n a u k o ­
wą (u, że z ich z d a n i e m  n i e  m o ż n a  się 
n ie  l iczyć.  Ale z a g łę b ie n i e  się w  n a u k ę  
[ u c ] a g a  częs to  za s o b ą  p e w n e  i z o lo w a  
n ie  się o d  ś w i a t a  i n o w y c h  p r ą d ó w  w  
n i m  n u r t u j ą c y c h ,  p e w n e  zaciemnienie 
p o la  w i d z e n i a  t y l k o  d o  r ze cz y  i -spraw 
w c h o d z ą c y c h  w z a k r e s  d a n e j  n a u k i .

Dzi s ie j s i  p r z e d s t a w i c i e l e  n a u k i  są 
w  w i ększośc i  s y n a m i  e p o k i  l i b e r a l i z ­
m u .  k t ó r e j  z a s a d y  n ie  o s t a ł y  s i ę  
p r z e d  ż y c ie m  i n o w e m i  p r ą d a m i  m y  
śii. R e w o l u c j a  m a j o w a  j e s t  j e d n ą  z 
n a j b a r d z i e j  u m i a r k o w a n y c h  w E u r o ­

p ie  r e a k c y j  p r z e c i w k o  p r z e s a d n e m u  
l i b e r a l i z m o w i .  M i m o  to i t e  j e j  u m i a r ­
k o w a n i  z a ło ż e n ia  n t u s z ą  s i ę g n ą ć  rówT 
nież do  d z i e d z i n y  n a u c z a n i a  i w y c h o ­

w a n i a  p r z y s z ł y c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a ,  
p o j m o w a n e g o  l a k  j a k  je p o j m u j e  ob ó z  
dzi ś  r z ą d z ą c y  i o p i e r a j ą c y  się n a  p o ­
l i t y cz ne j  sile z o r g a n i z o w a n e g o  pftd- 
ji go  i d e o w y m  s z t a n d a r e m  s p o ł e c z e ń ­
s tw a .

Mm.  J ę d r z e j e  wdoz n a  s w o i m  o d ­
c i n k u  s y s t e m a t y c z n i e  i n i e ug ię c ie  r e ­
a l i zu je  lo g ic zne  k o n s e k w e n c j e  rt  wo- 
l ą c j i  m a j o w e j .  J e s t  j e d n y m  z ty c h  hi 
i.zi ub ozu ,  w ł a d z ę  n u j ą c e g o ,  k tór \-  
i dz ie  po  l i rą i w y r a ź n i e  p rze z  siebie 
w y t k n i ę t e j  i, liii u s t ę p u j e  7. z a s a d n i ­
cz yc h  p i t zyey j ,  o s i ą g a  w  u p o r c z y w e j  
w a l c e  s w e  cele.  W i d z i m y  p o d  j a k i m  
kr / .yżo-wym o b s t r z a ł e m  z n a j d u j ą  się* 
j i go  s t r a t e g i c z n e  po zyc je .  W i e r z ą c  w 
j ego  id e o w o ś ć  i cz ys t ość  i u b n c y j  w 
s |>rawie d o k o n y w a n e j  r e f o r m y  c h c e ­
m y  go “z a c h ę c i ć  c h o c i a ż b y  ty l ko  szcze 
rt m  ży c .z e n k m ,  hę na  s w o ic h  p o zę -  
e j ac l i  z w y c ię s k o  w y t r w a ł .

Tes t is .

Na 7x1 jęc iu  n a sz em  w idzim y t. y\v. Złot'! 

lir inno zaniurowaiuj  przoz m u zu łm an ó w ,  by 

przuiśzktijzk- za-ji-owiiMiziiujujnu p rzy jśc iu  

przez  U* branu;  Mesj insza żyd owsik  ego.

R o o s e v e l t  w  s p r a w ? e  u ł u g ó w
chce konferować z iratfum państwem

N O W Y  YORK (Pa t) .  „ N e w  York  
T u m  .s" d o n o m  z m i e j s c o w o ś c i  M a n n s  
pri iign,  gd z ie  o b e c n i e  j j r z e h ę w a  Roo-  
s i - e l l  że  n o w o o h r a n y  p r e z y d e n t  go- 
h .w  lięiteie p o  4 ma irca  p r z y  jąć de leg a  
ej e s y s z \ s t k i c h  p a ń . d w  d l u ż n i c ’zyrcli, 
k t ó r e  n ie  z a jd a c i ł y  r a t y  griułniown*;. ,  
R o o m ” 1 11 za lccydowaj iy  jes t  s p r a w ę

d łu g ó w  o m ó w ić  o s o b n o  z k a ż d e m  p a ń  
s tw e m .

W i a d o m o ś ć  p o w . ż s z ą  p o ł w ie r d z a  
j ą  in f o r m a c je ,  u z y s k a n e  p rz e z  k o r e s  
po-ndenla  „ N e w  YiSrk T i m e s "  o d  m ia  
r o d a j n y c h  jzolityków d e m o k r a t y c z ­
n y c h  w W a s z y n g to n ie .

,Fundusz pomocy wschodniej'*.
LOWIMTN. (l*iit). ^ l a i ie lu s te r  Ginnatfan" 

w ki.ri-siKinilencji 1. B er lina  zam ieszcza  Uzis 
sze re"  kom  jireiii itujaey* h io U n n iaey i  o  an- 
lypois ld in  IiiiKhi.s/Ti p ro p a g an d o w y m ,  z n a ­
n y m  p o d  n a w ; )  „tniKtiESzu p o m ocy  nselnnJ- 
n ie j“ . Dzienn ik  s tw ie rdza ,  że  ogołszoiie i - 
s ta tn io  rew elac je  u jaw n iły  n a d u ż y w a n ie  iejr 1 

fu n d u sz u  ]u'zc>. j u u k r ó w  p ru sk ic h ,  f  u n d u sz

Plenarne uosiedzeiit Senatu.
WARSZAWA (Pal).  O tw ie ra jąc  .śr.odow’ 

p lenarne  posiedzenie Sena tu  p. inarMaltdt Ra 
czJciew ioz zak o m u n ik o w ał  ze w p łynę ło  pismo 
z w niosk iem  oskarżyciela  p ryw atnego  Ossows 
kiego o w ydanie  sadom  sen. S tefana  Bogu­
szewskiego za czyn w ys tępny  z a r t  187 KK., 
obowiązującego daw nie j  w b. dzielnicy pijus- 
kiej.  M arszałek  odesła ł  li; sprawa; do  komisji  
regulaminowej.

Po  z łożeniu ś lubow an ia  przez sen. Zie­
lińskiego k tóry  wszedł na  miejsce ś. p. sen. 
Błędowskiego wicem arsza łek  Bogucki zrefe­
ro w a ł  sp raw ę  zm ian  regu lam inu  obrad  Sena ­
tu.

N astępn ie  sen. W y ro s te k  złożył sp raw o z­
dan ie  k o m is j i  adm in is t racy jn e j  i s a m o rząd o ­
wej o p ro jekc ie  us taw y  dotyczącej  zbiórek pu 
blicznych i zap ro p o n o w a ł  przyjęciu lego pro 
jek lu  w brzm ien iu  ucjrwaltmem przez Sejm

z nieznaczną  p o p raw k ą .  Izba p ro jek t  ustawy 
w brzm ien iu  uc liwulonem przez kom is ję  przy 
ję-ła.

Po  referacie  sen. R yd zew skieg o  p rzyję to  
w brzm ien iu  uohwalonein  przez Sejm p ro jek t  
u s taw y  o zm ian ie  ro zp o rząd zen ia  P rezyden ta  
o opiece nad  zabytkam i.  P ro jek t  ten m a  na 
celu u t rudnien ie  zbyw ania  zaby tków  zwdasz 
oz,a zag ran ic* '  i zwiększenie kontro li  n ad  za ­
b y tk am i pozostającenifi w i-ękacli p ry w a t ­
nych.

-Nasiępnie sen. R yd zew sk i  z referował pro  
jek t  ustawy o /.niesieniu k a r  cielesnych. Se­
n a t  bez dyskus ji  uchwai.  o dnośny  projekt.

W reszcie  Senat przyją ł  5 innych p ro je k ­
tów- us taw  w- brzm ien iu  sejmowom. Na tem 
posiedzenie  zakończono. T erm in  następnego 
po.siedzi.aiia p o d an y  będzie na piśmie.

B u d ż e t  m in . P r z e m y ś l u  i B a n d !u .
Dalszy ciąg dyskusji. —  Uchwateni« hu?*?.r*u.

WARSZAWA (Raf). W  dniu 2ó b. m. se j­
m ow a kom is ja  budżetów* jirzysląpiła do  dal 
szej dyskus ji  n a d  budżetem  ministe rstwu 
p rzem ysłu  i han ldu .

Z abra ł  głos ks. S /y d e lsk i  (Ch. I>.) zwrai.n 
j;JP uwagą na konieczność w yda tn ie jsze j  o[)ie 
k: nad  d ro b n y m  p rzem ysłem  i rzem io s łem , '  
do m ag a jąc  się rewizji dotychczasow ego usta 
wodawstw-a.

Pos. S tm ojca  (B B W R )  uukazu je  n a  u p o ­
śledzenie gospodarcze  ro ln ic tw a  i gwałtowną;  
a taku je  kartele . P a n  m in is te r  p rzem ysłu  1 
handlu  jest  człowiekiem zacnym  —  mów, 
pos. Sanojca  Niestety, pooo on jest ojcem 
karteli .  *

Minister  Zarzycki: „A czy dzieci się 
bi je?“

—  To jest  tak ie  dziecko, k tó re  bije  pana  
i n a s  bije.

Minislcr  Z arzycki:  m ogę  p a n u  zapewnił
że 'się nie  d a m

Pos. R o zm a rin  uważa ,  że ka r te le  u nas  
przedewszystk iem  szły po linji na jm niejszego  
oporu . Zamiast organ izować przem ysł  i dą 
Żyć do  po tan ien ia  p rodukc ji  do  •obniżenia 
kesztów —  podwyższały  cciny, chw yta ły  za 
gard ło  konsume-nta a  ta k  sam o  i kupca..

N astępn ie  zab ra ł  głos p. rnln. Z arzyck i  
W  spraw ie  b i lansu  handlow ego  oświadcza, 
że m in is te r  sk a rb u  w ed ług  jego obliczeń za 
żąda  od niego sa lda  czynnego w  wysokości 
800 miljcmów złotych. Poru szo n o  tu sprawę 
stosunków  h an d lo w y ch  z Sowietami -  mówi 
m inister  —  Sąsiad nasa  będzie zawsze najri:l 
tu ra ln ie jszym  odbiorca  n aszych  tow arów  1 
bez wzglirdii n a  to czv będziem y się n a  S o ­
wiety boczyć polityczna- czy nie,  w  czasie po 
k c ju  trzeba z niemi hand low ać ,  jak  to robi 
ca ły  świat Ten h an d e l  musi  być jed n ak  n a r  
dzo n adzorow any .  Minister zaznacza,  że bę‘- 
dzie dąży ł  do ro«sizerzonia s tosunków  7. Ro-s ją, 
zwłaszcza że po  p odp isan iu  t r ak ta tó w  o nie 
agresji  Sowiety są na  to golowe Ale są to

rzeczy trudne.  Sowiety chcą żeby 11 nieb 11.1 
byw ać  za gotówki , n a tom ias t  same w y m a g a ­
ją  k redy tu .  Dalej ż ąd a ją  od  n a s  im por tu  ty 
toniu, ryb  i fu ter  —  my c.hec-m' sprzedawać 
to w ar  nuiniazy, W  sprawie  karte li  m iniste r  
o św iade:y ł ,  że jest unoważniony oświadczyć 
w imieniu rządu, że p ro jek t  us taw y  k a r te lo ­
wej zbiidow-any jest na  nas tęp u jący ch  zasa ­
dach ;  wszell ie um owy, tyczące sali reguło 
w an ia  produkcji ,  zjiytu cen i warunków- w 7 
zwiany m uszą  być zgłaszane w odpisie uw ie­
r zy te ln ionym  w ciągu 14 dni. Dalej art.  6  p o ­
s tanaw ia ,  że jeżeli um o w a  taka  zag raża  d o ­
b ru  publicznem u, je /e ti  pow oduje  nieuzasa  
diiiono sk u lk ę  gdy cena jest u s ta lo n a  na j a 
z iomie gospodarczo  n ieuspra \> iedliwdojiym, 
te m in is te r  występu je  z wnioskiem  do sądie 
kar te low ego  czy to o rozwiązanie  um ow y 
czy też o  un iew ażnien ie  poslanowień.

P-o p rzem ówien iu  re feren ta  budżel  p rz y ję ­
to z p o p ra w k am i  re ferenta ,  poczem przewód 
niczący zarządzit  przerwę ob rad  kom isji  d o ,  
godzimy 17-ej.

Na popołudniowe-m posiedzen iu  k o m is j ; 
p rz y s tąp io n o  do debaty nad  bud że tem  m. 
nopolów.

Sp raw o zd aw ca  pos Czumii iBB, zazna 
czył,  ż e 'p re l im in a rz  b u d że to w y  po raz  ,p ierw 
■Sizy w p ro w ad z a  osobną  grupę  funduszów . 
.Sprawozdawca iprzyznaje  ,że in o w ac ja  ta  jest 
z wielu względów- lyódno za lece ira  i daley 
o m aw ia  pcszczególne funducze.

Są to: l undiusz kwate.ru nku wio-jskow eg-c 
fndusz  k redytow y, tunduisz gospodarczy,  tui. 
dusz  sp e c ja ln y  ri iclm spółdzielczego.

Wj M inisterstw ie  Opieki  Społecznej  mamy 
fun d u sz  j iomocy bez ro b o ln y m .  R eferen t  oh  
liczą że z tego -funduszu będzie  k o rzys tać  
516 ty s ;ęcy o*só’b. Ogólny koszt teh z a o p a ­
t rzen ia  wyniesie  2 1 .(>(>'-.efló zł. W p ły w y  i roz 
d i o d y  fu n d u szu  p rzew id y w an e  6ą |io 32 n  1 
jo n y  złotych.

Po  dyskusji  ko m is ja  p rzy ję ła  wniosk- 
feroota.  Na tem pos iedzen ie  zakończono .

_ rr. .
' - «1 ],‘S

n te  s łuży  b y n a jm n ie j  is to tn y m  p o trezbom  
właścic ie li z ie jnsk ieh  w P ru s a c h  W s c h o d ­
nich .  a  jed y n ie  jirfikray k o rz y s ta ją  z  niego, 
w yda jąc  p ien iądze  na  zak u p  sam o ch o d ó w ,  do  
m ó w  w Berlin ie,  na  podróże  zag ra n ic ę  oraz  
n a  pri .pagaiu lę  h i t le ryzm u.  Z n aczne  sum y, 
s ięga jące  wielu m ii jonów , zaan g azo w an  są 
w sk iindalieznyeh  a fe rach .

Ka łam ku.
kVARSZA\YA (ajft) .  P  P r e z y d e n t  

R z e c z y p o sp o l i te  i p r z y j ą ł  w  Anin 2ń 
bn i.  po.sła p o l s k i e p o W  B u k a r e s z c ie  j). 
Arciszeyyskiejjo .

Konferencja min. Beck& 
z min Hendersonem.

W c  yy to r c k  o g o d z in ie  12-ej yv po  
ludn ie  n m i i s t e r  B e ck  z łoży ł "wizytę 
pi zew odiiicztycanru  k o n f e r e n c j i  r o z b r o  
j i n i o w e j  b. m in .  ł l e n d e r so n o y v i  i o d ­
b y ł  z m m  d łu z s z ą  k o n f e r e n c ję .  ( I sk ra  1

Rezultót konferencji prac^.
G E N E W A  (Pa t) .  W  d n iu  25 bin .  

z a k o ń c z y ła  s ię  tu  k o n f e r e n c j a  w  s p r a  
w ie  sJtTÓcenia c z a s u  p r a c y .  R e z u l t a ­
t e m  k o n i e r e n c j i  je s t  ucliyyah-ńie za sa  
dy sk ró c ( ‘n ia  c z a s u  p r a c y  i u s ta le n ie  
z a s a d  p r z y s z łe j  k o n f e r e n c j i  yv te j  .sipra 
v, ie. W szczegujlności k o m y e n c ja  ni l 
przeyyidyyyać. ze c z a s  p r a c y  n ie  b ę ­
dz ie  p rz .e k ra c z a ł  40 j jo d z in  t y g o d n io ­
wo.

Komendant Kaitsehitu 
w Poznaniu.

P O Z V A N  (P a l l .  \kr d n iu  25 b. fti. 
(/ g o d z in ie  9 r a n o  p r z y b y ł  d o  P o z n a n i a  
doyyódca K a i t s e l i i tu  gen .  R o s k a  yyraz 
z o to c z e n ie m ,  yv towarzy.styyie k o m e n  
d a n i a  g łóyynego Z w i u  S l rz e le c k ie -  
go p łk .  R u s in a .  Na dyyorcu poyvita ła  
gości' d e l e g a t  j a  s t r z e łc a  z. doyyódca o- 
k r ę g u  k p i .  Orliczeun. O r k i e s t r a  s t rze l  

•ba yyykoiia ła  h y m n  ust m is k i  N a s t ę p ­
n ie  odby  ło się n t dyyorcu  ś n ia d a n ie ,  
p o c z e m  gośc ie  u d a l i  się n a  zw iedz-an .e 
m ia s fa .  O g o d z in ie  1 ,'i g en .  R o s k a  z ło ­
ży ł  wizy tę  p. yy o je w o d r i t  p a z iu tń s k ie  
m u .

Lloyd George pisze o wojnie 
światowej.

1.O N  DYN (Pa t)  ■ ż\'< 'J l ią  
s ie ń  p i s m  L lo y d  G e o rg e  pra<,v.j-.v%i 
n ie  n a d  h i s t o r j a  w o in y  ś w ia to w e  
Ajia l on  ju ż  o j i r a c o w a ć  t rz e c ią  częś 
d/.ie ła , za yy ie ra jącą  250 ty s ię c y  w y-  
razóyy .

f 5 lecie Rarańczy.
V\’ \R.,ZAV A fPatJ.  Reprezen tacja  tl  b ry ­

gady  Legjynów  Polsk ich  p rzy p o m in a  że w 
d n iach  18 i 19 lutego odbedzie  się w W arsza- 
yvie u roczysty  obchud  Raranezi  po łączony  ze 
' uzdcm ogólno-legionowym  T* (lowiatowę-.n. 
Uczestnicy / ja / .du  b ędący  fu n k c jo n a r iu szam i 
państwa;w-jmn b ę d ą  mogli  n a  czas z jazdu •>- 
t rzym ać  urlopy i yv t sm  celu winni zayyczasu 
ogłosić się do  swych władz, przełożony cli.

Wieczór przyjaźni.
LONDYN (Pat). W  yy-ielkicj sali tutejszej 

1MCA odbył się w czora j  wieczór polski zor 
ganizowmny przez  ruch liwą angielską insty 
tucję  AU British  .Associution" k tó re j  działał 
n ość  sk ie row ana  jest  ku  szerzeniu przyjaźni

k o n ta k tó w  m iędzy na rodam i.  Saia, licząca 
1000 m ie jsc  by ła  na tło czo n a  do osta tniego 
miejsca.  W ieczór  zagaił  a m b a sa d o r  Skirmur. 
dzi jku jąc  organizacj i  za urządzenie  wieczoru 
pc lsk iegc  N-astępnie publicysta  angielski Au 
gui (Poliakow-1 yyspółpracownil. „ T i m e s a ' , 
wygłosi ł  p rzem ów ien ie  o d ize jow ej sy tu a r i ł  
Polski.

Po  p rzem o w .em u  nas tąp i ła  część koncer to  
w a  i a rty s tyczna  a n a  zakończenie  odbył  ue  
pokaz  f i lmu n akręconego  przez PAT. i przed 
Stawiającego zdjęcia polskich  m iast  i L.rajo- 
bi.izóv. Pupłiczność film ten nagrodzi ła  r e  - 
sistemi olcpiskam;. P ro g ra m  wieczoru k tóry  
był b a rdzo  uda tny ,  dopełni ło  przemóyvienie 
p rezesa  in s ty tuc ji  o rgan izu jące j  polski wieczór 
M rencha ,  k tó ry  podkreśl i ł  znaczenie Polski 
w zakresie  współżycia  w Europie .

Kronika telegraficzna.
Zoslaf  z a m o rd o w a n y  p rz e z  dw óch  nie 

dołjul ofiofhnrkuw d e p u to w an y  bu*t- 
fja-rski T ra jk o w .  Tło polityczna.

—  P o p e łn i ł  sam obó js tw o ,  rz u ca ją c  się z 
n a jw yższego  p ie t ra  k la tk i  schodow ej  hotelu  
gdzie  m ieszkał . ,  konsu l  a m e ry k a ń s k i  w Pra  
dze Davis. Denat zab ił  się  iui m ie jscu .

—  Hrs/.panji  p a n u ją  6-ilne m rozy ,  — 
Jednocześn ie  .spadł obficie śnieg.

—  Z m a r ł  w  P a r y iu  p rzeżywszy  lat 72. d r  
Ju l  ja  n Po tock i,  p r o fe s o r  na  wydziale  m e d w y  
n y  u n iw e rsy te tu  paryskiego, k a w a le r  o rd e ru  
Legji H bnorow ej .

Lakoniczny dziennik 
ekotiomisty.

Ni&iada g ra tkę  wygreriia li  oslatmio nasi 
przcanyffiłoyy cy. O to--zachwiała  sic w ypłaca ł  
nośc Z aka łdów  l  bcz.pieez.eń P ra c o w n ik ó w  T.1 
mysłoyyych, sku tk iem  czego Zakiad  w arszaw  
-«ki i Iwow.(ki stały siię n iezdo lne  do s ta n io  
centowego sp e tn ian ia  y w n b b  obow iązków  
względem ubezp ieczonych  od b c z ro b o c 'a  ; w 
rezu l tac ie  częściowo zawiesi ły  w yp ła ty

Z robił  się huczek. Zaw ezw any  pogotowi;? 
m in is te r ja lne .  N akreś lono  receptę ,  k tó ra  ma 
być p rz e d o łż o n a  sejmów.; i u p ra w n i  choreg-, 
do p rzek re ś len ia  swoich piierWolufch zob*- 
wiązań. i u s tanow ien ia  now ych  znaczn ie  m i  
szych  p rz y  j ed n o rzesn em  p o w iększęn ;u  skła 
dek ubezpiecz.rn iowyrh.

•— Aha, w o ła ją  prz-ec.iwn-icy ube.zpicczcń, 
po p ierwszej ,  p rzy jd z ie  d ru g a  n iew ypłacn l  
ność i d ru g a  zm iana  w aru n k ó w ,  p o g a r sz a ją ­
ca korzyści  ubezipiec,ze.nin, a zw iększa jąca  c’ę 
żar t  ponoszone  przez ubezp ieczonych .  A PO 
tem  trzecia  i czw ar ta .— Aż (loj<l»le do  tego, 
że zos taną  same? ty lk o  sk ład k i ,  k tó re  płacić 
będziem y na opędzen ie  kosz tów  a d n i in is i ra  
eji  ubezpieczeń.

A więc, p recz  z ubezpicoz-enianić!
Z apom ina  się  jednak, /o n ie  nbezp ieez i-  

nia Są ata  lecz. ty lko  łeh c iężka, h iurokra* 
tyczna  ad m in is t rac ja .

* * *
Solidni be.zrnbotni s to k ro tn ie  wola pracę  

niż jakre.ś tam zasiłki rzucane  z łaski.  D’n- 
tego w b u i raeh  m in is te r s tw a  op iek i  spot cez 
iicl wisi a ż sie  mówi o n ia n ie  dos ta rczen ia  bez. 
rob ;  t n in i  p racy  z am ias t  d a w an ia  zasiłków.

Niestety t a k >  ro zw iązan ie  tej k w est j i  
na 7 a c h o d r 'e  .dawno już zawiodło. .Pom ostu  
jkrak kap ita łów . \YI Niemczech np. akcję  d a ­
w a n ia  p ra c y  z en ra ^ t  zasiłków ograniczoTiu 
ty lko  do. b e z ro b o tn y ch  m łodoc ianych ,  kio 
rych ])ragnie się w ten sposób  uebronu :  
przed  d e m o ra lD a c ją  bezczynności .  Nal..- 
m ia s t  bociania rzeczonna  wców usta li ły ,  ż.e 
przy postaw eniu 7.isadv; . .zamiast zasiików 
— prali*, o d p o w iad a io ąća  tym za d łkom " 
ro zw iązan ie  jako t a k :e ł-yłaby ty lko  jedno.

- a m fanow ia ie  tftkie. jak ie  s to su je  s-ę w 
'P e r u ,  a osta tn io  w iKanadzie:ea*kowite  zn ie ­

sienie  zap e m ó g  i zas iłków  dla b e z ro b o tn y ch ;  
k to  zaś nie m a  pfaeą zgłasza sie  d<> b iu ­
ra  państwo wego t z-ostaie wcielony d o  oddzia  
tów rcb< tniczycii.  w k tó ry ch  n ra e n ie  za e trn  
we licz,, hildowie dróg. t r zeb ien iu  lasów t 
t p *

TakfC r “Z y iaznuie  ’ p rob lem u  bezroh . i" .a  
-4n n v eh  p a ń s tw a ch - je s t  n iemożliwe. M ogło­

b y  ono tam  w yw alać  niebezpieczne  zaostrzę  
nic sy tuacji  ó.-ewnetraan - politycznej.  M s o  l 
kie zaś po!owic7.nc rozw rązanfa .  p o lega jące  
na u-s/wzirpioniu zapom óg jednym , by ni 
m.ogiii do s tać  prace,  — prow adzi  d o  n ieb ez ­
piecznych 7aogn'ioń.

* c r,
W  „ M ln z iw s k ie j  Maunfiiktrtiz,,*' w inictit 

s t r a jk  n a  tie  speri t  o w ypła to  zarobków
i * k- *

E k s p e r t  ru m u ń sk i  do  k ra jó w  po łnoenyeh  
* be ł l / ie  od tąd  szedł p rzez  Gdynie  i G dańsk

Siało się  to dzięki z.nac.znym ulgom  ta r y f o ­
wym  na ko le jach  p o l s k c h .  p rz y zn a n y m  w 
świeżo zaw ar ty m  now ym  uk ładz ie  ta ry fo  
wv,ii m iedzy Kolejami noJskienii : r imiiai-  
Skikrmi. S tracą  na 'tem Niemcy.

y * •
Pcr jekt  „pa.szjmrtu europejskiego '*  zach­

wycił  uęzeslnrków m iędzy n aro d o w eg o  k onprę  
su. tu rys tycznego  w Nicei. Miałby on zas tę­
pow ać  do tychczasow o p a sz p o r ty  państwowi* 
ć Jem samynr ucz -riić ybędne  k osz tow ne  i 
k k ipo  11.: w e  p t  z. o w rfn i e .

P -o jck t  w iąże  .sie z zam ia rem  s tw o r /e n 'a  
na ro d o w aśc i  enrczpejskiej i m a być pierw- 
tz v m  k ro k 'e m  do zeraliz-awania Stanów 7.je 
dno. zonych Europy..

a; *
Mówi się, że pa  jednego  meźc.zyznę pr,i^- 

p a d a  aż s iedem  kobiet,  S‘a l \ s t v k a  jedaat- 
w ykazu je ,  że to wcale nie jest tak ie  j t a e w .

■tak 'gdzie i jak  na  kogo!
JY, F i i t lan d ji  np. oistntri-: spjs ludiioś.-' 

udowodnił ,  że na 1000 mężczyzn przypada, 
zaledwie J027 kobiet.  Dlatego piożo w F ,o  
land  ii iest tak cbłodno ,  a ogóir-a l iezba Ind 
owici óbl czona z k ońcem  w k u  1931 wync.eBj 
ta. 3.097.505. (izang.
I

G ’F ł . P Ą  W A P S J A W ^ K A .

W A R S Z A W 1,. Pat) .  L on d y n  30,85— 30,30 
Nowy York 8.924 —  8,904; P a ry ż  34,8'J - 
34.77; Szwwjcarja 172.85 —  172.42; Berlin  w 
ob ro tach  nieof. 212,35. T e n d e n c ja  n ie je ln o -  
lita.

PA PIERY PRGBCENTOWiE. Pożyczka  bu 
(kowlana 42.85 — ‘ 43, Inw es ty cy jn a  103.60; 
5 j)rnc. konwer-syjoa 42.7t5: 6 proc,  d o larow a  
62 —  63 : 4 proc.  d o la ro w a  57 —  56,75: 7 
p roc  stabilrzacy. j.na 57,2.5 —  56.7.5 — 57. 
8 proc.  LZ. BGK i RR. rfbl. ROK. 94; 7 p rec .  
z ie m sk i )  d o larow e  40; 4 ; ptił  z iem skie  37.75; 
T en d e n c ja  dla p o ty c z e k  m ocna ,  d la  l is tów 
ipr7ewa:żn.ie m ocni  Oirsza. 8 oroc. ])ożyt*.zk;i 
szkolna  ser ja  I— IV' 83.

AKCJE: l la n k  Polsk i  81.50; C ukier  15,40; 
L ilpop 10.25 —  10.50; S ta rachow ice  8.50

re
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Zakulisowe rozmowy genewskie.
Raz j e szc ze  d a j e  się w  G e n e w i e  

z a u w a ż y ć  c h a r a k t e r y s t y c z n e  z j a w i  
sko ,  o b s w w o w  arn? tu t a j  w o s t a t n i c h  
c z a s a c h  ju ż  n i e j e d n o k r o t n i e :  —  o b r a ­
d y  s t a ł y c h  i s p e c j a l n y c h  o r g a n ó w  Ligi 
N a r o d ó w  b-mlzą z a i n t e r e s o w a n i e  m i ­
n i m a l n e ,  a  z g r o m a d z o n y  w G e n e w i e  
m i ę d z y n a r o d o w y  ś w i a t  p o l i t y c z n y  o b  
5, m u je  j e d y n i e  p e w n e  a k c j e  z a k u l i ­
s ow e ,  p r o w a d z o n e  po za  s a l a m i  o b r a  1 
o f  i c j a l n y ch .

J e d n a  z t a k i c h  a k c y j  w  w i ę k s z y m  
s ty l u  o ś w i e c a  d z i s i e j s zy  „ J o u r n a l  de 
G e n e v e "  (o c z e m  p o k r ó t c e  donos i l i*  
n r v w c z o r a j  Red.)  s y g n a l i z u j ą c  w  o- 
s z e r n e j  d e p e s z y  z L o n d y n u  p r z y g o t o ­
w a n i a  d o  s t w o r z e n i a  b l o k u  c z t e r e c h  
w i e l k i c h  m o c a r s t w ,  k t ó r e  m a j ą  w y ­
w i e r a ć  w p ł y w  d e c y d u j ą c y  n a  lo sy  E u  
r o p y ,  z m n i e j s z a j ą c  d o  m i n i m u m  z n a ­
c z e n i e  L igi  N a r o d ó w  i p a r a l i ż u j ą c  ca f  
k o w i c i e  w s z e l k i e  s a m o d z i e l n e  p o c z y

t c c z o m c b  w k u l u a r a c h  Ligi  N a r o d ó w  
S t w i e r d z i ć  t r z e b a ,  że w k a ż d \ m  ra z ie  
m a n e w r y  p o r o z u m i e w a w c z e  na  l ini i  
L o n d y n  —  P a r y ż ,  —  R z y m  B e r l in  
p o z o s t a j ą  w  p o lu  w i d z e n i a  k i e r o w n i ­
k ó w  p o l s k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j ,  
k tó ry ;  b ę d ą  u m i e l i  w e  w ł a ś c i w y m  cza 
s i e . z a j ą ć  w o b e c  n ic h  s t a n o w i s k o .  T y m  
cza. scm a k c j a  z a k u l i s o w a ,  w yc .h o d /ą -  
cal z L o n d y n u  i z a t r ą c a j ą c a  p r z e z  Ge­
n e w ę  o  t r / y  i n n e  s to l i ce  j e s t  ża rów n > 
p r z e z  p o l s k i e  c z y n n i k i  o f ic j a lne ,  j ak  
i p r z e z  o r g a n y  o p i n j i  p u b l i c z n e j  p i  In ii* 
o b s e r w o w a n a .  ( Iskra)

H a n i a  p o l i t y c z n e g o s p o d a r c z e
p a r w lw  m n i e j s z y c h  n a  t e r e n ie  m i ę d z y  
n a t o d o w y m .  Blok  o h i ą ć  m a  W i e l k ą  
B r y t a n j ę ,  F r a n c j ę ,  W ł o c h y  i N i e m c y  
z t e m ,  że k a ż d e  z ty c h  p a ń s t w  o t r z y ­
m a  n a  t e r e n i e  E u r o p y  s w o j ą  r e g j o n d  
n ą  s i e r ę  w p ł y w ó w  n a  p a ń s t w a  m n i e j ­
sze. Wazy.-it.kw; w ie l k ie  p r o b l e m y  mię  
dzvm>.rodowe m i a ły b y  być  - d ec yd o w a­
no  pr/. ł  z tę n a c z e l n ą  g r u p ę  p a ń s t w  
k t ó r y c h  s o l i d a r n o ś ć  g w a r a n t o w a ł a b y  
j e d n o c z e ś n i e  W v k o n a n i e  p o w z i ę t y c h
d e c y z y j

J o u r n a l  de G e n e w "  n ie  wróży  
j e d n a k  tej  ca łe j  a k c j i  pow-od zenia ,  
p r z e w i d u j ą c  że n a p o t k a  o n a  n a  p r z e ­
s z k o d y  n i e  do  p r z e z w y c i ę ż e n i a  a t a  
g ł o v  nie ; p o w o d u  w z r o s t u  w p ł y w ó w  
i z n a c z e n i a  w  E u r o p i e  d w ó c h  p a ń s t w  
ś i o d k o w o - e u r o p e j s k i c h ,  a  m i a n o i w -  
cic P o l s k i  i C z e c h o s ło w a c j i .  D z ie im i k  
g n i e w s k i  w s k a z u j e ,  iż w o s t a t n i c h  
c z a s a c h  P o l s k a  w z m o g ł a  s w o j ą  d z i a ­
ł a l n o ś ć  p o l i t y c z n ą  i o s i ą g n ę ł a  cały 
' saert-g su kc esó w  z k t ó r y c h  p r z e d e w  
s z y s t k i e m  w y m i e n i a  z a w a r c i e  p a k t u  
o  n i e a g r e s j i  z ZSRR.  o r a z  w z m o c n i e ­
n i e  j K i r o z n i m e n ia  p o l i t y c z n e g o  z C z e ­
c h o s ł o w a c j ą .  . . J o u r n a l  d e  G e m  v 
s t w i e r d z a ,  że P o l s k a  i C z e c h o s ł o w a c j a  
id ą c  s o l i d a r n i e  z d n i a  n a  d z i e ń  m o g  . 
z  w i ę k s z e m  p o w o d z e n i e m  p r e t e n d o ­
w a ć  d o  p a ń s tw  o  c o n a j n m i e j  r ó w n i e  
w i e l k i e m  z n a c z e n i u  p o l i t y c z n e m ,  j a k  
N i e m c y  i ZSRR.  P o l s k a  i C z e c h o s ł o ­
w a c j a  są w  te j  chw ili z n a c z n i e  w z m ó c  
n i o n e  w s tos u d k u  d o  sw-yc-h e w e n t u a l  
n y c h  a n t a g o n i s t ó w  e-uropej lskich i d l a  
t e g o  t r u d n o  j e s t  w y o b r a z i ć  sob.C,  
a ż e b y  oI>a te  p a ń s t w  a z e c h c i a ł y  p o d d a  
w a ć  s ię  d e c y z j o m  j a k i e g o ś  t r y b u n a ł u  
c z t e r e c h  m o c a r s t w  p o d  k u r o w n i r '

Junkry i żub ry gospo­
d a r u j  po sąsiedzka.

G rube m iI jony  ch łon ie  w  Niemczech ,osl 
h i l f r  ' —- insty tna ja  k tó ra  m a db m o słe  zada 
n ie o c h ra n b ić  i w sp ie rać  niomie-cką wtas- 
no-ścaziemską na k re sach  wschodmich, któ 
rym .. jak w ia d o m o "  grozi pcil.ski mili la i  * tm, 
po-Uki k a p i t a ł  : t. d. Na tak  w zniosły i k u l tu r  
t rapersk i  cel p ien iąd ze  m uszą  się znaleźć, 
witjc się d znalazły.  F u n d u sz  fu n k c jo n o w a ł  
zadziwbająeO' sp raw n ie .

Pierwtszy d a ł  w y raz  zadz iw ieniu  mówca 
oen trum , k tó ry  na k om is j i  b u dże tow ej  d r .  
lit hm . -zabili rpe lnw nt rząd  Rzeszy, czy p r"w  
dą jest  że von O ld en b u rg  tanuse l iau  otr-y*- 
m a ł  z „ostli i lfc" f>21 OOP, m are k  na  oddłużę  
n ie  swych dóbr,  k tó re  p odda ł  p os tępow ań  n 
zabezipieczajacemu, a jednocześn ie  k u p i ł  so 
■bie w n iareb ji  n o w ą  p o s iad ło ść?— Rząd przy 
znat  to ..z trudne-śrią" .  To i in n e  rzeczy ja sz ­
cze:

../o p raf  >on S , .u rura  H oym  • Dvhr=.i 
fu r th  b r a t  p :en-iądze z . .oslhilfe" na  m a ją tk i  
zas tawione,  a jednocześn ie  l u p i t  sobie  m  
w iu lk ą  śl iczną  Mercedes i „ p rz e k a ta ł  się" n ą 
na  R :w :erę...

..7.0 p r in z  Urlich von S e h ó n b u rg  -Va! 
de-nberg zadłużywszy v’ę na  p o n a d  2 m.iljony 
wyznacza  śm iesznie  w ysok ie  ceru na ziem e 
do  parce lac j i  a jednocześn ie  z n a jd u je  się 
p o s tę p o w a n iu  zabezpiecza iącem ■:... j ed n o ­
cześnie  w ydz ierżaw ia  wydzielone  z tych d óbr  
o b sz a ry  do  p o lo w a n ia  i... jeszcze raz j o d ’ <• 
cześnie  —• m a „na  boczku ' f a b ry k ę  szkła 
i kopa ln ię  węgla, k tó re  p r o s p e r u j ą  w :a!e 
znośnie...

...że Wiolf i A da lber t  b ra c ia  i g rafy  vcn 
iKeys-erling - Sa.sterhausen zad łużyw szy  s;e 
n a  s iedem kroć  ty- m a re k  od tr.zech lat uz- 
skuin p rz eszk o d y  d o  l icytacji  i p ien iążk i  ? 
„ os th i l fu"  t rw o n id c  je  p rz y k ła d n ie  gd» 'e  sir  
da...

.. że diugą te F la n ję  n azw isk  przyozdrild 
jeszcze p. yon Z ił tew tz  - Kottowr i p. Mei.s- 
iseuor Zueners  i n. bn rn n o n  von VoK hrt lo r o 
yyiec i... k ie ro w n ik  O s th d fe  yv .Szczecinie, kto  
rv sa m  so-bie ud ize l ił  wysokie j  p o ż y r /k i  i von 
Fluggo i nrof. E rn s t  i yyiele innycli szaeow- 
n ych  osób z s a m ą  exeesarzoyyą p an ią  Her- 
m ln e  von H o h en zo l le rn  na czele...

P a n  von .TannsrJiau —  se n jo r  jest p r / y  
yyódcą junkrów  p ru sk ich  i... są s ia d em  Hi 
den-burca j u n io ra ,  na k tó rego  nazw isko  za 
p isany  jes t  o f ia ro w a n y  ojcu ze sk ładkowi- -!i 
fu n d u sz ó w  Neudeck. Nazw isko jego r y m ’ 
n i a  p rzy  yyszelkieh yyięk.szyeh p rzeds ięw z  ę 
e iac t  polityczny eh. ezv gospodarczych .  T.i- 

"  ^ 'I fl ft -jowie n a leża  d o  k lan u  o k tó rym  ,,Vos-
w e m  b r y t y j s k i e g o  m u m t er / f f l l - a  s p r a w ^ j j  
• za gr an i cz nyc h .  P -ozatem ,,J o u r n a l  eh 
G t n c v e “ p r z e w i d u j e ,  że  i F r a n c j a  ie 
z e c h c e  ł a t w o  d a ć  s ię  w łą c z y ć  d o  b l o ­
k u  c r t e r e c h  m o c a r s t w ,  gdy ż  le  m o ­
g ł y b y  ią  p o z b a w i ć  p o p a r c i a  s m ń c f c  
p o t ę ż n y c h  w tej  c h w i l i  s o j u s z n i k ó w .

D o n i e s i e n i a  „ J o u r n a l  d e  G e n e v e “ 
są p r z e d i m i a t e m  w s z y s t k i c h  r o z m ó w .

Wojłok izolacyjny
czystej sierści bez w apna i piasku 

poleca fabryka f, D 0  L ł A 
Biuru. W  Ino, Piłsudskiego 20. m. 4

 jŁnise" reszt-:
Kalała g ro m a d k a  wielkich właściciel-' z :c n  

skieb .k tó rzy  z p o w o d u  s lo su n n ó w  p o k re ­
w ie ń s tw a  łu b  sąs iedzk ie j  p rz y ja źn i  z roz  
strzs Ra jneemi osofoi-stościnir życia p a ń s tw o  
wego mogli  swwiera.łTw-plyw aa postanoyy".  
n ia  yy-ałdz. krajoyyych, p o b ra ł  fu n d u sz e  ' a b  
w ency jne ,  jak się zdaje,  p o n a d  na leżną  m a 
r ę ‘\ . .

Dzisiejsze N;cniey... z ap a trzo n e  w  yyizji; zło 
tyrch przodyyojennych czasoyi watózy,  p o T t  , 
y-ptryyóyy, fo-r 'v i jeseze raz  fo rsy  „panoyvl- 
i —  -wytrzeszczający się yv p a tr jo ty c z n y m  za 
chw ycie  na przedyyojenne feziamlary i m u n ­
dury- d ro b n i  d obrzy  ludzie. I ndz:e. k tu rzy  
m a j ą  być tem  m ięsem , na rzęd z iem  do reyyin 
d vkacj i .  a dziś  ju ż  są pożyw ka  dla d o w c ‘p 
n v e h  yy ladróyy —  szam an ó w .  Dzisiejsze  tu 
-cy .są k ra je m  p o n u re i  karykatury* —  k a ry k a  
tuxv tak iepo  w eźm y Grossa.

j lm .

W. K3EWLICZ i S-ka
W i l n o ,  M i c k i e w i c z a  19, t e l .  1 - IS

W Ę G L A
K O N C E R N U  G ESCHiE 5P.  A K C.

D o s ta w a  n a trc H m ia s to w a  w szcze ln ie  
z a p lo m b o w a n y c h  w o z ac h

Protest Llt»vlnów wileńskich
W  „ V i l n i a u s  Ri tojus '* u k a z a ł  się 

p r o t e s t  T y m c z a s o w e g o  K o m i t e t u  L i t ­
w in ó w '  W i l e ń s k i c h  po d ip i s any  p r ze z  
p r e z e sa  K. S t a s z y s a  i s e k r e t a r z a  II 
Mack iew- icza ,  p r z e c i w k o  z a m i e r z o n e j  
p r z e z  k s .  a rcy b i s iku pn  s p r z e d a ż y  gobi  
l i n ó w  k a t e d r a l n y c h .

Motyyy  - t e g o  p r o t e s t u  są t a k  n i e ­
r z e c z o w e  i d z i w a c z n e ,  że b ę d z i e m y  
m u s i e l i  je o m ó w i ć  z j e d n y m  7, na j b l -  
ż s z y c h  nuineró\y-  . . K u r j e r a

Ku cz t i  b o h a t e r ó w  z  r. 1853.

I . ■ ' - : ■ v.*% • • • s ..i. ' •; A ' 'V-N ■■ś-k, >x
.

1
-:N

i ■

70-tą ro-cznicę Poyystania Styczn-.oyy-JRo 
uczczono  yv łxiyviczu ztnżeni-cin yyjeńca j , o i '. 
k rz y że m  —  p o m n ik ie m ,  udum iowiinyin v.- 
ro k u  1932 na terenie  m ie jscow ych  koszar,  w 
m ie jscu  gdzie  p o c h o w an y  by ły  z w ło k ; p o ­

leg łych  w okol icznych  b o jach  ppyv.stnńe6\v. 
W ie ń ce  złożył doyvódca 10 p. p. pułk.P pl. 
Jćrncfoyyski. Na .zdjęciu naszem  wodzimy m o ­
m en t  sk radan ia  yvieńca przóz pu tk .  k ru d o w -  
s k :ego.

. «® tJc-swSffjgraiaaPL

Nowa ustawu o ustroju 
szkńł aKa«em!rkich.

R ozm ow a min. Jędrzeiewicza  
z przedstawicielami Legjonu  

Mtodycb
Vfl dn iu  23 lim. o god?. 2 po poi. podczas 

przeryy_. w ol-radach korn sji »u t i i* to w e j  S^j 
m u  ministc-r W it .  i O l ’. Jan u sz  J ę d r z e j ó w ' ;> 
p rz y ją ł  p rzed s taw ic ie l i  I .eg jonu Mtodyoh.

K o m c n d an l  glóyvny I .egjonu Mlodydli of 
yviadczvt p. m in is ln n v i .  żc yv szertsgach r -p  
rezentoyyancj przez niego o rg an iz ac j i  zrzesza 
jąc e j  m łodzież  l iiezamożn...  p a n u je  -zaniepo­
k o je n ie  z powodu pogłosek,  jak o b y  p ro jek t  
ustayyy o szkołach ak ad e m ic k ic h  m ia i  być wy 
c o fany

Młodzież' n iezam ożna ,  k .d ra  p r z y c b n tz  
n a  yyyższe uczelnie  polo. aby się uczyć i jak 
n a jp r ę d z e j  ukończyć  -studja, yridzi w p r o j e k ­
cie jed y n ą  gwa.rar.cję a tm o sfe ry  spoko ju .  VV > 
bec tego delegac ja  z ap y tu je  m in is t ra ,  czy iii 
że o z n a jm ić  ogótoyy-i m łodzieży, że pogłoski 
o yyycofamu p ro jek tu  ustayyy są  bez.pod.slaw 
ne.

P. m in .  Ję d r /e je w ic z  odpoyycdzia t  tw' 
<lząco .zaznacza jąc ,  że -prace nad  przeproyy - 
dzen iem  p ro jek tu  ustayyy p rzez  Se jm  są  w 
pe tnym  to k u  i rozyyijają się n a jzu p c ln -e j  po 
myśl,nie.

Delegaci w yraża l i  p. ministroyyi gorące 
p odz ięk o w an ie  za tę u sp o k a ja ją c ą  odpoyykyli 
d zapytal i  . jak  n. m in is te r  zapa tru j : '  sie na 
akcję  I .egjonu Mtodvch zm ie rza jąca  do  w r t  
w o rzen ia  yy.śród m todż ieży  a tm o sfe ry  zrrr-n- 
m ien ia  Ala p ro jek tu  re fo rm y  u-strojow-j  
szkół  a k a d e m iick 'eh.

P. m in is te r  Jędrzejeyvir,z odnoyvied/i 'i t .  
że akc ję  taką uw aża  za celową i pożytecz~:S, 
zwłaszcza wobec  tego, że yv-.ród ogółu mlo 
dzieży proyvadzoną_ jest  p rzez  pewne czyim ' 
ki po l i tyczne  wytężona agitacja  celem wy,t 
yvorzenia nastrojóyy pi-?co.iyvnycb noyyej iis 
ta wie.

W ó w czas  p rzedstaw icie le  Leg ionu  M1 ' 
dych zapylal i  p. m in is t ra ,  czy m ogą  podae 
do yyiadomo.śei ogótn m fodzieży t reść  tej ioz 
m o w y  1 czy mogą uw ażać ,  żja akt  ja proyva 
d z o n a  przez  n ich yy interes-e  m łodzieży u-o 
zam ożne j ,  p rag n ąc e j  n neć  z ap e w n io n ą  ciąg 
łość i fzpokój pr .aey na uc^cln inch. ą-st łem- 
fiamem u zgodn iona  z akc ją  c zy n n ik ó w  rzą 
doyyych.

P. m in .  .Tędrzejewicz i na  to ny tun ię  ud#'?  
ilił odpoyyiedzi.  poc-zenr de legac ja  złożyła g . 
rące  podziękoyyanie  za p rz y ję c ie  i in fo rm a c ­
je. k tó re  nłeyyątoliyyie p rz y cz y n  A  <:'ę  dn ro*. 
p roszen ia  ń iepokoja .cych m lo d ł ież  pogłosek, 
ro z s iew anych  przpz  przeeiyyni-koyy ustayvy.

Jednoeześn ie  k o m e n d a n t  tf łównj I W. 
n. Stae.hćrrski zamewnit p. m in is t ra ,  żc Leo 
jon  Mfodyeh zderydowany- jest sprzec.iyyie s jj 
w  sposób s-tanoyy-czy jakimkohy-iek próliom 
za łm rzeń  na ywószych ucze lm noh,  n-)vy,y 
ezy-nniki nieodn-ow.iedzialne us i łow ały  je yyy 
wołać  yv zyviązku z rozpatryyyanym  p ro je k ­
tem. ( łsk ra l.

Cdp jwiedziainuść za podatek 
przemysłowy przy handlu 

komisowym,
— W  związu  z d o k o n a n ą  przez yyJadze 

ekftrhowe w końcu  g ru d n ia  ubiegłego roki: 
lie.yiarją ryb ,  nadi-ołnnyrti pcid ad resem  ko 
u irśan tów  yv V\Śi:n.ie, Izba Przemy.sloyvo -— 
lh i . i i io w n  p rzo p ro w ad a i ła  .szereg in te rw en  
cyj yy Wilećiskiej Izbie ,S,kaT.bowe,.

—. N ad m ien ić  tu należy, że w m yśl  za­
sady  prayynej u s ta lo n e j  przez .Sąd Najwyz 
wzy, pod a tek  p rzem y sło w y  kiu-zysła z usta-  
yyowego pierwszeńslyya zaspoKojenia  z ca 
fego m a ją tk u  ruchom ego  na leżącego  do orz.: 
d. ń ę b io rp w a ,  obo łożnego  tym p oda tk iem ,  bez 
yyzględu na to, o zy  ruchom ości  'takie są yv!a 
snośc ią  -ptatińka, czy  też osób  trzecich.  W 
ten sposób odpow ied z ia ln o ść  za p o d a te k  ko 
uł iSanla cłotyka również  tow ar ,  l iedący  yyla 
tn o * c :ą kom iten ta .

— Mając, poyyyż.sze na u wa d ze, Izba V 
m yślow o  .—  Han-dloyya yv Malmie p rz y  inte.- 
yec-ncji yv yyyinie.nionei sp raw ie  m ia ła  nf> 
względzie  przede  w.szy s t k i ran po trzebę  zagw.i 
ra u to w a n ia  pewności  o b ro tu  gospodarczego, 
k tó ra  przy itir-ytpyy an iu  ryb, s tn n o w iący e ’' 
yyłnsność km u ib ru tó w  tnroducenlóyy ryb) — 
za należności  k o m isan tó w ,  m og ła  być poważ- 
aH.it- zagrożona,  ja k  róyvnież w szczególności 
in te resy  produeenlóyy ryb, k tó ry m  wytwór/,*, 
na sy tu a c ja  uiuamo/Tiwialn da lszy  zbyt j na 
rąża ła  na ptraty.

—■ Na podstawił,  p rzeiprowadzonycb b a ­
dan. Izba L —  II. w Mr1i-!nle wyjaśn i ła  że 
h a n d e l  ryb  w fazie obro tu ,  łączącej  proflu 
c en ta  z. d ro b n y m  h a n d la rz e m  sp rz ed a jąc y m  
bezp o ś red n io  k o n su m e n to m  odbywa .sio w V  
Jeńszczyźnie, jak  / res z ta  i w- całej  Polsce 
w yłączn ie  na z asadach  komiisowyrh, w  ł.a 
s l ip s tw le  e ieeo ,  o.nierajac się na okóln 'k i!-!i  
Ministers two Skarbu ,  p o lega jących  n iew yko- 
l-zystywapie w całej  p e łn i  u p ra w n ień ,  płyn.i- 
rv c h  z ar l .  92 ł :s la w y  o pod a tk u  pr*em> sła 
ra-m, w w y p a d k ac h  n iew zb m lza ją ey rh  żad 
nv'cb w ą tp liw ośc i  h an d lu  komisowego, 
w ys tąp iła  z w niosk iem  o zan iechan ie  .si c--, 
w ania  w tym  Azglęclzle tak tyk i ,  u t ru d n ia  :i- 
r e j  k n m - .o . r y  h an d e l  Tyb.

sNaskulek przeprow-ad zonej in te rw en- 
r i i .  Prezes Izby S k a rb o w e j  w 'Walnie przy 
chyli ł  sie rpn nrosb r  Izby P rzem ys łow o  
Ifancilowpj, pod ava-runkiem, że o d n o śn e  pr-ł- 
(Lsiębio-rstaya, zgodnie  z w ym ogam i Ustaw,- 
o p o d a tk u  'przemysłowym, będą  p r o w ą d / i y  
p raw id ło w e  Księgi h an d lo w e  i n d o w o d o T )^  
« to«unek k om isu  u m o w a m i ,  a nad to ,  jeśłi 
chodzi o kmisautocy r y b n r e h ,  za nafiegł-a^Ł 
k tó ry ch  przeproavadzono, jak  o tem  m ow a 
w y je j .  -licytacje n a d es ła n y ch  mod ich adrt:  
tsem ryb  — p o d  w a ru n k iem  te rm in o w eg o  o p ­
łacan ia  z a ró w n o  należnoś-ci bieżących,  jok 
też i zaległości za o k re sy  poprzednie .

w ..mu— — a — >

o b»7robntnvm !
M M M M Mr n n a *

Okręty płoną.
P o ż a r  d u ń s k i e g o  okrętu „ A l s i a " .

EBRLIN'.  (Pa t) .  W  p o rc ie  ha inbur.sklm 
w ybuchł  dz iś  w  nocy p o ż a r  n a  d u ń sk im  o- 
k ręc ie  p a saże rsk im  „Alsia“, o p o jem ność !  tj 
tysięcy  tonn. Ogień pow s ta ł  w s k ła d a c h  t o ­
w arów . j a k ie  o k r ę t  ten. p rzyw iózł  o s ta tn io  
zc  sw e j  podtrdży do Azji.  Z n a jd o w a ł  się  tani 
z ap a s  k a u cz u k u  1 k o p ry  (su row ca  kokosu l .

D o  ak c j i  ra tu i iKowej z a a la rm o w a n e  zostn 
ły w szys tk ie  p o r to w e  oddz ia ły  s t ra ży  og n ia  
wej .  Ogień zdo łan o  s t łu m ić  p rzez  częściowe

z a to p ien ie  o k r ę tu ,  -którego jkadlub d oznał  
p rzy tem  zn acznego  u szkodzen i  a o m o lo  por  
towe.

W ed h ig  s p r a w o z d a ń  p ra sy ,  a k c ja  r a tu n k u  
w a p ro w a d z o n a  by ła  w  niezwykle  u c lą / l i  
wych  w a ru n k a e h .  S tra ża cy  p ra co w a l i  w ryn 
s z tu n k u  przeelwgazoTvyni, gdyż kopi'a ,  pa iąe  
się ,  wydz ie la ła  t ru ją c y  gaz  fosgcn. Z n a jd u ­
jąc y  sic  n a  pokładzie  pasaże row ie  i załoga 
ziloiall u jść  z życiem.

Przed poważną decyzją.
T O K  J O  (Pa t ) .  We dłu g '  d o n i e s i e ń  

f i r a sy  j a p o u s k i e j ,  Uischida m i a ł  po in -  
f o n n o w a ć  -.swych k o l e g ó w  o t e m  iż 
Lift a N a r o d ó w  w rz e c z y w is to śc i  za- 
l i i ech a ta  wy s i łków,  z m i e r z a  j ąeyel i  do  
j o jednawo- .ef śo  za ła d w i e n ia  k o n f ł ł k -  
tn  j a po ń sk o -c h iń . sk ie ^ o .  Mia ł  0 1 1  rze-  
I o m o  j e dno o /e śn i r -  u p r z e d z i ć  s w y c h  
Kolonó w , iż  w k r ó t c e  liędi) z inusze i i i  
j . o w iz ą ć  d e c y z j ę  o t ł u ż e m  zn a c z e n i u .

Praca w s/Kcłach  
podczas mrozu.

Przypomnienie zarządzenia  
Min. W R. i O. P.

W A R S 7  \ W A  (Pa t) .  M i n i s t e r s t w o  
VVR i © P  p : / y [ ć a m i n a  z a r z ą d z e n i e  /  
;>0 slyę.z.nia 1936 r o k u ,  oJ>owiązujoe. '  
s z k o ł y  piKiiOzas m r o z u .

Vi m y ś l  p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z e n i a  
mii iLslr -rstwo z e z w a l a  d y r e k c i o n i  
S / kó i  i n a u c z y c i e l s t w u  n a  u s p r a w i e d l i  
w i a n i e  n ie o b e c n o ś c i  w  .sdaole, zw ła sz  
t z a  tnłodszy-ch d / i e c i ,  w  tyci)  w y p a d  
k a c h  yd) '  t e m p e r a  t u r a  zew n ę t r z n a  
wj  tfo.si m i n u s  20 s t o p n i  G. Za.sadnic/ .o 
z p o w o d u  m r o z u  n i e  n a l e ż y  p r z e r y w a ć  
b i e g u  z a j ę ć  w  sz k o ła c h .  W  ty c h  j e d ­
n a k  w y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  sz ko ła  cil.i 
t y c h  lu b  i n n y c h  <p-owiadów, j a '  r.p. 
b r a k  o p a ł u  w a d l i w e g o  u rząd-zenia  
p i e c ó w  i l. p. ż a d n a  m i a r a  n i e  zdo ła  
z a b e z p i e c z y ć  m ł o d z i e ż y  w poni.ie-sz.eze 
n i a c h  szkolaiycl i  t e m p e r a t u r y  p r z y u a j  
m n i e j  dIjjs 10 sl. m o ż n a  po.-/ z-.-yól 
n-e k la s y  lu b  ca łą  ssakółę xan»k m|ć  d o ­
n o s z ą c  o t e m  w ł a d z y  p r z e ło ż o n e j .  
P r z y  J i i ed o g T ze w an iu  pomie -szczeń 
i / i k o l n y c h  d o  15 sl.  (’.. n a l e ż y  ro-hić 
p i  S e r w y  w l e k c j a c h  i p. i l t id i ć  mkxtz!-. '- 
ż j  w y k i m y w a n i e  tych  lub  inn;  eh  za 
b ie g ó w  r u c h o w y c h  *

'Wobec os ta tn ic h  s i lnych mrOzó>v 
władze  tjzktilnć w y d a ły  ' zarządzenie 
kii r o w n ł k o m  -szkół pow sz echny  cli 
nicwyciąy.i .nia konsekw-encj-j  w w y ­
p a d k a c h  niepr/A bvcbi z tego p o w od u  
ucznió w do szkoły.

Rozwiązania m ł?dz Z U. P. U 
we Lwowie.

YLAR.SZAWA. (Pat).  Minister  Opiek: Sp . 
łeezn-ni zarządz i ł  rozwiązanft^  w ładz  Zakładu 
U b c /p 'ecz ł’n P r a o iw n ik ó w  Um ysłowych  
I.wowii" i mi. iuow.il na s tan o w isk o  Rom A ti­
ra  rządow ego  dr.  \Vfadj  s tawa StesJowb: < i, 
dfity-chezasowego--*.ip.rez.esa za rząd u  tego Za 
kładu ,  byłego m in is t ra  poczt i telegrafów.

Zamiecie śnieżne w RumunJI,
BUKARESZT. (Pat) .  W ie lk ie  z am iec ie  

śn ieżne  p o w s trz y m a ły  p ra w ie  ca łkow ic ie  ko 
m u n ik e i  ję  ko le jow ą.  W  wielu m ie jscach  d n i  
ty t c leg ra t iezn e  i  t ć le loh ieznc  zas ta ty  p rz e r  
wana. K lika  m ia s t  w szczególności  w  M o1 
dawjl,  jes t  c a łkow ic ie  izo low anych .  Iuc /i ic  po  
c iągi u tk n ę ły  w zaispacli śn ieżnych.  W obec  
n iem ożnośc i  p rzy b y c ia  posłów*, z a m ie s z k u ­
ją c y c h  p ro w in c je ,  d o  s tnlicy p iaw d o p o d o b n e  
jes t ,  iż p a r la m e n t ,  k tó ry  m ia ł  d z is ia j  w zn o ­
wić swa p race ,  odroczy  sw e posiedzen ie  d:> 
d n ia  nas tępnego .

 -O—

Z Ł o iw y.
SPRAW A L IK W ID A C JI ŚREDNIEGO 

SZKO LN ICTW U MNIEJSZOŚCI NARO 
DOWWCH NA t .O T W lE .

Łotewski  miin-sier Ośwćaiiy Keninsz  nd 
daw no  już  nosi s ię  z. i r r ś l ą  l ikw idac ji  wszy. 
stknch m nie jsżośc iow ych  szkó l  ś red n ich .  
PUynom sw-ym ninnister daw ał  n-iejeetnokr M- 
n i e  w y ra z  w wywiadu-ch prasow ych .  Drriycn 
cziiis jednak p lanów  tyyh nie risi liżowal, 
gdyż tego ro d za ju  re fo rm a  zasadn iczo  spiż-- 
r iw ia  się  k o n s ty tu c j i  łotew .skic j i auto-nom j-i 
kul-turalnuj,  j ak ie  m  Ln-twie obow iązu  ją. O 
becaiie uiini.sti-r Keninsz zdecydował jak  Isly- 
chać,  p r z e p r o w a d z ić ' s w e  p lan y .  M-knjster Ke 
p tk ez  -opracował p ro jek l  z m ian y  ustaiwy .-> 
■zaktad.'ich s/ikolnych na  Łotwie, przewO j:-  
jącej,  żc ję/ykiitn i  w y k ła d o w e . 11 w e  w szys t­
k ich  u t rzy m an y c h  |uvez  p a ń b lw o  i sura-- 
rzą-dy -sz,ko-t:u?Ji śrea-i:,ich i rzenaieślnicryct.  
jt\st języ k  totewtski. P ro jek t  Koniusza pro 
wad /.i w k o n sekw encj i  do l ikwidacji  \v.s/vst 
-kich ninicjszościc.ivH-c.--h szkó t  ś redn ich  uJ. :y 
m\vraiLY-ch przez pańsdwo i aannorządy. 
(WilbiL

„Żółty Jack“.
,,.I.>ck“, a-ngielskii o k r ę t  handlowy-, juz 

btiolao od ty g o d n ia  n u r z a ł '  sw*ój c za rn y  kad  
tub w  s łonych  w odach  Oceanu. W ypłyną!  z 
S ingapoore  ku  brz-eg-cm Anglj-i. Pagoda  sp :z z  
ja-fu, falc  O ceanu  ro-zją-ne szeroko  i wp kuj 
n-ve, sipotykaty s ię  na  ho ry zo n c ie  z n iebem  
i clr isjięly w  siebie b a rw ę  błęk iln .

„ J s e k "  p ła w i ł  się  w .‘dońc-u, p ru t  os tro  
fa lc i wi-lnt rud-o-snym pow iew em  b a n d e r  pi - 
j a ją ce  f io łk i .

— Ruch 11:1 oceanb-, ja k  nu G arden  Par  
iy. Odi v*rzauttu sy re n  aż  mi d /w /m : w u 
s z a d i  —  zrob it  uw agę  stą-ry m a r y n a r z  Ju.m 
łfyde, ispiluwnjiyc prze/.-zębv.

— Co i^icCsz, John .  Uik- ch dn i  nie parnię  
tm n  na accani-c, a jirz-ęcaeż o-d lu t n t  ży ję nu 
woctiZe, jak foka.  Ale p o p a t i z  no, iak się sp-t 
OTłowil Stary m u rz y n  Old Aick. Rrzdąka  „a 
L/anj-o • drze  .się, j a k  rekin .  Ha, ha.

— Kallą .  Nick. oberwiesz  ja k  cię k a p i t a n  
z o b ac zy !

d u rz y n  śpiewa! d a le j :
. ,Jak ta s innłno, ja k  to  źle. o  Mamili. 
Kiedy m u rzy n  k-'.ę-ho wę, o  Monah,

S ia ry  iiiwrzyn wi'idkę pił. i>i Mo..
T-u c z a rn a  tw arz  Dld Nicka, sk u rc zy ła  s-e 

nagle, b ia łka  oczu zaś-wińeciły botem , r z u t 5-! 
się na p ok tad  k u rcząc  i prężąc.

— P -Irz, J i’hn, teraz znów  do s ta ł  bialty 
gn-K -U i!

Ale kiedy chorotdiw f Janiec inrirynarzK 
-n,:c ustawał,  po-ćriszl.i do nj-age-.

—  Co ę s ta ło ?  •— Sołt-ś  idę?
\ \  tej san ic j  c11 w-;Ii S tew ard  wyb egl -ia 

po-kłafd, szii-kajju. dok to ra .  K r z y k r ą ł  ty łka  i b  
.1 o-hna:

— Jim-ini i R ićard  zcelrTowatli .
Wjcccz.ą-r i.yię tu m u l t  ii biogaifńua. Po gudz-'

nic już H m a ry n a rz y  łożnlo w gorączce  i d.'a 
w s /y s tk u -h  sy tuac ja  s ta wata s ię  jasna  w  swe; 
p o n u r e j  gro?-'e. Z defin jow at  to d o k tó r  P ' r k  
f o rd .

—  Przynieś li  c ho robę  na otatek od ..żół­
tych".  Ł a d n i e . będziemy wyglądali!

M arynarze  po>bleuH. Wt edzjel:i, uo t o / f i n  
czy.

I od lej po ry  Infeld «ię ,,.lack " pośród  sł 
'lu-cziiM-ii ćjtui na. o ru a r i i -c 'w u w icf t /o r i t ;  ' - 'u r­
ną  flagą, k tó ra  śwhidczyla, iż natęży ok rę t  
ten unij-ać.

Ta g rom ada  cborycti  hi-d/ii została -a-dra/u 
odcię ta  -ml św ia ta  i od jego  pom ocy. Żaden, 
■port nic cliciat śąji rm.ścić"w sw e pruigd. Zo­
stał'' m-mi. Ogan-.biła. ich coraz  większa  a-pad 
ja. Ryi'  j a k  w y rzu -en i  p o /a  r.-awia.s ż_vH-i.

ik itórcjcś dn-a  ka-pitan w pad t  na myśl a- 
żttby do  ko-rytarza przy  'ka ju tach  chorych  
Kprowad.zić z k ab in y  rad-j-otolegraf:T.y »łoś 
iT-.f-k ra n jo w y .  Chuć tyle -- d ła  tych b i-du  
k ów.

ł o to  po Iy 'u  tygoJIn-iąch choroiby -i m* 
dz'- Wy gnania  rozległ się  n a  4/latku glos ży ­
cia ,  gfos ze światu, k tó ry  a n  m ó w :ł o n a d z :ci 
po-wroitu.

zVpul}'wne i- s c h o ro w a n e  twarzo  ożywiły 
się na d źw  ęki z g łośn ika  p'łvnąoe. A jaki . ’’- 
było -ich 7 t łum ienie  p ra w ie  n iepo ję ta .  k 'ody  
w Ro-batę p o d  w :et:zór zdaJałi pochwy "if- 
mu-nikat kierown-łetwa m ary n a rk i  angie i.sk 'ei 
■który nawoływał,  a b y  o-kreilfii doktadn 'c- ki-c 
ru-nek. w jakfen »ię z n a jd u ją  gdyż. zntogn 
->an.itnrna .śpźtikzy im z po-m-'cą.

Skrw nii  na laskę i nicla-ikę o-r.cajiu. jcyfti 
1'o’zsz'ailniyołi h u m o ró w  i w ybryków , m oryna  
i / c  ppoc/ęli  na  g łośn iku  radj-owym wzii- 
kwmi pctnyun ufności.

W Ś R Ó D  P i S M  =
—  Niepodległość,  czasoplsn io  pośw iecone  

d z ic icm  pobikich walk  w yzw oleńczych  pod 
red .  Łcuwki W.-isilrwsklego. Zf^zĄt 1 tom u  
VII a s -  era -nirin. Umila Roęc.hera. Poczntt  k 
ru c h u  r-ofbiatnicz.cgo w Galicji,  A. L e d n ic k > c  >
Z p am ię ln ik a ;  Wł.  Pobó-g —  ,Mniinow.sk;cg<
N-:T iiirzcłomic idctu .wm; W .  L p ińsk icgo  Wy­
w iad  u M arszałka  Piłsudskiego w Sulejów 
ku z dniu 10. H. 1924 r W; dz:a.le d o k u r m n  
tńw: Aleks —• Hcflicha Je.dcń 1911 r. p o d h ig  , 
„prawozdania  policji  rosy jsk ie j  w W a r s z a ­
wie. Po7atc-m M.iscellanea. IL b ljog raf ja  i Aprn 
wozdaryia z ksUiżak, <ira: szereg tłusbmeyj —  
d okum entów .

A rtyku ł  wst ,'pny poświęca r e d a k c ją  10 
roc/.niey z jazdu  p a rs fk ie g o  (koniec Jistopadą 
1892 r.i. na k tó ry m  pow sta ła  P o l fk a  P a r łj'i 
Socjfil-ish-wua.

—• P rzeg ląd  p c wszechny,  m ies ięczn ik  poś
w i c e c n y  . sp r a w o m  r e l i g i j n y m ,  k u l t u r a l n y m  * 
. sm śie/ .rn in .  Zeszyt styczniowy rb. z«wMr,.*i 
:ić tvki’iy i rcvjprawv: k.s. J a n a  Roslwo.-nw 
skiegu Polska  Wivspinń«kiego; J. W o rtm au ł i  
U dna  zagadińoń  eko n o m iczn y ch :  WJ. Tom 
kiewHt/n Zasięg -Kolonizacji po-lfikiej na zh* 
m iach  ru.sftich; .1. P-ij .-wsk:ryo T u rc ja  w.ibsc 
elekcji W-aleiZlsgo; Z. Stu.rowiey-skicj —  Mor 
s t inow ej Ja k ó b  Ris-iore: —  P o n a d to  bomity 
przeglą 1 'p iśm iennictwa, zwykty  -przealu i 
Riprav hicżący-ch r e d a k to ra  ks. U rb a n a .  Kro 
nJka go sp o d a rza  (M. .T. Ziomek.), p a rę  p a n  
niejs7y--|i sprawoz-hiń.  Rock bieżący jest rn 

i cm jubi-lciKSzowym wyda w.-rctwa.

Dr. Krzem iński
C h o ro h v  w ew n ętrzn e , sp ec - ż o ł ą d k a  i j e l i t  

p r z y j m u je  o d  12— 2 1 4 — 6
K w i a t o w a  7 ,  t e l .  1 4 - 2 5

M A D E M O I S E L L E .
Komedja w  trzech aktach J .  Dem V a, tł. A. H er tza— w teatrze na Pohulance.

Npecyl iczni j  z d o l n o ś c i ą  a u t o r ó w  
f r a n c u s k i c h  p i s z ą c y c h  d la  .sceny, j e s t  
p r z e d s t a w i a n i e  n a j z a w i l s z y c h ,  na j t r f t  
g i c zn ie j s z yc l i  za w i ł o śc i  ż y c i o w y c h  z 
k p i a r s k  im u ś m i e c h e m .  „ F a u t  p a s  s"cri 
t ' a i rc“ , (nic  so b ie  z t ego  n i e  ró b) ,  o t o  
h a s ło ,  z k t ó r e m  n a l e ż y  w ę d r o w a ć  , , pa  
lv m  łez p a d o l e “ , o to .  m o t t o ,  w y p i s a ­
n e  w  d u s z y  p r a w e g o  b o u r g o i s ,  d ł j a j ą -  
ce go  o sw e  t r a w ie n ie ,  o s w ą  m ło d o ś ć ,  
j t s l i  to  k o b ie ta ,  o s w o j ą  k a r j e r o  
m o ż n o ś ć  \ v v ż \ c i a  isic i u ży c ia  d o c z e ś ­
n i  c h  r o z  kosz  J ,  o  p res t i ż ,  f a s a d ę ,  k t ó  
r a  n a i e ż y  u t r z y m a ć ,  w r e s z c ie  o w a r  
S7tat  j>rac\  r e a l n y  i so l i d n y  ś r o d e k  
k o n s o l i d a c j i  r o d z i n n e g o  o g n i s k a  i do  
z a j ł e w n i e n i a  so b i e  w y g ó d .

D r u g i e  p o w i e d z o n k o  tr .ńwi ,.G!is- 
sez m o r t t “h  n ‘a p u i y e z  p a s “ , i to j e s t  
ciekaw** w p o r ó w n a n i u  n.p. r. n a m :  
V c h o d z i m v ,  mt  p o d s t a w i e  r o z r z u t n o ś  
ci n a s z y c h  m a g n a t ó w ,  (ongiś) ,  i n a ­
s z y c h  s z a l o n y c h  p o r y w a ń  s i ę  z m o t j  - 
k a  ( p o w s t a ń c z ą ) ,  n a  s łońce .  (Rosję) .  
7,i n a j l e k k o m y ś l n i e j s z y  n a r ó d  p o d  
s ł o ń c e m ,  z w ł a s z c z a  w o c z a c h  p r z e c i ę t ­
n e g o  z r ó w n o w a ż o n e g o  F r a n c u z a .  -\ 
f a k t y c z n i e  P o l a c y  w s z e lk ie  s p r a w y  
m o r a l n e j  czy  s p o ł e c z n e j  n a t u r y  b i o ­
r ą  t r a g i c z n i e j ,  g łęb ie j ,  i c i ę ż k a  r ę k ą  
o p e r u j ą  n i e m i  w l i t e r a t u r z e  i w- s t o ­
s u n k a c h  t o w a r z y s k i c h .  Je ś l i  zaś  c h c ą  
l e k c e w a ż y ć  so b ie  i p r z e ś l i z g i w a ć  się, 
t o  w p a d a j ą  w  c y n i z m ,  k t ó r e g o  i l u s t r a ­
c j ą  są  o s t a t n i e  u t w o r y  s c e n ic z n e  w  r o ­

d z a j u  , , M a m a n  d o  w z ię c i a " ,  l u b  , , \Vi 
oho, k o b i e t a  i d a n c i n g "  i tp.  F r a n c u z i  
zaś,  so l i dn ie j s i  o w ie l e  w  s p r a w a c h  
e k o n o m i c z n y c h  w  ży c iu  c o d z i e n n e m  
s z a b l o n o w o  p r a k t y c z n i  w  u k ł a d a n i u  
p r o g r a m u  m a ł ż e ń s t w  czy  in n yc l i  s t o ­
s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h  n a d  k w e s t j a m i  
ż c e lo w e g o  t r a g i z m u  p r z e c h o d z ą  do 
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  b y le  so b i e  krw-i 
n ie  psuć  i n i e  pnzesizikudzac w  l in j i  wy 
g o d n e g o  b y t o w a n i a .

P o  w o j n i e  m n i e j  się t a m  zn i i en i iu  
r o d z i n a  n iż  g dz ie  indz ie j ,  k o b i e t a  o 
w ie l e  m n i e j  s i ę  w y z w o l i ł a ,  r o l a  P a n i  
p o z o s t a ł a  p r z e w a ż n i e  t e in  c z e m  by ł a ,  
t j. za j ę c ie  się o g n i s k i e m  d o m o w e n i  i 
w s p o m a g a n i e  l i c z n y c h  i m p r e z  k r a ­
w i e c k o  - m a n i k i u r z y s t k o  - f r i z j e r s k o  
k o s m e t y c z n y c h .  C ó ż b i  p o c z ę ł a  o g r o m  
n a  gałęź  p r z e m y s ł u  f r a n c u s k i e g o ,  
g d y b y  się  t a m  kob ie t} - p r z e s t a ł y  m a ­
l o w a ć ?  M ł o d e  p o k o l e n i e  w y  m k n ę ł o  
s i t  c o k o l w i e k  z p o d  s k r z y d e ł  r o d z i ­
c i e l sk ich ,  z a c h o w u j ą c  p o z o r n i e  f o r m y  
u le g ł oś c i  i z a s t a r z a ł e  zw yc z a je .  T a ­
k i m  p r z e ż y t k i e m  jes t  n p .  . . m a d e in o i  
se l l e "  g u w e r n a n t k a  p o d r a s t a j ą c e j .  n a ­
w e t  z u p e ł n i e  p o d r o s ł e j  d z i e w o i  k t ó r e j  
J f a m a n  n i e  m o ż e  t o w a r z y s z y ć ,  b o  m a  
z b v t  d u ż o  z o b o w i ą z a ń  ś w i a t o w y c h .  U 
n a s  już t a k i  stw-ór n i e  j e s t  d o  p o m y ­
ś l e n i a  w  ż a d n e j  s f e r ze .  Ale t a m ,  b ł ą ­
k a j ą  s i ę  j e sz c ze  w i d a ć  t a k i e  n i e s z c z ę ­
s n e  is toty ,  p o n i e w i e r a n e  w  s p o s ó b  
' t ak  b m l a l n y ,  że aż  za  j a s k r a w y  po 1

p i ó r e m  p i s a r z a  f r a n c u s k i e g o .  T u  już  
n i e  ż a r t y  s u b t e l n e  i we.sote,  t o  z a k r a ­
w a  n a  po l i c ze k  d a n y  b u r ż u a z j i .  i s a ­
d z i m y  że  o b r a z  j e s t  przesadzony*.  Ż a ­
d n a  k o b i e t a  tej: s f e r y  n ie  b ęd z ie  si-ę 
t a k  z a c h o w y w a ł a  wizględem p ł a t n e g o  
b i e d a c t w a ,  j a k  to  r o b i  p.  me cc nas ow -a  
Gałvo i s i e r ,  w z g l ę d e m  żałosn-ej  Bot t-  
U n l i A  c h y b a  też ż a d n a ,  n a j b a r d z i e j  
u p o ś l e d z o n a  p r ze z  los  R o u t in  (a ta 
m a  w s z a k  j u ż  d u ż e  o sz c z ę d n o śc i ) ,  n ie  
p o z w o l i  s ię  t a k  t r ak t o w - ać  j a k  B o u i i n  
p o z w a l a  w y d z i w i a ć  n a d  s o b ą  p i ę k ­
n e j  Cr i - cr i ,  j e j  b r a t u  i n a w e t  l o k a j o ­
wi.

S z t u k a  n a p i s a n a  ś w i e t l n e  pod  
w z g l ę d e m  d j a l o g u  i , y p ó w ,  m o c n o  
j e s t  n a c i ą g n i ę t ą ,  p o d  w-zględem s y tu a  
cji.  Bo  t a k  upoś lod .zo na  f i zyczn ie ,  i 
d o b r o w o l n i e  z b r z y d z o n a ,  p o d s t a r z a l i  

% p a n n a  Bou t in ,  d o s t a j e  się d o  b o g a t e ­
go i c h a o t y c z n e g o  d o m u  m e c e n a s a  
G a h o i s i e r .  G ó r k a  d o m u ,  n ie  m o g ą c  
sie  d o g a d a ć  z r o z w y d r / o n e m i  r o d z i ­
c a m i  ( p a n  m e c e n a s  j e s t  g o ś c i e m  w 
d o m u  a m i m a  z a j ę t a  go śćmi )  w y z n a ­
j e  w s t r a s z l i w y m  a t a k u  r o z p a c z y  że 
j e s t  w  c :ą ż j  i mulsi s ię  zab ić ,  w r a c a  
od d o k t o r a ,  u k t ó r e g o  się d o w i e d z i a ­
ła że od c z t e r e c h  m i e s i ę c y  m o ż e  się 
s p o d z i e w a ć  r o z k o s z y  m a c i e r z y ń s t w u  
z p o w o d u  j e d n e i  s ł o d k i e j  n o c y  sp ę d z a  
n e j  7. E g i p c j a n i n e m  n a  p laży .

B ł y s k o t l i w o ś c i ą ,  d j a l o g u  zm us za  
n a s  a u t o r  u w i e r z y ć ,  że d z i e w c z ę  tej  
m i a r y  co  Cr i -Cr i ,  c z e k a ł o  4 - ry  m i e ­
s i ące  by  tu łać s ię  o po ra dę ! !  O k a z u j e  
.się, że  s t a r z e j ą c a ,  - zasuszona w z i m ­
n y m  e g o i z m i e  R o u t i n ,  m a  j e d n ą  n ’ 
m i ę t n o ś ć ,  k t ó r a  j ą  t r a w i  od  wielu  la t :

p r a g n i e n i e  d z i e c k a  Gzy n ie  m o g ł a  j<> 
m i e ć  isaniu? Czy n i k t  s ię  nie  zn a la z ł  

jej w  tpm  d o p o m ó c ?  W s z a k  k i e ­
d yś  b y ła  niłod-a? Nie,  o n a  m a  w s t r ę t  
d o  m ę ż c z y z n ,  o n a  c h c e  m i e ć  sw oj e  
d z i e c k o  boiz m ę ż c z y z n y !  I b y  d o g o ­
dz ić  te j  s z l a c h e tn e j ,  a l e  cokoIv* iek  
z b a k i e r o w a n e j  numię tn -oś  i o p a n o w a -  
j  w- Idysłkaw-isŁztu-ehi t e m p i e  s y t u a  
cje. w r o d z i n i e  G a h o i s i e r ,  zm u s z a  
Gri ( ; r i  do  życ ia  i w j , d a n i a  n a  'w-i it 
l ego  d z i ec k a ,  p r z e p ł a c a  b r a t a ,  z m u ­
s z a j ą c  go d o  u d a w a n i a  d o k t o r a  i n i s z ­
cz* m u  k a r j c r ę ,  p r z e p ł a c a  l o k a j a  sz a u  
h .żys tę ,  k r ę c i  i k ł a m i e ,  r u j n u j e  się i 
o s k a r ż a  o  u k r y w a n i e  włal snego d z i e c ­
ka ,  ( n i e p o t r z e b n e  w y z n a n i e ) ,  n a r a ż a  
j ą c  się n a  n i e s m a c z n e  d r w i n y  c b l e b o  
d a w c z y n i  w s z y s t k o  to  o p ł a c a  s ię  jej  
n a d l u d z k ą  r a d o ś c i ą : bę dz ie  m i a ł a  na  
w ł a m o s ć ,  k u p i ł a  so b ie  loobasa.  Nie 
11 i lo ścią  i cifc-rpieniein, a l e  i n t r y g a  i 
pi enięd ' zni i

Ależ p i n i e  u i torz r . . .  jeś l i  l en t y p  
za sc h łe j  a . r a w i o n e j  sz l ae l i e fne m 
p r a g n i e n i e m  m a e i e rz y ńs tw a t  R a n n i e y  
m a  b y ć  p r a w d z i w y ,  to  p o có ż  t a k i e  
k o m p i i k a c j e ?  W s z a k  s to  lys i ęcy  r a ­
zy.  m n i e j s z y m  k o s z t e m  i i n i r y g a m i  
m o g ła  sol i ie z w a r j o w a n a  B o u t i n  z a ­
f u n d o w a ć  j a k i e g o  b o b a s a ,  o d  b i e d n e j ,  
u w i e d z i o n e j  d z i e w c z y n y ? C h y b a  n ic  
c h o d z i ł o  jej o  to,  b \  to by ł  k o n i e c z n i e  
ow oc p o t k n i ę c i a  się b o g a t e j  i i t i rżu i lu 1 

W s z y s t k i e  t e  n i e k o n s e k w e n c j e  
p r z e c h o d z ą  j e d n a k  nie]>osti zeżen ie ,  
d z i ęk i  n i e s ł y c h a n e j  f r a n c u s k i e j  z r ę c z ­
ności  w  z e s t a w i e n i u  z d a r z e ń ,  s p lo t ó w  
in t r yg ,  w y m i g a n i u  s ię  od  k a t a s t r o f y .  
Raz p o s t a w i w s z y  .sobie sz t a f aż  o p e ­

r u j e  na  n i m  a u t o r  k o n s e k w e n t n i e  i .-. 
z a c h w y c a j ą c ą  m a e s l r j ą  p r z e m y c a  
s p r a w ę  d z i e c k a  p o m i ę d z y  m a n i c u r ą  
Mi t inan  1 Wprawami  Kapri,  k t ó r e  i ch
l a k  a b s o r b u j ą ,  że p r z e z  pó l  r o k u  n ie  
o d w i e d z a j ą  c ó r k i  w y s t a n e j  z M ad e-  
ino i se l l e  n a  wieś ,  w  z a p a d ł ą  dz iu rę . . . ?

Ro la  M a d e m o i s e l l e  j e s t  n i e s ł y c h a ­
n ie  t r u d n a ,  b o  ta iz innui,  iwt i rda .  clici 
w a  e g o i . l k a ,  m a  coś  psych-opa. tyezi i r  
go w sobie ,  jt -i m a n j a c z k ą  m a c i ' “- 
iv.yiV.s-lw-a, j e go  k a r y k a t u r ą ,  o n a  s i ­
m a  n ic  ch c e  c i e r p i e ń  m a c i e r z y ń s t w u  
znos ić ,  .nie s z u k a ł a  i ch  s a m a  p r z y z n a  
j t ,  al e d r ż y  z t a d o ś c i  że b ęd z ie  p r z y  
n a r o d z i n a c h  i ze  k t o ś  |-o za nia, zroli i .  
Lopein i t i  ca ły  s z e r e g  c z y n ó w  n ic e ty -  
c / .nych .  u le  m i m o  to c t iwi la .  gfly c a ­
ły  p a n c e r z  s t a lowy w jaki  ią z a k u ł o  
c i ężk ie ,  u p u k a r z a j ą e e  życ ie ,  p ę k a  p od  
w-ylniel iem jedy nog o  im - ly nk iu  jaki  
j e j  p o z o s t a ł ,  to  r o z e r w a n i e  się, f i z y c z ­
n e  p rawdę,  t e j  o s c h ł e j  d u sz y ,  jes t  
w - . p a i n a ł c m  w y c z y n i  m  l i t e r a c k i m  i 
a r t ys ł ycz ny- m.  Moż e  też b y ć  t r i u m f e m  
d la  a r t y s t k i ;  ro la  n a d  role. . .  t r zeba  
p r z y z n a ć  że j ą  p. Ż m i j e w s k a  o p a n o w  1 

ła bez  resi / ty.  T a k ą ,  a nie i n n ą  lnogla 
‘być  l aku i s to ta ,  pj ianow-a-na ln a n j ą .  
k o n s e k w e n t n i e  id ąc a  za j e j  n a k a z e m ,  
jho.święca)i;ca d!n s j i c ln ie n ia  sw*eg i 
pr£rgiiioiiia wszą d k o .

Gri -Gri  w tu  wrti p. A ledż wieck  iej 
rol i  r ó w n i e ż  n ie  ł a t w e j ,  bo  lo po łą cz  
n ie  p ły tk o ś c i  i nnoś lc rn izmn,  z j a k i e m ,  
t a m  c r d u s z k i e m ,  felórę c z a s a m i  się 
n i e ś m i a ł o  o d z y w a ,  d r a m a t  i te f a t a -  
1 iszki ,  ca ły  toli k t i i e jd o s k o p  mi fmi l  
su n a  ■wyrazistej  t w a r z y  p.  Niedź-  
wie<lz!ru.‘j  j a k  ba o r a n i  1 ż y w e j  gry,

szcz e re j ,  p a t e t y c z n e )  i wy tw o r n e  j. R o ­
dz ic e  (p. J a s i ń s k a  i p. Gro l icki )  dal i  
d o b r o  typy .  z w ła s z c z a  p. Gro l i ck i .  p. 
J a s i ń s k a  s z a r ż o w a ł a  t r o c h ę  w r u ­
c h a c h .  L o k a j  p. N e u b e l t  u t w o r z y ł  z. 
rol i  l o k a ja  n i e s a m o w i t e  p o t ą c z e n i e  cle 
m o n i c z n o ś c i  i gr .ułeski ,  d o s k o n a l e .  I ti- 
ik- p o m n i e j s z e  role  r ó w n i e ż  n a  w y s o ­
k im  s t o p n i u  a r i y b t y c z n y m .  Ca łoś ć  j -- 
d n a  z n a jlep.sz.ych w n a s  y m  te a t r ze ,  
i e k o i a c j e  b a r d z o  g i i s to w n e  i r a c j o ­
n a l ne .

H is .

Czy ujrzymy znowu 
Tara Iwiina?

Dow iaduejm y  się z ro zm ó w  „na  mieście",  
ib  zar\ .sowuje  się p ro jek t  wznowienia  „Cara  
lua-na" z p. P o p ław sk im  w g łównej roli. T r u ­
dności polegają  na  tem, że tea t r  n a  Rohulan 
ce m a  służyć jedynie  i wyłącznie  polskim 
przedstawieniom , a  a r ty s ta  rosyjski  nie mógł 
5iy inaczej m ów ić  jak  po rosy jsku .  Sądzim 
że tfika a k ad em ick a  kwest  ja  n ie  m o /e  stać 

na  p rzeszkodzie  .L-dyż 11 by łoby  to zansD: 
przcdslawicnie  polskie,  z. jed n ą  tylko ro lą  m ó ­
w io n ą  po rosy jsku .  21 tak drobny  u łam ek 
'rosyjskości w  teatrze, w d rodze  w y ją tku ,  nie 
m oże  zagrażać  ani  polskości teatru,  ani }Vil 
i«s, ani zmsadzie secny na  Pohulance .

Is tn ie je  tez t ru d n o ść  ze sp raw ą  kostju-  
mów, k tóre  ‘okazuje  sie zafundow ał p. Ry- 
cliłowski... tu już. rzcoz. p rzedstawia  się t r u d ­
niej. Czy zechce tak  zuws/e  o f ia rny  dla Wił 
iirt a r ly s ta ,  użyczyć przedm io tów  z ak u p io ­
n y c h  dla odegran ia  roli, k tó rą  sobie u p o d o ­
bał,  a w k tó re j  ił Lu zdołał osiągnąć upragn io  
nego  wrażen ia?  Miejmy nadzieję ,  że Jak . I że 
b ą d ź  co bądź  dzięki de r .  R ych tow sk iem u  i 
jego dobre j  woli u j rzy m y  „C ara  I w a n a "  w 
tiowej in te rpretacj i ,  bo  w szak  szkoda w ys ił ­
ków a r ty s tów  dla kilku przedstawień.

W id:.
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70-l2Cie powstania styczniowego 

na prowincji.

Pożegnanie p. woiew. Beczkowlcza
na posiedzeniu Wydziału Wfcjewóefzkiegci.

Ś , v l 3 c i i m y
W  zv"iązXn x olychodem 7() r o r / n i c y  p.>v 

n a ro d o w eg o  1868 r. w S w i n i a n a c h  <><i 
by ły  się n a s łęp u jac ł ' ’ uroo ijra tośr i .  W  diińi 
2 1  hm . sUirnniem miejsroweigo zarząd u  p >- 
w ia to w eg o  Federac j i  PZOO. u rz ąd z o n o  w )o 
ka lu  SłMn.inarjnm Nauczycielskiego uroczy- 
M y  wieczór.  P ro g ra m  o b e jm ow ał  p r z e m ó w ^  
n i c  p rezesa  Po  w. F e d e rac j i  PZOO p, W. J-1 
śm a n a ,  d e k la m ac je  okolicznośc iow e  w w  
“k o n a n iu  p.p. I l josew icza  i Imperow-ic/u , r*ifo 
r a t  h is to ry czn y  o  p rzeb ieg u  p o w s ta n iu  .styc-t 
uiowtsgo p ro f .  M i as z k o\v:»ki eg o, żywy obrnz  
, .Bi1wa“ (wocUag o b ra z u  ( r ro l tpe rah  Nn zu 
kończenie  c h ó r  c z łonków  F ederac ji  odśp ie ­
w a ł  „Sytgnał 1863 r . “ i szereg p ieśni źo łoh  r 
skich. Na w ieczorze obecn i  byli p rzed  da 
w ic i  cle w  z tk ich władz p o w ia to w y ch  »ray. 
l ic zn ie  zebran i  reze rw iśc i  s f e d e ro w an i  w raz  
7. rodz inam i.

W  d n iu  22 styczni a o gdzhiic  17 m ;ej- 
»cowy oddz ia ł  Z w iązku  Strzelecki ego n r  /a 
dd-ł nn ry n k u  ..Obóz p o \y s (a ń rzy '“. Oddział  

s t r z e lc ó w  p rzy in  as zerow ał  na  rynek  i z a t ­
rz y m a ł  się tu b iw a k ie m  P r z y  ogn isk ach  od 
by  to p o g a w ęd k ę  i o d śp iew an o  szereg  p i ^ n F

W  tvmźe dn'iu o godzinie  20 w  iokahi  
G im n az ju m  odbyła  s ię  a k ad e m ja ,  z o rg an izo ­
w a n a  przez  f*>owfdany ad h o r  kom ite t.  —- 
P rzem ó w i  en i*a wygłosil i  ipr>. O berlc i lne r .  N » 
r o c k a ,  C zark o w sk a ,  zaś d-ddlamownlf po  A * 
Perkowwka i T. Na Wroczyński. C hór  
n a r ju m  Nauo?.ycioł̂ k :e-ro pcw! ba tu tu  p. Rv- 
»zC7yrkiego w y k o n a ł  b a rd zo  ładn ie  s? e r rg  
pieśni,

OWenlkf,
yf> dniu 22 ..tycznia rb .  Związek Strzelec 

ki w O lk ien ikaoh  obchodzi ł  70-lccie p o w s ‘n 
n ia  stycz.niowc.io nu iprogram  kt&rogro złożvb> 
się: —  nab o żeń s tw o  w niie jsc jfw \,n  kośoYlc, 
gdzie na zakr.ńciŁenie „Boże e.oś Po lskę" ><!- 
śp iew a ł  ist-nSejąc > zc-sjió! c h ó ra ln y  m ln d / L ż i  
strze . leckk j pod R iurownirlw cin  11. W ero n ik  
L eh- jków n\  ref. kult.  oświat, tut. oddz-ubi

Po n a b o /c ń  HwG* m łodzież  ntrznleckn 
sy m p a ty c y  udaP  sę do .świelboc. g d z is  Wy&n  
szonn  o-kołiczn .śr iowe -irzeniów ie i fe  o sju 

,.em-;u p o w s tan ia  s t i  c/.iiurwogo pvz( z ref.
k u l t -o ś w ia t ,  n a s tęp n ie  n.lśrćew;.iv.a wspólni/- 
h y m n  n a ro d o w y  : inne  p a tr io ty cz n e  piose;.  
kr.

Następnie  oddz ia ł  w y m uszerow ał  nn m i" '  
-.cow cment -rz celem złożeń a łw e ń tó w  na

p ró b ach  p o w s ta ń c ó w  z roku  1803 i. p. .lana 
K onopack iego  b. Regenta P -ku  łó dzk iego  zn„ 
w lń!>9 r  i Kaziinibrza lvono[iark:ego c h o r ą ­
żego W . P. zui. w 1873 r. Po p rz y b y c iu  1:1 
m ie jsce  przeznaczen ia  o d d z ia ł  fitrz. u fo rm o  
wad filę przy  grobdeh  a Ktrz.eJezynie. tut.  7.w. 
S. złożyły wieńce. Strzelcy (.prezentów 11 ■ 
hrońFT ra lcgła  1-n fn i i  tow u crtz* i sk u p ia m "

Dalej dla cz łonków  czynnych  zrob iom  
a la rm  i pod k>erown:et\vt in K-d ta  O d d z i ih i  
]). .lana P iwlukiewiaza w y tnnsze row ano  do 
poblNk.iegfi lasu,  gdDe w szyku bo jow ym  za- 
inseenizowałio  nocny  najp..J pow s tań có w  im 
grupę  b iw a k u ją cy c h  „m oskal i" .  Po zwvo'ę 
k icj  bitw ie  nad  „ m o sk a lam i"  d o k o n an o  opnt 

ru n k u  Tannych. Na zakończenie  w yp raw y  
wzniecono  po tężne  ognisko na  w y n ió s ł .0 0  
m iejscu  na  cześć  pam ięc i  B o h a te ro m  Pow 
fitań N arodow ych  pcyB haslizm: „Czuwaj"! ,  
n a s tęp n ie  o dśp iew ano  k ilka  p iosenek  ud po 
wie-fłn.eh do tej chwili ,  puczem oddz ia ł  ou- 
mnszenoWał do świi tl-iey.

Po  p rzy b y c iu  do św ietlicy —• zaproszono  
p o w s ta ń c a  z 1863 ro k u  p. Jnyą  D obrow olsk  o 
go stałego m ieszkańca  Podklas / . tcru ,  k tó re ­
mu doręczono  noom-inck w form ie  książki 
jp. t. ŻyrSe i r i r n y  Józefa  P ł s u d s k i  "g" ''  w 
dowód pam ięc i  i uczuć serdi cznych m lo D 
ży fitr/ .Heckicj jfclTli b o h a te ró w  walk  m iro  !o 
w-yab o W olność  Polski.  P.  D obrow olsk i  m i­
mo, iż ob .  cnie liczy 00 lat życiia — jest 
k rew ki  i czuje  s :e rlizbrze. Po  o o o w ia d a n i” 
sw ojom  o Hię/kich czasach w a lk  powstań  
czyc.n w ro k u  1803 ze Izarni w  oczach ,.wrć 
w j  się do  avs/.ystk;-.'h obecnych  ze i-:łowam‘ 
..Dzieci m oje .  dz ień  22 stjrFz.nia 1803 -oku 
jest p rzczcm n ie  wielce pam ię tny ,  a dla svas 
n iem n ie j  czczony ,bo nodów czas  Oło.bwc 
wasi  czy n ’li p róbę  z r z v r a n :n k a jd a n  n iew ob,  
irie ł iaczar  na o lb rzym .c  przcvzagę liczclm'-1 
w.roga, wicnzch w- swe siły, ru sz a ją c  w Lasv 
na ęló.a‘ .i pon iew  ierkę, by  walczyć o W olność  
Polski

K. S

P o s t a w y .
W  dniu  22 stycznia  b r  odliya ł  s,ię ' u t i j  

uroczystość  uczczen ia  pam ięc i  P o w s ta u '1! 
.Stvczn;owcgo (rozpaleniom ogniska  na  g r e ­
nie lasku  sosnowego „ G arb a rk a "  w  P o s ta ­
wach. Po n h m  i dokuczliwego m ro zu  i znm!<* 
ci zchrałA się  g a rs tk a  spo łeczeńs tw a ze fita 
rersta iirbwiatowyrn p. W. Niedzwiocł im na 
czele. P rzedck lam nw  ano dwiersz w ys lu ch -n  
kró tk iego  p rzem ów ien ia  s ta rosty  i odśnięwa- 
lio „P ierw szą  B rygadę" .  „Y\ 'd r" ,

Zabił brata
3hy ukrócić Jetio męczarnie.

Dnegjnui urr.sidowiijio M ich ała  P uekur.a , 
njHM/Jiań, .1 w si I .e ik u n y  k u ło  M aiTińUańcóy^  
iprtd zarzu tem  z : is tr /r le iiin  sw e g o  brata l a ­
n a .

P rzeb ieg  /.u rzn u m e j /.brodnj przednia win  
s ię  n a stęp u jn eo ; B racia  lhiekuri-nw ie od  k il 
ku  la t upraw lati anw odsnyo p rzem y ca n ie  t„  
w arów  o a g ra n ieę . P rzed  k ilk u  dudam i W' <■/„ 
a»ie p rzekraczauU i g ra n icy  * p rzem ytem  Jan  
P u ek u n  z(i,..at n ieb ezp iec /.n ie  po.strz.eiony w

Troki.
NOWiA PLACÓW KA OŚW IA TO W A.

N iedaw no  I ro rza n ie  byli  św iad k am i  wy- 
d a rzen ia  n i r /Y y k łe j  wagi;  odbyło  się  initi- 
j iowicjo uTOczy.tfte pośw ięcen ie  i o tw arc ie  Pi. 
b j icznej  Mbęj.skiej Czytelni i P ib l jo tek i  
Ad ani a Mickit*\v.:cza. W 'ażna  ta  p laców ka  kul 
t u r a  In o —• ośw ia to w a  jpn wsta i ii e sw o je  zaw 
dzięcza  p. M arj i  C hm ie ln ick ie j  i p. \Vł. Sva 
■niawskiej, nauczycie lkom  m ie jscow ego se 
mi n a r  j iun  11 auczyc ieJilciogo.

C zy le ln ;a. o p ró cz  prsjn  codzicnnycli.  o 
2fiada 67en*^ wy daw ni  cl w p e r io d y c zn y c h ,  — 
b ib l jo te k a  zaś pos iada  kh-kaset to m ó w  kśh-i- 
żek.  najcelnicjtszych a u to r ó w  polskich  i ob 
<^ych. .Je.st to  p ie rw sza  i j ed y n a  n a  t e r e n >  
m ia s t a  i oko licy  tpubliczn.a, p laców ka  o św ia ­
to w a  i leni większe u zn an ie  nu leży .się ; - • 
założycielce  p. p ro f .  Marji  C h m ie ln ic k e j ,  
k tó ra  nie -szczędząc t ru d u  ani czasu  i nu? 
zrażając, s ię  t ru d h o śc iam i  i b ra k ie m  ś ro d ­
k ów  f inansow ych ,  d o p ro w ad z i ła  do u n ic k o  
m ie n ia  czylc.lnl i buhljolcki.  Lecz n ie  p o p r /e  
s ta ła  n a  tern, ^d y ż  i n a d a l  ulią k ie ru je  i ca!v 
w o ln y  c z es j**j poświęca.

Pow-stan-ie swe j egzystencję ,  np róez  w y ­
m ie n io n y ch  o s ó ) \  zawdzięcza  je«sz/‘Ze czytel­
n ia  i b ib l jo leka .  p o m o cy  f in an so w e j  udzV. 
lo n c j  p rze  7 W vdz.  Oś w. Ih i /aszk .  Kur. W  U., 

. .pomocy u d z ie lo n e j  p rz e z  p. dyr.  scm. h i l ję  
s Rulkow.ską w p o s tac i  loka lu  pod  czytehi*ę
% o raz  p. p. oFcrTom  22 B aonu  KOP. i p. n.-c/.

L  u d  w i k o wi Jaw o rsk i  m u .
Czyte ln ia  ja k  i Bibljotekn. w s tęp n y m  b f> 

jem 7d oby ły  sobie dużą  p o p u la rn o ść  i f rek  
weno  ja  w  n ;rh zwięk-sza «się z dn ia  na  dzień.

Nowej p laców ce  Szczęść }lrrV‘“ !
Troczan in .

Postawy
l.MPHKZY 7 W .  BI.ZDliW lS IÓ W .

M d n iu  21 filycznia rb. u *  -wls-i W m lk  i — 
A\ icroc ir ja .  gm iny  n o rz y rk ic j .  Kot-) 7 v ' i\i  
ku  R ezerw is tów  w L ustry  z. iprezrsem sek .«  
t a rz em  gm iny  v . AngiiKlynem Rmlak-em n.i 
czele ,  u rz ąd z i ło  p rzedstaw ien ie  ctnalorskii* 
zaąirasza j ąc  do  p ra cy  fot_\sśer-;kis>j k i r r o r . . 
c zkę  m ie jscow ej  -.zkoly pow szerlm uj  p. 'f:-V 
svfge B ra u tó w n ę  i n a k ła d em  Jej  iszczcrcj p-a 
c y  u d a ł  się dizskonaty p»rdgram, un klór\- zło 
żyły się: . kr.zv.twn :.vvatem" k o m -d in .  .A\’o 
j a k  7 Ymcr\ ki‘- monolog, sz tuczka  „Pa jac  ’ 
Djabeł* oraz ' y k o n a n y  przez r lii i—.-i . .Tno ' c 
tsląsk,‘‘.yok .-c k wnuo gorąco  prz-t-z 40 
ło rezerw isb  w : .e tkę  ludności,  k tó ra  z?’) 
ra ta  s i ę l u t n j  z kiłkiina.slii ożiędlr.

Po przccl-stawicniu wszyscy u.dti'1: sję ęa 
l irzą t łzoną  »v szkole  'powszechnej  s t-oink.; dl 
dzieci,  sit ad w ynies iono  miłe w rażen ie .  N a ­
s t ę p n ie  odbyła *'•<' " e  svsi zabawa taneczni)

SOBÓTKA.
W  dniu  1 1 s tycznia  hieżrjeęgp i«jl.u m ie j ­

scow a  DruŻMia Koła Poshiwskie.go Zwin/l .i i  
Beze.rwislów urządz iła  „S- hól.kę - o  gorjz 
17 d ru ż y n o w y  D. KirjjtHik d o k o n a ł  p r 2 egl;| In 
OtWz.inłu. fikłada jącego fi'ę .7 47 członków, po 
c z n n  naBlijgJifę zab,-n\a tm u T /n n  i w mi.ędzi 
cz.a.sie p. Afiiilol Klancewćez V, ygłii-;|  krćitk* 
ocfczyt na tem a t  I,. O. P- IN « jolunt-tac-k 
Zwią-zku Rezerwistów, zaś d ru ży n  iw\'  o d c zy ­
ta ł  osta tni n u m e r  czasop ism a  Vrmja w- Bę.
zerw ie  . .. l-‘

Turmont
brasławski)

S P O T K A N IE  D E L E G A C J I  E S T O Ń S K I E G O  
„K A ITSET.ITIJ  •.

Na .sjm-tlkanie p rzybyw a  jąeych  przednia 
aricieh estońsk iego  „Kailfielilu" na czele  z 
gen. Roska .przybyli  do TurniouUi p rz e d i ta  
wiciele K om endy  Głównej Zw iązku  StrzeKe 
kiego w Wśirfizawie inaj-or H en ry k  liczek i ka 
p i ta n  Grabowski,  z ram ien ia  ORręgu Z. S. 
W ilno ,  K o m e n d an t  Flaszyiiski,  o n i i .  Koineu 
d a n t  pow ia tu  /., -S. por. Czcipęlańit,.

W  o czek iw an iu  na  p rzy jazd  gości b ra t  
n 'ego  n a ro d u  estońskiogo i w związku z ro-

Pomne d la  bezrobotnych  
nie jest f ilan tropią  
lecz samoobroną!

I  p̂ grasnlro-
H A N D E L  P O L S K I Z L I T W  \  VIA  

P R ^ S Y  W S C H O D N I i :
O u e g d a j  p r z i  y s ł a c j t ;  H u c z k i  p r z e z  

P r u s y  W s c h o d n i e  d o  L i t w y  w y w i e s i * ,  
n o  10 \v * tg i* n ó w  w ę g l a  p ó r n o ś . i tD k i ' .  j d  
(i w a g o n ó w  m a n -u fa ik  l u n  "  i d i z e w s k i e j  
i ł ó d ' / k i o j ,  3  w a g o n y  o l e j ó w  i s m a r ó w  
o r a z  c y s t e r n ę  n a l l y  ] > o r v .v i a w - k ie j .

T o w a r y  t e  z a k u p i o n e  z „sle . lv  p r z e z  
k t t p e ó w  l i l e w . s k i c h ,  k t ó r z y  i&śł.-dini.i 
n i e o p f e j - a l n i e  b a w i l i  n a  t e r e n i e  Po!.>
i .  i.

D t t i . s /e  z a k n j i y  to w  a r ó w  g a i a n ł e r y j  
m y c h  i w y r o b ó w  i r y k o i a r . s k i c l t  n a d f  j- 
aią  Ctó K o w a l a  w  p i t a r w s .  y c h  !l.nia::!i  ii: 
l e g o .

S o w i e t y  b u d u j ą  p o i h  n a  d / w i n i e
Z Bzi.sny a a n s /a  ,iż o s ta tn io  w  rrj iu i■' 

Ory.H.sy b a w iła  sp e c ja ln a  koini.sju so w ie c k a , 
ik ó ra  b adała  sp rn w ę w ei-insków  r o z h u f iiw c  
p w tu  rzeczn eg o  na rzec e  Itzw in ie . P orl przy  
n.(V»iii i tek i t j ś c ic  m a s la m |ć  w  c iągu  ta ic  
b ieżą ceg o  ro k * .

Kanflskata rcieitgęalnie pesis- 
danej broni

Z ro zp o rzą d ze n ia  w ła d z  adu iin islrae-, 
n yeh  w  ub. rok u  n a  łe r e n ie  V' i lcń-otC/3’ z wy 
sk o n lisk o w a n o  348 k a ra b in ó w , 78 rew n iw r  
rów , k ilk a n a śc ie  s tr z e lb  m y śliw sk ic h , o .d e  
sz jk “ b a g n e tó w  i a m u n ic j i. ISi-oii łę  s k o n f i­
sk o w a n o  n w oK cia n , k tórzy b ez  zezw o le n ia  
ją  p o sia d a li.

N a  p o s i e d z e n i u  w i l e ń s k i e g o  w y-  
dł . iufu w o j e w ó d z k i e g o ,  p o d  p r z e w o d ­
n i c t w e m  p. w o j e w o d y  Z. B e c z k o w i  
e r a ,  r o z p a t r z o n o  - s p ra w o z d a n ie  z w y ­
k o n a n i a  b u d ż e t u  m i a s t a  W i l n a  za t r zv  
Ł w a r t a ) v  b i e ż ą c e g o  o k r e s u  biuf t i - lo-  
w e g o ,  p / r e l im in a rz  d o c h o d ó w  i w y d a ­
t k ó w  m n i s i a  W i l n a  n a  s i y o z e ń  1933 
rc>ku o r a z  k i l k a d z i e s i ą t  oc lwotań o j  
w y m i a r u  d a n i n  i o p ła t  k o m u n a l n y c h .

P R Z E M Ó W IE N I ś: P . W O .r rW O D Y
Zamysk-ajtte j ro-siedzenie p. w o j e w o  

d a  I5tŁC7.kow icz rzęi/nętczył, że j e s t  o n o  
os ta tn ie ,  ua  k t ó r e m  ju / t - w o d n ic z t  , po 
n i e w a ż  z wo l i  r z ą d u  z us t a l  p o w o ł a n y  
n a  stanovs-i.sko po s ł a  MB. -przy r z ą d z i  : 
ł (d ev . sk in i  w H v d ze  i v,-krótce ju ż  oj ia  
szcza  t a k  d r o g i e  se r c u  s w e m u ,  j a k o  
o b y w a t e l a  i a d m i n i s t r a t o r a  terens- 
Ziem-i W i l e ń s k i e j .  W  dal s/ .yiu  ciąg'a 
p r z e m ó w i e n i a  p. w o j e w o d a  w s ł o w a c h  
s e r d e c z n y c h  d z i ę k o w a ł  c z ł o n k o m  w y  
d z i a łu  w o j e w ó d z k i e g o ,  p o c l ip t i z ąc y m  
z w y b o r u ,  za  ich p e ł n ą  o d d a n i a . i  pb -  
śwlęftf tnta j t r acę  o h y w  ■ t e b l  .ą o r a z  za 
l i a ce cJ i o w a n ą  r z e c z o w o ś c i ą  i w yso-  
k ietn p o c z u c i e m  O d p o w i e d z i a ł  nośc  i 
śśspó. tpr-icę z władzwani  n a  p rz t  róż 
ny-cli r tdc inkac l i  n a d ł  r  skbtuj t i ikowts 
nycl i  z a g a d n i e ń  a d m i n i s t r a z y j n y c h .  
p o d k r e ś l a j ą c ,  że te  s ł o w a  pod z ięk . ’ 
. składa on  n i e t y l k o  j a k o  wojewfKia.  
lecz i j a k o  B e c z k o w i  oz, k t ó r y  n i e j e d ­
n o k r o t n i e  k o r z y s t a ł  z ’c h  d o św ia d cz ę  
n ia  i r ad .

Z k o le i  p. w o j e w o d a  z łoży ł  poditię- 
kow-anie p o z o s t a ł y m  c z ł o n k o m  w y d z i a  
łu w jew óc lzk ie go  a w- sz cz egó lno śc i  p.

Jó ze fow i R ak o w sk iem u ,  n acze ln ik o w i 
w yuzia iu  sam o rząd u ,  p o d  ad resem  
k tó rego  i podleg łego  m u  p e rso n e lu  
w ypow iedz ia ł  se rdeczne  słowa u z n a ­
n ia  za w y ją tk o w o  d o k ła d n ą  i b e z in ­
te re so w n ą  jzracę, ja k a  zapew n ia ła  n a  
leżyle orji ir tpwanit^ się w zaw iły eh 
n ie ra z  zag a d n ie n iac h  i u ła tw ia ła  p o ­
wzięcie t r a fn y c h  a sp ra w ie d l iw y c h  de 
c.yzyj.

li-tlReząc p rz e m ó w ie n i t  p, wojew ) 
d:> B eczkow icz złożył w  ręce  człon 
ków w ydzia łu  s łow a p o żeg n an ia  i po 
dz iękow aniu  za w sp ó łp racę  pod ad re  
sęjn eą.k>n»ków ra-Sły w o jew ódzk ie j .

PO ŻEthN A N IE I ŻYCZENIA
\ a  | i /e n ió w ii  iiie p. watjewody od 

pow iedz ia ł  członek  w ydzia łu  woiew ó 
dzkiego  p. Z y g m u n t  P.uazczyc, k tó ry  
p o d n ió s ł  głębokie- a i i iw s tw o  p. w ó ­
jt wod'- Ba-czkowicza sp raw  s -uno r /ą  
dowyeti (.raz wyjnii>.ową je go zdołr. ?ść 
od c z u w a n ia  doli i -niedoli pó łńocno-  
w s c I u k ; u / e j połaci KB., k tó rą  od d łu ­
ższego ezu.su ad m in is t ro w a ł ,  w p ie rw  
juko  w ojew oda  n a w o g ró d zk i .  a n u d ę  
pn ie  ja k  i waojew.Mtj w ileńsk i.

/“i e g i i o j ą c  J). wojŁ".v<xlQ B . - ^ z k o w i -  
e / a  i ż y c z ą c  m u  p o w o d z e n i a  i z a d o w o  
l e n i a  ?. p r a c y  n a  o c z e k u j ą c  j g o  v*y- 
Ł o k i e j  p l a c ó w c e  ( h ą i t o m ą t y c z n e j  w  
H y d z .e ,  p .  R u s z c z y ć  w \ r a z i ł  s ł o w a  ż-a 
l u ,  ż e  n i o - d a n e m  b y ł o  p .  w o j e w o d z i e  
! - i n n e m u  z r e a l i z o w a ć  w  p e ł n i  s w e  p l a  
n e  i z a m i a r y ,  z m i e r z a j ą c e  d o  p - e d n w -  
s i e u l a  g o s j i o d a r c z e g o  i k u l t u r  i l n e g o  
d z i e l n i c y  w i l e ń s k o - n o w o g r ó d / k i c j

*

Z działalności L. 0. P. P.
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głowę. R an n eg o  b r a ła  M ichała  Pućku  n a 
t n id n o ś r lą  do w ló k ł  d o  d o m u  o ia jo m e g o  Ig 
n a r rg o  PistKuna .  gdzie  go p o d d a n o  d o ra źn e j  
( n i r a e j l .  P o n iew aż  lek a rza  n ie  bv ło  wpob- 
lizu a s tan  r a n n eg o  eo raz  b a rd z ie j  się pogar  
“zat. ii-annj piatsił b ra ta  o o k ró een ie  m u  Ló 
)u, M irha l  n lrg! p ro śb i f  i w ys trza łem  z r r  
w* Iweru  d»I>il b ra ta .  Zwłoki jego  ber.

-  w« b-nia win (Iz poch o w ał  na  c m e n ta rz u  » l-ej 
kunncti .

eznio-ą p o w i ta n ia  styosrn-iowcgo od b y t  s t  
p rzeg ląd  m iejsen wyrti oddz ia tów  Zwią O: " 
.Strzeleckiego i K. V. przez, -pricd-tlawie er  
K om en d y  -Głównej Z. S. i prwdNlae' f.ir,! 
in i e j tc  o wy oh o rga  n i z.a cy j .

Nnelępnie o rg a n iz a c j -  o raz  l icznie  zgrom.i 
dzo n a  publiczność  udu li się do  „Ogniska* 
u rządzonego  przez m ie jw o w — O ddział  7.w ą - 
ku  St.rz,etleckiego, gdzie k ró tk ie ,  lecz treści 
we p rzem ów ien ie  v■ .-głosił prezes m ie js -  -
wego O ddz ia łu  Zw. Strzeleckiego p. St. La 
czyński  na  tem at p o w s ta n ia  styczniowego, 
naw iązu jąc  do  roli  j ak ą  wziął T u rm o n t  w 
tern ipowsta-n-iu. zaś b ra ć  s t rzelecka  zam sze  
różowata  kilka u tw orów  z życia  legjonowe- 
go. N t  zakończenie  strzelcy  o raz  zgrom.idz.e 
nn juiMicznośe w znosiła  długo n iem ilkną  ,-e 
o k rzyk i  na  cześć P a n a  P ro zy d en ta  R zeczypo­
spoli te j  Ignacego Moście kiego i Pierwszego 
Mainza tka  1‘otski Józefa  Piłsudskiego.

O godz. 19. m in  4ó p rzy  dźw iękach  or 
kiefit.ry d ę te j  na u d e k o ro w a n y  zielenią"J eho 
rągwiam i o b a iw ą e b  państwow-ych ipoJskkib. 
estońsk ich  i Związku Strzeleckiego, dworzec  
ko le jow y  przybył  pociąg  w k tó ry m  wyró/m'- '  
się u d e k o ro w a n y  wagon sa lonow y. P o , r ł n v ' ' i  
z w agonu  w,x d io d z i  p. g en era ł  Roska  w t-> 
w arzy - lw ie  a d ju ta n la  por. Trenfe l  Pa. —  G-i 
s l f  w i ta ją ,  prezes Związku .Strzeleckiego — 
Staariśtnw ł -ączcński  .prezes Gm innego b o m ’ 
te*u BIWMK., I Kolejowego Przysposobień** 
W ojskow ego  Boleihrw Kobus i prezes Zw. 
R ezerw is tów  K n s ta n t r  Ryliński.

Nastęipnie gen. Roską  w otoczeniu *ś",;lv 
i trzyjąl r.Tncirt od dow oódcv  k om pan j-  bn rr i  
ro w e j  i p rzeszed ł  p rezd  od-flziatem s* j# l c ó w
i ka imwinków.

(iafość sp o tk an ia  w y p ad łą  b a rd zo  s p r a w ­
nie.

O gnd.z. 20 m n. 30 p rz y  dźw iękach  m ar  
sza  pociąg od jcs lm ł  w s-kr-onę Wśkuh. -— Pod 
czas a-ii.-szęi'.ia o o r iąg u  z eb ra n a  pu-blDznoće 
wznosiła- olcrzyki na cześć b ra tn ie j  7-Js'noi

K. Bylińśkl.

Z arząd  Główny I.*OPV-. w ŚYjarszawie roż 
w j a  niflzwyklę użjywioną azia ta lność .  pos* 
gu jąc  się wszelkicmi ś r o d k a m i  pro.pagandy 
M. in. urząd-za o*n no yu-wien c ja s  w ys taw y 
-propagniuiow!: w .swo-zn O śro d k u  P ro p a g a n

dowymi p rzy  u l icy  Świętokrzyskżej.  Na zdję 
ci-u naszem w idzim y „ d o b ra n e  towarzy-st- 
wo , k tó re  czuje się dosoknnle  w m ask ac h  
i ub io rach  prz-eciwy azowych.

Morls“ ub ega sią o ob^ci^ kcmuiiik^cli 
autobusowej w  W lnie.

J a k  s i ę  ł lo -w ia -ch i- jem y w a r s z B w .s .k a  
f i r m o  . s a m u c h o d r w a  ..M»rfcś*‘ z g ł o s i  

g» rlt) m a ^ i s t r a ł u  w i l e r i s k i ę g - o  pro»|>o/.y 
f j k  o b j ę c i a  w  W i l u i o  ' k O i i u m i k o c j i  
a u i o J b u s o w c j .  W  . s p r a w i e  t e j  w c z o r a j

o d w i e d z i ł a  p r o z y d e n t a  m i a s t a  de l eg a  
r.ja w y m i e n i o n e j  f i r m y ,  z a p o w i a d a j ą c  
z ł o ż r n i ę  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  p i s e m  
n e j  Ofert}

N d  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o .
O sta tn io  E le k tr o w n ia  m ie jsk a  p o w z ię ła  p o  

d o jrzen ie , iż  w  m ie śc ie  są  a b o n e n c i ,k tórzy  
w  sp o só b  T o d stę p n jk r a d n ą  prąd  e lek try czn y  
n arażająe  E le k tr o w n ię  n a  z n a c z n e  strn iy .

W'1 z w iosk i! z  t -m Z arząd  E lek tro w n i m ie? 
sk le j  p o sta n o w i!  w sz c z ą ć  w a lk ę  z  n iesm siien  
n y m i k o n su m en ta m i prądu . W  k ilk u  p o d e j­
rza n y ch  m ieszk a n ia ch  p rzep row od iO n c n a g ie

‘r e w iz je , w  w y n ik u  k tó r y ch  p r z y ła p a n o  2-ch  
a b o n e n tó w  na k r a d z ie ż y  prądu . W ed  Ing ob- 
U ezrń e le k tr o w n i jed en  z  p rzy ła p a n y ch  
fik '-mil prądu  na 000 zł.

’V ty ch  d n ia ch  E lek tro w n ia  M iejsk a  prze  
e iw k o  z ło d z ie jo m  p rąd u  z ło ż y ła  sk a r  
gę d o  w ła d z  p o lic y jn y c h , k ló re  w szczę ły  w  
tej sp r a w ie  d o ch o d zen ie . (oj

7aho!stwp z miłości.
P sn jra  zngadka zakochanego serca.

Miłość jes t  uczuc iem  b a rd zo  zagadko  
wem. Nie jes t  fraze6. P rz y j r z y jm y  się  d z ie ­
jo m  se rca  18 letn iego St-cfana Ilutcz.yka.Jt)1 
czego zatnę kobietę,  k tó rą  kbćlia! ponnd ' t s  v 
s tk o ,  w k tó re j  w id z i j l  cel całego .swego lim - 
dzo moł;kw-;anego ryciaV Gzo-łgał się  u Je] 
nóg, bfngaf o p rzy ja zn e  sl-owo. K :ec!y byhi 
jed n a k  clitiKlna i n iep rzys tępna  zaoząt g 'c -  
zić li roryzowjić, po tem  naw et  bić.

Anna Truehknów.n:! znosiła  t o  ę te rp b w T .  
Skrycie  uęo./e i ołula rza.ła imzuciom uTTofiteg1' 
urwTKh, tak poryw czego  w S/prawa cli serca, 
lecz ż ąd an ia  jego godziły w jej pojjlądy 
p rzekonan ia .  Nie m ogąc  się  z m ą  o ż " T ć  
z rac  ji Me a rkati-go wieku, prosił,  by zosta '  : 
jego:, kosrbanilą.  7. obnrz-e-iliem odrzuca ła  te
.pro-j- o zyc je. nie na sp o tk a n ia  p rz y cb n d / . ta  
zawsze punktua.lnia.--' •

Ilutezyk jiragnął  związać czemś t.r\va.b’:n 
i pewni-m Ti-uclisnóv. ne ze .-eitią. Gbcial rn e/- 
,pevwłitść. że ta koliieta  będzie jego. tylko 
jego w łasnością.  Nie u-dnln s ę  p r n p o r . t c p

w olne j  m iłości,  zażądał ,  by  wyszła za n ’ęg0 
zam ąż.

T r u c h a n ó w n a  od inówila  i tej p rośb ie .  — 
Może ybcrnŁa podręczyć  kochanego  ch łopca.  
Lecz ch łop iec  togo nie zrozum ia ł .

Orila.lnią rozm ow ę  prow adzi l i  n a  p o d w ó ­
rzu  z ab u d o w a ń  goypodarczych  ro d z in y  T n i  
ch an ó w  r‘eh. Kiedy Anna ze śm iech em  p o w ie ­
dzia ła  ..n ie" , lluiiczyk w y d o b y ł  nóż  i trz.c 
ra zy  ude.r-zył n im  w je j  serce. Anna u p ad ła .  
Zdobiła jeszee p rz e d  śm ier icą  w yszep tać  swej 
s ios t rze  k tó ra  nadbiegła,  —  „ S łe fa n “.

Stefan Ilutezyk p rz y z n a ł  się  do  z b ro d n '  
Gzemn zabił?  Nie może odpowiedzieć .  Może 
w w ie lk ie j  miłość.'., może bo jąc  się tej  m v U : 
że k iedvś  w przys-złości inn em u  powie  — 
„ tak " .

Sąd Okr.igowj, ,ska-zal llutc-zyka (w.eś Lu 
nin, pow funinieckil  n a  ka.rę 8-K-tniego w ie ­
zienia w czora j  sąd  ap e lacy jn y  zmnie jszył  mu 
tę k a rę  do 4 Int. tVk)d.

Wyrok dooowis resztę.
22 le tn i  J a n  M ie e z a n ie e  h y  Ikiei-ow n ik ie m  

! e  P n e r to W e g n  w  ! . eTl-!-.v:i'"!'1, 'V  M ia ł  
za  ;u.l*ą 4 l a la  u e z e iw e j  p r a c y .  P e w n e g o  
d n ia .  k ie d y  t io in in ie j  : :e tegn  sp o d z ie w a *  i 
c h c ia ł ,  b o  n-i d łu ż s z e g o  i c /  eza.su e h o r o w a !  i 
z a n i e d b a ł  ni-acę w  L '-zę : lz 'e .  -—• p r z y j e c h a ł  
n a  i n s p e k c j ę  p .  W i e : cn i '.  O s tro w  sk i ,  i n s u e k  
to r  I łs  r e k e j i  P i  e z t  ! T e l e g r a f ó w  w  W i ln i e .  
P n b 'e ż n e  s-pciisydrenie k a s y  w y k r y t o  n a d w y ż  
k ę  w  s u m i e  l-i z t r P r b .  7 Mintrvgf)wało to in 
s n e k t e r u .  B o r p e e z ą l  d o c h o d z e n ie ,  p o l e c a j ą c  
M ie e z a n ie e e w  i z d a -4 k u s e  i r o e l iu n k i .  M ie cza  
n ie c  z n a r ę c z e m  k w i t ó w  i p r z e k a z ó w  !•<> 
sz e d ł  d o  n r z j  leg łeg o  n o k o i u .  W j e c ł o e e m  in 
s p e k t o r  O s t r e w - t d  o d j e e b n ł  d o  W i l n a

N a z a i u t r z  M i i -e /a n ie e  J a k  z e z n a ł  p o t e m ,  
spof if rzeg l  w  k a s i e  I” -."k 2000 z ło ty c h  P a w i , !  
tfkiruł r  p r z \k t> !U  f a k c i e  ro d z in ę ,  k t ó r a  leż 
w  k r ó t k i m  c z a s ie  n a d e s ł a ł a  d o  D y r e k c j i  
P o c z t  i T e l e g r a f ó w  v e k s le  n a  s u m ę .  z k t e r c j  
n ie  m ó g ł  s ię  w y l ic z y ć  Mieezaniee . .  W e k s e l  za  
s ta ł  -epałenny.

W c z o r a j  M iee.zeniee z a s i a d ł  n a  ław !  ' o> 
k a r ż e n y e h  S ą d u  O k r ę g o w e g o  n o d  z a r z i i t a s i i  
p r z y w a ł . sz c z e jd a  S5G1 z ło teg o ,  niew p ła c e n ia  
w  cizosie 10 t y s ię c y  z ło ty c h  i d o j i i s a n i a  •*') 
r a c h u n k u  s ł o w a  „ b e z " ,  kt>»re go  a n t y d a t e  
w ało .

M ie e z a n ie e  d o  wtiny n i e  n r z y z n a ł  sfe. 
Z a w s z e  b y ł  s u m ie ń . ly n i  u r z ę d n i k i e m .  W  k r y -  
v e z n v m  d n i u  m i a l  r .gólny s t a n  1' r z ę d u  w

n i e z u p e ł n y m  m o ż e  p o r z ą d k u ,  ze  w z g lę d u  na  
c h o r o b ę .  K a s ę  j e d n a k  m ia ł  w  i d e a l n y m  s t a ­
n i e ,  e s  k a z o j ą e y m  n a w e t  n a d w y ż k ę .  W  j a k i  
sp i  s ń b  z g in ę ły  z k a s y  w  ó w  t r e a l n y  w ie c z ó r  
2000 z ło ty e t i  n i e  m a  p o ję c i a .

T w ie rd z i  że  p a n  O s t r o w s k i ,  k t ó r y  n d a ł  
dr:  n ie j  d e s t ę p ,  m ó g łb y  m o ‘że  r z u c i e  n a  le 
s p r a w ę  t r o c h ę  śv . ia t la .

P a n  in s p e k to r  Ostrow-ski  z e z n a je  m oe.ao  
a k e e n t u i ą e  m o m e n t y ,  o s k a r ż a j ą c e  Mi c eza  f l e  
ea  o p r z y w U rszeze n ie  Z e a l ą  a t a n o w e z o ś e i a  
t a ie r d z i ,  że  M w in ie n .  J l e e .  A n d r e j e w ,  o b r o ń  
ca .  p y t a  u p r z e j m i e  o  sz c z e g ó ły ,  b a d a ,  p r z y p o  
i m u a .  P .  O s t r o w s k i  o b u r z a  s ic  i o s t r o  r z n e a  
o d p r w l e d z i .  P r z y k r y  i n c y d e n t  ł a g o d z i  u. p r z e  
w n -Jn iezą cy  B rzozow 'sk i .  P a n  i n s p e k t o r  oś 
w i a d e / a ,  że  w ie  o  p r z y g o t o w a ń ,  ni a t a k u  ze  
s t r o n y  o sk a rż ą  nego .  M e r  A n d r e i e w  o b u r z o ­
n y  r e a g u j e ,  łeez  z a p e w n ie n ie  O s t r o w s k i e s o ,  
że m i a ł  n a  m y ś l i  M le c z a n ie e a ,  u s p a i t a j a  go. 
W - z e z n a n ia c h  p. O s t r o w s k i e g o  o b r o ń c a  p o d  
k r e ś l ą  k i l k a  n ie ś c i s ło śc i .  P a n  i n s p e k t o r  O s t ­
r o w s k i  r z u c a  w  u n i e s ie n iu ,  że  św i a d k o w i e  c d  
w odow  i w  t e j  s p r a w i e  są  w s p ó łw in n i .

Nn.s tęnni ś w ia d k o w i e  z e z n a j ą  o  sz e z e g ć -  
i a e h  V\ ieh  o ś w ie t l e n iu  n i e k t r ó e  f a k t y ,  o p i  
s a n e  p r z e z  p .  O s t r o w s k ie g o ,  w y g l ą d a j ą  I ro  
e h ę  in a c z e j .

H y r o k  w te j  s p r a w i e  b ę d z ie  o g ło sz o n y  
dz iś ,  o  godz- iO r a n o .  W l o d .

Eto radia siucha -  
n a  pogodę ducha!

To sprawia idealny komplet odbiorczy

D S T E F O N
4 KPLSF0 H

C e n a  D e c e fo n u  zł. 39.— 
A m p l i f o n u  „ 125.—

D o  n a b y c i a  w  s k le p ie  f i rmy

B S o c ^ - B r i r i i ,  Wilno,  M n k  e w ioza  31

■■£AT a i I4 JZYK&
—• T c a l r  Wlielki na  P o h u lan ce ,  D z ;ś w 

cz wartek dn ia  26 s tyczn ia  o s ta tn ie  prze  ii?.-: 
wienie wielkiiego rosy jsk iego  d ra m a tu  A, Tął 
s .o ja  „C ar  Iw an  Groźny",  w w y k o n a n iu  zes 
po tu  caiego. we w span ia łe j  o p ra w ie  d ek o ra  
cy jn e j  W. Makojn-ika.

—  „M adem oise l lc"  w p ią tek .  O dw ołań  a 
ś ro d o w e  przeds taw ien ie  „Mad-eiuo'iselle“ z po 
yęodu nag łe j  n iedyspozyc ji  p .  Ja s iń sk ie )  -—  
Dćtkolv.skicj —- u k a że  scę n ieodw ota lnb :  w 
p ią tak ,  w- św ie tnej  p re in je ro w e j  o lisai ./ ie  z- 
Ja d w ig ą  Zm j-ewską n a  czele w roli tytuto- 
'se j .  „Madcnirr-si-ite" budyi w sze rok ich  sfe­
rach  m.:asta wielkie znintereso-wanie p o ł u r z j  
ne  z. ż> wemi dysk i  fijami. na  t m a t y  nk tunh  
nb, .św-ieinie p o ru sz o n e  przez au to ra .  Jest  l i 
na jlepsze  .dśiioio scen iczne  o be rnego  sezm u. 
c.icszącę siię na w szys tk ich  s c e n ac h  o lbv/v  
m iem  pow odzeniem .

—  Dzisiejsze p rzedstaw ieii ie  p ro p a g a n d o ­
we .. L u tn i  Dzi.ś w, czw ar tek  na  przedfita- 
wżenili prana,gami-owem ukteże się po r a z  os 
tatn--1, tęt i ', 'ara h u m o rem  i w erw ą  — wesoła 
operi-ika iKotlo „ i . ą d y  Gbic" z udz ia łem  J 
KulczyaRh-j w roli ty tułów ej. Ceny propa.ąan 
dowe. Pmiz.ilek o god*. 8,15 w.

T e a t r  *Iu've7.n.v L u tn ia " .  M y s t ę p y  J i  
ji iny Kulczyt klej  Ju t ro  w -p-ątek w sp an  a ’ • 
■w taw iona  ope re tk a  I,. Kallą  „Róże z Flo 
r v d y .  Rolę g łówną k re u je  z n a k o m . ,a  art\-..t- 
ka  Jarrina Kulczycka w obartu-niu najwybcl'- 
niejszycli .sił zespołu.

-— ..Karewicz" I .c h a ra  P rzy g o to w an ia  d-c 
na j td iższe j  p r e m jc r y  w catej  petn'i. G o d / 'eu  
n.-ie o<Ibyv.ąxjij się p ró b y  z o s t a t i r e j  nown-t.- 
d o sk o n a łe  j operetk i  Leliarn „Carew icz- , k ló 
ra  uk aże  c-:ę po raz p ierw szy  w W iln ie  7-go 
Jut, 'go na jiwiih-ii.sz zas łużonego knpelmifit. ->a 
Mie<6k-sławu I oehanowiskiogo. Bile ty już »>ą 
b y w a ć  m o żn a  w kasie  tea t ru  Lutnia .

R A C J O
W I L N O

CZW ARTEK, d n ia  26 s t se z n ia  1933 r,
11,40: P rzeg ląd  prasy .  Kom m eteor.  Czas 

12,10: Muzyka z płyt 12,30: Kom  m eteor.  
12,35: P o ra n e k  szkolny. 14,40: P ro g ra m  dzi. n 
nv. 14,40: M uzyka k a m e ra ln a  (płyt> |.  15.10: 
Giełda rolnicza,  15,25: Kom. Akad. Koła M-- 
fiyjiiego. 15.30: P rzeg ląd  czasop ism  k o b ’c- 
oych. 10.50- Koncert  d-la m łodzieży  fp!ytv',. 
M uzyka  ludowa.  16.20: F ra n c u sk i .  16,40: „Lik  
należy czytać  No-rwidiT' —  odczyt. 17.00 
l i tw o ry  W a g n e ra  (płyty). 17,40: O l a k a b i n d a  
z im o w a  w Z ak o p an em  " odczyt. 17.55: P r  > 
g ra m  na  p ią tek .  18,00. M uzyka lekka. W ind. 
bieżące.  D c. m uzyk i ,  !8,40: Kom. l i tewskb  
18.45: „ P o z n ań  w cezach  pi zybysza" —  fet, 
19,00: C.odz ode. pow. 19.10: ,.S k rz y n k a  .n- 
cztowa N r  232". —  19,30: P ra s .  dz. r a n i  — 
19.45: P o g a d a n k a  m uzy czn a .  20,00: O Pr.lL i  
(„If igenja  w  Auilżdzie" —  Glucka), 21.10: 'V rn 
domośc.i spo r tow e .  Dod. do p ra s .  d.z. Ąadj. 
21,25: D. c. o p e ry  z Drez.na. 22,00: Słuchowi 
.sko: „Auretciu,  n ie  ró b  tego" — p i ó r a  T a J J  
usza L onalew skiego .-^  22 40 Kom. o ie i r o r l 
92,50: Muzyka taneczna ,  *

' W A R S Z A W A

CZWARTEK, dn ia  26 styczn :i 1933 r.
15,2-5: P ty ty  g ram ofonow e .  15,00: P!y*v 

gram ofonow e.  17,00. P ły ty  g ram ofonow e .  W  
p rzerw ie :  K o m u n ik a t  H ydro g ra f iczn y .  19.20 
K o m u n 'k a t  ro ln iczy  p rzy sp o so b ien ia  r r t n '  
czego. 19,30: K w ad ran s  l i te rack i:  „Czaty n.-. 
w i lk a"  z. k s iążk i  .1. Szczepkowskiego- ,p. t 
. M ta d cy  kniei  .

r ?^ W IN K ! R A 9 J 0 W E .
„AX»ELQ (U, N IE  R Ó B  T E G O " .

Dzisiaj  o godz 22 w S tud io  w iieńsk  em 
w y k o n a n e  zostanie  wesołe stuchowi.s-Lo, oprą  
cow ane  według p o p u la rn e j  komedia  Tadeusz.a 
L opalew skiego  p. t. „Aurelciu ,  nie ró b  tegn", 
ż ud/.iatem a r ty s tó w  T e a t ró w  M iejskich  \v re 
ży.scrjf H. HohendiliijęerÓYvny. Stuchow-.isko lo 
liędlziie t ranf im itowane  na wszystk ie  ro zg ło ś­
nię polskie.

Tt7.LT O K A  (NA POZNAŃ.
O godz. 18,45 zabierze  glos p rz e d  m ik rtw  

fonem  w ileńsk im  baw iący  chw ilow o  w ns- 
.szuni mieśc ie  u ta le n to w an y  k ry ty k  i esr-ay 
sta  p. .1. E. Skiwsk , k tó ry  o-powie rad jasl- i  
chaczom , ja k  w jg l ą d a  P o zn ań  w  oczach  nrzv  
bysza.

iirnm  M i l i
Hi&tOijŁ pewnej fofngrałji.

M arysia  Ł o w ick a  ko ch a  się  w  p l u to n o ­
w y m  Karolu ,  ale zna  swoją  dziewicza  cześć.

Jeżeli powiedziel iśm y, i e  Marysia  Łow i­
ck a  zna sw o ją  cześć, ro z u m iem y  to d o s ło w ­
nie, Marysia  zna s ieb ie  dok ładn ie ,  zna sw o ­
ją  cześć w sposób su b te ln y  i d r a ż l i w .  W  
sp o só b  drażliwi, ,  bo ta tw o  pozyw a sw oje  ko 
,leżanki ,  p rzec iw n iczk i  i ryw a lk i  do sądu. 
N .ech /e  k tó ra  o niej  sp ró b u je  tak  p o w ie ­
dzieć  Tip. ty w a r ja tk o !  a lbo  lach u d ro t  alino 
b rscn ło !  Zaraz  zrobi krzyk ,  zawoła  polic ja!  
Spitsze p ro tokół,  a  późn ie j  będz ie  d ru g a  aw an  
tu ra  w sądzie  g rodzk im .  Ale o tern p-stem.

Otóż M arysia  Ł ow icka  (k tóra  zna  swoją  
dz iewiczą cześć) by ła  dz iw nie  uległa w  s to ­
su n k u  do pflutonowego Karola.  Uw ażała  go 
naw et  za na rzeczonego .  O n a rze cz o n y ch  tak  
mówi p io sen k a  ludow a:

„Czy mii dać, czy nie dać: 
d o  wesela poczekać?
D a r  m u trochę ,  n ie  wiele, 
będzie  p rę d ze j  wesele".

Marysia  Łow icka  p łu to n o r  emu Karolowi 
d-ała sw o ją  fotografję.-

Tyinc,zasem o k a za ło  się, że ten d ra b  jest 
zupełnie  n iegodny  tak de l ik a tn y ch  ob jaw ó w  
przychylnośc i.

Z am ias t  fo to g ra f ję  noaić w p o r t fe lu  nn 
sercu i oglądać  co wieczór,  zam iast  oprawfć  
'w ra m k i ,  lub o d p o w ie d n io  pow iększyw szy  po 
wiesić n a d  łóżkiem, to to g ra f ję  poprostu . . .  
zan iedbał .

W  jak iś  m ało  w yt łum aczony ,  n ied o s tęp n i  
n aw et  s łużbie  k o n f id en c jo n a ln e j ,  t a jem n iczy  
sposób  fo to g ra f ja  ta s t a ła  się prze.dn.,oteni 
p o s ia d an ia  p a n n y  Mierlzianówny Z-oifji, cór 
ki Michała, k o b ie ty  k tó ra  zupełnie,  pod każ  
d y m  względem  nie  um yw a się do M ar vsi. — 
I chu d sza  i nie tak ie  c iem n e  włosy i wogóD 
m ało  okazała .  Coś na j lep szeg o  uczynił  p lu to  
nowy Karo-tu!

D n ia  23 g r u d n ia  1932 'foku w p rzeddzień  
w il j j  Bożego N arodzen ia  w idz im y  7ofję  w 
t łumie.

.Stoi na ś ro d k u  ulicy w ręku  t rzy m a  fo- 
to g ra f ję  Łowickiej ,  lży fo tograf ję ,  p o k a zu je  
w szy s tk im  Iuoz iom  (a w ie lk i  t łum  już. się 
zbierał) i woła, ż.e zaraz  zdepcze n a  z iemi te 
to tog ra f ję .

C a ło d ep ta ln y  o b rząd ek  n ie  doszed ł  do 
sku tku ,  W  t łum ie  zrob ił  się nag le  sz u m ;  r o /  
p y chn jąc  łokciam i  d o rożkarzy ,  nie d o ro żk a  
rz-y, s tudentóy , ,  n ie  s łuden tów ,  ap likan tów ,  
nic ap l ik a n tó w  przez, ulicę szła M arysia  jak  
DOW ćw w ia tru  i j a k  z łow roga  b u rz a  Doszła 
t rzy  k rok i  do m ie jsca ,  gdzie  s ta ła  Zofja  i 
t a m  p o w s trzy m ała  .wój poch ó d .  Na m ocy 
p ra w a  bezw ładnośc i  wyszły z n ie j  jed n a k  
s łow a:

—  To co chcia łać  zrobić jest  ooś o k ro p  
nego. Za tq za trzy  dćti nap iszę  do  p r o k u ­
ra to ra .  że jes teś  s łużąca,  że zab iegasz  o 
względy K aro la  i że ła ja ła ś  m n ie  o k r o p ­
nemu s łow am i:  „w a.r ja tka"  i „ ro z t rze p an a " .

Dnia 23 s tyczn ia  1932 r. s tan ę ły  obie 
przed  Sąde-m Grodzkim . T a m  o sk a rżo n a  Zof­
ja  złożyła sen sa cy jn e  zeznanie :

—  Po  p ierw sze :  że ła j a ła m  s łow am i „w ar  
ja tk a "  i „ ro z t r z e p a n a "  —  nic  podobnego,  
po  d rug ie ,  że zab iegam  się o względy K aro la  
nic podobnego ,  i p o  trzecie,  że jes tem  s łu ­
żąca tak ż e  n ic  po robnegc

Dw aj św iadkow ie .  B ron is ław  W o jtk iew icz  
i J ad w ig a  Z aw is tow w zow a po tw ierdz il i  w 
100 proc.  j e j  zeznanie .  Zofja  zos ta ła  u n iew in  
n iona  i wyszła ,z sali o b rz u ca ją c  t r iu m fa ln y m  
w zro k iem  zazdrosną  Marję.  Ost.

S  P  O R T .
Spsrt w k^lelfJoskooif!

KEKORDZISTKA ŚWIATA W ŁYZWIAR 
•STU IE  Zufa N ehringow a zna jdu je  się obec 

nie w- św ie tnej  f o r m ie  ,o czom św iadczą  czasy 
u zyskane  przez n ią  osta tn io  n a  tren ingach :  
500 m tr.  —  53.4 sek.. 1500 rntr. —  2 m  58,S 
sek 3000 m tr  —  6 m. 18,4 sek. Nic w ą tp im y  
iż w bieżącym  ro k u  tytuł m is trzyni świala 
p rzy p ad n ie  naszej  rodaczce.

DREZYNA KANADYJSKA EDMONTON 
SUPEHIOIŁS zdaje  się być w yczerpana  prze- 

szo,ł an iesięaznem  to rn n ee  ijki E urop ie .  W  ost.i 
Init-in spo tkan iu  z rep rezen tac ją  Anglji „K ró ­
lowie k rą żk a  ‘ zdołali zapewnić  sobie  n ik łe  
zwycięstwo 3-.2.

ZARZĄDZENIE W ŁADZ W ĘG IERSKICH, 
d o m ag a jące  się zmiany nazwisk  pocliodzen.a 
Micniieckiego n a  węgierskie odczul mistrz, 
św iata  w szabli Piller,  k tó ry  od tąd  pod  naz 
wiskiem Jekctfa laszy  będ/.ie się ubiegał o prv  
m at  w szermierce

POPULARNY W  POLSCE I AMERYCE 
E d w a rd  Ran odniósł w Now ym  Y orku zwy­
c ięstwo n ad  bokserem  Macadenem. Po lak  zwy 
ciężył bezapelacyjnie  w 10 ru n d ach  n a  p u n k ­
ty.

NAJSZYBSZA KOBIETA ŚWIATA Sta 
m sław a  W alas iew iczów na  uległa p rzy k rem u  
w y p ad k o w i  zerw an ia  ścięgna n a  ku rs ie  nar-  
c ie rsk im  w  Woroc.hcie Mistrzyni o l im p i jsk i  
o d b y w a  k u ra c ję  w W arszaw ie ,  przy czom l e ­
ka rze  zapew nia ją  iż w ypadek  ten nie zaważy 
na  tegorocznej  fo rm ie  gwihzdy spo r tu  polskie­
go-

NOW Y R E k ORD POLSKI u s tanow iła  w 
p ły w an iu  sz tafe ta  E. K S. na  dystansie  
50:5 w czasie 2 m in . 4.6 sek.

MAKS SCHMELING J E S T  NAJLEPSZYM

BOKSEREM ŚWIATA —  tak  twierdzi czoło­
w y  pięściarz Am eryki  Young Stribbłing. Zda 
n iem  A m ery k an m a  Schrneling bezwzględnie 
przewyższa sw ych  rywali:  S ch a rk ev ‘a, Car 
ne rę  i Poredę.

POGOŃ W E  L W O W IE  I LECJA W WAR 
SZAW IE zdobyły  już  def in i tyw nie  m -strzos t  
wa hoke jow e  w swy ch ok ręgach .  W  m is trzo ­
stwach pozosta łych  okręgów  p rzo d u ją :  Ogni 
sko  (Wilno) Słowian (Śląsk) i A Z. S. jPo- 
zna ń ).

Na wainem  zebran iu  P. Z P. .Vu W ilno 
rep rezen tow ał  będzie ppłk.  W an d a ,  ponow nie  
o b ra n y  p re ze se m  Wił. O. Z. P. \ - u .

W  ZURYCHU na zaw o d ach  bobsley ‘owycn  
zdarzył  się tragiczny wypadek ,  mianowicie  
bob  k ie ro w an y  przez W illy  P ro b s ta  wyleciał 
z w irażu. Kierowca zginął,  dw óch  zaś zawód 
n ików  odniosło  cież.kie rany

w. p. j.

K U R S  N A R C IA R S K I  D LA  PRA SY .

Zarząd  \ \  il. Oddz. Polskiego Z. w. Public  
stów i Dziennikarzy  Sportow ych  pow iadam ia,  
że  k u r s  n a rc ia r sk i  dla kol. dz ienn ikarzy  (zrze 
sz o m  ch we wszystkich S yndyka tach  i Zwiąż 
kacii)  oraz  ich rodzin  p o czą tku jących  rozpocz 
nie. się w  piątek o godz 3 po  poł. Pierwsze 
lekc ja  odbędzie się w L oka lu  O śro d k a  W . F. 
(Ludwisnrska 4).

W szyscy  b io rący  udział w ku rs ie  proszeni 
są  o przybycie  w pe łn y m  ek w ip u n k u  n a rc ia r  
Mdm.

Dalsze  zgołszen.a .  codzienn ie  od 5— 7 w 
R edakc ji  „S łow a" u  p. Ta tarzyńsk iego  oraz 
w  p ią tek  o 5-ej w  O środku.

K ierownictwo k u r su  zorganizow ało  w y p o ­
życzalnię n a d  i butów-.
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K R O N I K A
D <i»: P o l i k a r p a .

Jutro: J a’»i a Zło*ouKt.

' A i r h ó d  słońcs.  — %. 7 m. 25 

Z a c h ó d  , — g. 4 m.  < 2

Spc*trz  32ent* 2«&ł»4tt Met* Grało;;.)! ti.b £. 
iv Wilnie z dn*a 2 5 /J — 1933 roi!u 
C iśn ien ie  ś red n ie  ł* m i l im e t j i c h  78I 
1 t m p e i a i u t i  * rędn’» — *8

G)łi«vv/^il — l4'J C.
r * i r i ' / - z ł  — 2 / <

O p a d :  —
W ia t r :  p ol uóa .
T en d e n c ja :  sp a d e k
U w i l i :  zachm. ł r zeTi e  zmie i .ne

P rz e w id y w an y  p rzeb ieg  pogody  w dniu 
dz is ie jszym  26 a tyezn ia  według PIM.

C h m u r n a  z moźPw-ością p rz e lo tn y c h  opa 
dów. \\1 c iąg u  dnfia rozpogodzen ia .  Nocą s ‘1 
21 y, d n iem  u m ia rk o w a n y  m ró z .  Słabe. w i a b y  
m ie jscowe, lub cisza.

O S O B IS T A
K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  p .  K a z i r a w z  

S z r tą g  iw sk i  wy j e c h a ł  w  sp ra w a ch  s łu ż b o ­
wych do Białegostoku.

—  W y ja z d  d y re k to ra  Żucliowieza.  O n eg
d a j  w ieczorem  w sp ra w a c h  s łużbow ych  Wy 
jec h a ł  do W a rsz a w y  p rezes  W ileń sk ie j  Dy 
rekcj i  Pocz t  i T e leg ra fó w  inż. 2tu iiowrtsz.

M IEJSKA.
—i M a g is tra . ko ń czy  p ra c e  b udżetow e. —

W  p ie rw szy ch  d n iach  lutego sk ie ro w a n e  -o- 
s l m i e  na  posiedzenie  Komisji  F in a n s o w i  j pro  
j e k t  now ego  p re l im in a rza  budżetow ego  mi.. 
•sta. P race  M agis trau  n a d  b u d ż e tem  dobiega.,a 
już  końca.

, N o w y  p re l im in a rz  w z o ro w a n y  jes t  na spn 
r z ą d z a n y c h  obecnie  b u d ż e tac h  m :es iuezn 'i ' i i  
i nie  zaw ie ra  w iększych  inwestyeyj .

s p r a w y  a k a d e m i c k u :
—  Z K oła  Polonistów Sekcja  b ad ań  I 

lerack ich .  W  niedzielę  dnia 29 s tyczn ia  19B3 
ro k u  o godz. 11 ran o  w lokailu S e m in a r iu m  
Polon is tycznego  (Zam kowa U) odbędzie  s'e. 
zeb ran ie .  >r

P o r z ą d e k  d z ien n y :  — Vj Bert  p. * . .a-
g ad n ien ia  teor j i  h u m a n i s ty k '"  (W|undt D lt 
hey, Rickert)  wygi. kol. Rzeryka ,  2) Dyskusja

Goicie  m ile  w idzian i .

W O J S K O W A
— O sta tn ie  posiedzen ie  d o d a tk o w e j  korni 

sii pc  boi owej.  \ a j b l  ższe posiedzenie  d o l a .  
kow e  k o m is j i  p o b o ro w e j  vy  znaczone  zostało  
n a  d izeń  15 'u tego .  Obecnie  przed p oborem  
roczn ik a  1912 odbędą  się  jeszcze ty tka  trzy 
nosiedzen ia  dod a tk o w e  w' odstępach  m v j ' ę -  
cznych. Poza ww mienionem  p a s lp u e  posie  
Jzenia  o d b ę d ą  s ię  dńia 15 m arca  i *9 k " ' , d  
rria.

D oda tkow a  kom is ja  p o b o ro w a  u rz ę d u je  w 
lokalu  p rz y  ulicy R azy l jańsk ie j  2.

GOSPODARCZA
   C e n y  n a  r y b ę  z w y ż k u j ą .  W zw-ązku z

.zam arzn ięciem  w szys tk ich  jez io r  i rzek  n:i 
te re n ie  VVileńsczyzny w t ^ f a tnioh i.niao i 
zn aczn ie  w zrosły  ceny na ryby. N iek tóre  #  
tu n k '  ry b  są i l ro /sze  o 20 —  .10 gr na 
klg.

•— 7, t a rg e  w !>k bydłem . W ubiegłym  ty ­
g o dn iu  na t a rg  m ie jsk i  sp ęd zo n o  21.'12 ez tuk  
jyLcrocacizny. Na k o n su m e ję  m ie jsco w ą  spl*»<r 
lano  ?0ó« sz tuk ,  1H sztuk z b rak o w a ła  komis 
ją s a n i ta rn o  - w e te ry n a ry jn a ,  pozostało  za 
h v d ło  zak u p i ły  poblisKic gm iny  pow. w-'!eń 
sko-trockiego.

Ceny w p o ró w n a n iu  z p o p rz ed n im  tvg) d 
niiem n :eco zwyżkowały .

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STÓ W ’.
—  Z en ra n ie  cz ło n k ó w  Stów. S am opon .o  

e y  V rsę^D tk ó w  V: W . W  d n iu  24 s tyczn ia  rb 
o  godz 19 w Małej Sali K onfe rcnc j  jne.j Cezę 
d u  W o jew ó d zk ieg o  odfcyli się d o ro czn e  W al  
n  z eb ra n ie  c z ło n k ó w  S tow arzyszen ia  Sa 
m o po tuocy  u rz ęd n ik ó w  U rzędu  W o je w ó d z ­
kiego.

Ze  z łożonego przez u s tęp u jący  Za«vod 
.Stowarzyszenia  sp ra w o z d an ia  w ynika ,  : /  w 
r o k u  syn a wo zd aw czym  z p o t r ąc o n y ch  w .w  
soko^Ci 1 p roc .  od  p o b o ró w  składek,  n a  »d 
m in is t rac ję .  b^bPotekę i inne  w yda tk i  Za* 
r z ą d  zużył tylko 25 proc., pozosta łe  zaś 77 
p roc .  ska łd ek  zap isano ,  ja k o  sum y, zaoszczę

dzono przez -oszczególnych c z łonków  mi 
icli osobiste  racluu ik i .

Tak ,  ja k  wszysltkie dz iedziny  żyeia  gospo­
darczego, S tow arzyszen ie  rów nież  odcziPo 
p rzeżyw any  k ryzys  gospodarczy .  U jaw niło  
się to p rzedew szystk ie in  w sum ie  w pływ ów  
ze .składek cz łonkow skich ,  co p o zo s ta je  w 
zw iązku  z obn ieżn iem  pensy j  u rzędniczycli ,  
i w  znacznem  zm nie jszen iu  się su m y  o r d e ­
rów', w y d aw an y ch  cz ło n k o m  do f irm. Z a r / ą d  
S tow arzyszen ia  w c iągu ro k u  s p r  iwozdaw- 
rzego  zak u p i ł  do i s tn ie jące j  p rz y  ś to w a rzy -  
szeniu b ib l jo tek i .  74 to m y  książek  a u l o r ó w  
polskich  i obcycli.

Po  w \c z e rp a n iu  p o rz ąd k u  dz iennego,  de 
k o n a n o  w yboru  no w y ch  władz Stowarzyszę  
ma.

G osp od a strze le ck a . W  dniu  24 s tycz­
nia Igr. zas ia ła  w znow iona  dizńałalno.ść gos<pn 
d \  s trze leck ie j  w świet licy  Oddzdału m ęsk .e  
go Nr. 1 . .'śródmieście" p rz y  u lw y Dom ni 
k ań sk ie j  1.1 Garn izonu  Z. S. m. W ilna .  Gos 
p o d a  jrist <rzynnn każdego d n :a w godz nasb  
od 18 do 21. O orą rą  be r lia tkę  i zakąsk i  o 
t r z y m a ją  cz łonkow ie  Zw. Strzeleckiego po 
cenie  w łasnego kosztu,  bezrobo tn i  członV" 
wie bezpałtn ie .

A d m in is trac ję  gosporls p ro w ad zą  eżłoe- 
k i j r e  żeńskiego O ddz ia łu  Zw-. S t r z o le ć ć e c o  
G arn izonu  m. W ilna .

* * *
Dowódcy 1 pp. Leg. pp łk .  dypl. Wemdz r 

Z y g m u n t o w i ,  który  o f ia ro w a ł  i m e t r  d rzewa 
opałow ego  b e z ro b o tn em u  strzelcow i za .n  ust 
na „Ognisko s t rzeleck ie"  Zarzad  Podokrs - ,n  
Z. S. i-ikłnda serdeczne  p o d z ięk o w an ie

—  T r a d y c y jn y  O p łatek  Z w iązk u  R eze rw i­
stów  odbędzie  się w  sobotę  dn ia  28 styc-z i a 
br. o godzi.nie 19 w* loka lu  Zwuązku Pracy  
O b yw ate lsk ie j  Kobiet p rz y  ul icy  Jag ie l lon  
skie j  3 ni. 3. T erm in  zgłoszeń u p ływ a  z dn. 
27 rnn. Na lisię zgłoszeń zap isyw ać się n a ­
leży w' b iu rze  4 obi Związku R. z. przy aa. 
Żeligowskiego Nr. 4 w gorlz. od t7 do 20

ZE BR A N IA  I ODGZYTY.
 Z e b r a n i e  d y s k u s y j n e  Z w iązk i-  P ra c y

Obyw ate lsk ie j  K ob iet, m  k ló r tm  p Czesław 
W ie ru sz  Kowalski wygłosi odczyt p. * 
„ E s te ty k a  o toczen ia" ,  odbędzie  się  we czw ar  
tek t. j. dn-:a 20 hm., w lokalu  Z w iązku  (Ja 
g iel lońska Nr. 3/o m. 3.

Początek  p u n k tu a ln ie  o godz . wieBło 
rem . w  j a k  zwyWe o godz. 8. ’ Członk-m e 
Związki,  proszone o ja k  na jl iczn ie jsze  p r /v b v  
cie. Goście m ile  w idziani.  . . . .

W stęp  dla gości 30 g i . dla Człortkin bez

,,hl,U> ' R Ó ŻNE .
— P a r a t j a ln a  k asa  p og rzeb o w a . Z dn  em

1 s tyczn ia  1933 r. została  u ru ch o m ień . .  K a­
sa Pogrzebów a przy  kościele  p a ra f ia ln y m  s *  
Sw. F i l ip a  i J a k ó b a  w W iln ie ,  w celu w yda  
w an ia  i»ieiiie/nvcb zapom óg  rodź  m e poz 
lei na  w ypadek  śm ierci  cz łonka  po in im no- 
n ć j  Kasv, w wysokośc i  ( tymczasowo, 100 z .

ZapNy na cz ło n k ó w  p r z y jm u je  się  o<> 
niedzielę" za.raz po su m ie  w s*li p a ra f  ja lo ^ b

   !•,d z ię k o w a n ie .  Zarząd  ywJftNtod-zkw-
e„ Slowarzy.sz.enia P o d o f i e l i ó w  w s łan i,  spo 
ezyisku w W iln ie ,  p rzesy ła  tą d ro g ą  j a k  n j  
se rdeczn ie jsze  p o d z ię k o w a n ie  Kolegum p0 
d o f  ieeroni z aw odow ym  1-go i J-fto pułku  
n ierl i  Leg. oraz  i W o jsk .  Sadu O kręgowego 
v  W i ln :e za ndizelenie  jednorazow y!  b  z a ­
pom óg  p ieniężnych, « l e m  -zasilenia t u b d -  
szu  zapom ogow ego M owarzy.izen.a.  .

—  C h orob y za k a źn e . Na teren ie  Ó4 !im»z 
c,zvznv w poszczególnych powfat.ieh m i - 
mieścin W iln ie  z an o to w an o  17 w y p a d k ó w  za 
s łabn ięć  na tyfus b rzu szn y  i dwa »ą  p l a n i ­
s ty  P o n a d to  zano tow ano  38 ivvpadkow |  
i , n *  , 10 bl,on:cv, 32 gruźlicy (2 zgony I. - t  
„ d n  O zgoni o raz  78 w p a d k o w  innych.

—• SKUtkl m rozów .  Osta tn ie  silne m r a y  
sp o w o d o w a ły  szereg n ieszczęśliwy d i  w ypad 
ków . Miejscy p o b o rc y  roga tkow i opow iada  
ją, że p rzejeżdża  jacy  na la rg  w eśn-iacv po- 
odm.rażali sobie nogi i ręce k i lku  z nich od 
w ieziono n a w e t  do szpitali.

—  Lw ów  w y a sy g n o w a l i  500 z ło ty c h  d la  
pogotow ia  w ile ń s k ie g o .  Z akład  1 scupieezcń 
nd w pad k ó w  we Lwowie w y asy g n o w ał  w for 
m ie  b ezzw ro tn e j  Subwencji  wOo złotych lic 
cele wileńskiego pogotowia  ra tu n k o w eg o .

ZABAWY
—i Bal .Morski —  jeden  z. n a jg łó w n ie j ­

szych a t ra k cy j  k a r n a w a łu  wileńsk iego ,  od 
będzie  się  już  n iezad ługo  bo  w d n .u  1 lu t-  
go rb w- .nowej sali Izby Pr-zemy słowo 
H and low ej .

W y tw o rn y  tłoka-], na jlepsze  zespoły u w z y  
czne oraz  w y tra w n e  k ierov  n ictwo żatpewn.a 
ją tej m iłe j  im prezie  I.igi M orskej  i. Kolon-

go SztraLla p rzy  ulicy M ickiewicza  12 (róg 
ną  ilość b i le tów wstępu  ra d z im y  już zaWcza 
su  z ao p a trzy ć  się w takow e  u h o n o ro w y c h  
P a ń  Gospodyń.

—- D a n c i n g  —  B rld g r  L O PP-u .  —  Zarząd 
K om ite tu  W o j.  W iłem  kiego LOPP. liinib ,- 
szem p o d a je  do wiadom ości ,  że w s o b o t ę  dn 
28 s tyczn ia  1933 roku  w cu k ie rń '  Czerwone- 
go Sb tra lia  pr,zv uilicy Mickiewicza 12 (.óg 
Tatai-skiejj  islaran-iem Kota I W  LOPP. pr.zy 
Kom itecie  Wo'j.. odbędzie  się Dancing  — 
B ridgc  na cele LOPP. Po-czątek o godz. -'3. 
W ejśc ie  za zap roszen iam i,  k tó re  o trzym ać  
m o żn a  u pp. Gospodyń w B iurze  K om ikdu  
W o j.  W ileń sk ieg o  LOPP. pr-zy ulicy W i e i W j  
Nr. 51 lub  przy  wejściu w cenie  po 2 zl.. b i ­
lety ukadem rek ie  1 zł.

—  C zarna  K a w a  WSI Tow. P rz y jąć  ół 
Zw iązku  Strzeleckiego odbędzie  się dnia » 
lutego w  sa lo n ach  Kaw-ma taitm.zoiiow•. go 
iMir ke\#ieza 13 o gmlz. 21 YO.ltyp 3 zl. dla
a k ad e m ik ó w  2 zł .  lłoctu id  p r z e z n a c z a  się na
cełe ku ltu  ra łno-oś wiał owe Związku Str/eie-: 
kiego.

n a d e s ł a n e

O gólnozw iązkow e Z jednoczenie  „Torg  
s l n “  w Z. S. lt. It.

v.ydnje  bez,pośrednio ze s .yi b m ag azy n ó w  
wazelk-iego rodza ju  tow ary  i a r ty k u ły  żywno 
ściowe oraz  doslancza na  t e ry tn r ju m  ZdRR 
prz.-syfki ż y w n o i w o w e p o  pcz .ek izam u w a ­
luty, z" zag ran icy  M agazyny T orgs inu  posiada  
ją y. 220 m ias tach  ZSRIi. wielki w ybór  wszeł 
- ; iego ro d za ju  tów arów , a iuia,iiow.:eie: włó 
kienm czyeli  t rykolaży ,  obuwia ,  ldelizny. oraz  
wszelk ich  p rzed m io tó w  codziennego u ży tku ,  
po cenach  u im a rk o w a n y c h  .Obecnie zosta* 
w y d a n e  cen n ik  T o rg s in u  w  cenam i z n a c m U  
zuiżoncm i,  k tó ry  wysyda się na żądanie .  
Rowninż na ft-pucjalne źąila.iiie wysyła s ‘ę kom  
p le tn y  spis oddzia łów  Tórgsi iiu  w  ZSRR.

M’ ce łu  dostrezen ia  a d resa to w i  p r o d u k ­
tów .i wszelk iego ro d za ju  io w a ró w  z n u g n -  
zynów TorgKiuu nab-ży p rzek azać  odp-ow ed 
irią sainię w d o la ra ch  do W n e iz to rg b a n k u  v 
ZSRR., Moskwa, Niegli-nnaja 12 na kon to  
Torgsinu  Nr. 7 5 —-a., z p o d a n ie m  d-okładn go 
a-:lre.su, -imienia i na/.wrska odbiorcy .  I ł fiśc 
i sum a -przeisazów d la  jednego  odbiorcy nm 
j(-st og ran iczona .  WifiC-szturgbsmk uskntecz 
nią wypłaty  p rz ek a zó w  n a  T o rg s in  a d r e s a ­
tów zapom ocą  spec ja lnych  b o n o  w. Uipowm- 
niajifcycli do odbioim tow arów  z. m ag azy n ó ,  
„ T orgs inu" .

1’ozatem  m ożna  przes łać  w a lu tę  w rista di 
wartośoiowyidi liezpoścdn-io pod adresem  -1 
dzia łu  przy  Gosbanku  w m ias tach  nayBfż- 
szych ad m ie jsca  zamic-szka-nia ad resa ta ,  k.ó 
1-ego d o k ład n y  a t f m  należy w.skazńć. Osoay 
k tó rym  p rz ek a za n o  walnie  do  m ias t ,  w k tó ­
rych  T o ig s in  nie ma swych m agazynów ,  ot 
rz y m u ją  jednocześn i!  z z aw iad o m ien iem  o 
w pływie  wabiły  rów nież  ceni ik towarów 
Po> o t r zy m an iu  zamow-ienia na  d a n y  towar ,  
n a jb l i ż s /y  odilział  T orgsinu  wysyła  odnośne  
towary  przesy łką ,  d o ręczan ą  przez pocztę  ad 
rcs« tow: k ló ry  o d ln ó r  kw itu je  po sprawdzę-
,niu zaw arlośH .

Wj d an y m  w y p ad k u  za k osz iy  zw jązan?  7 
p rzesy łka  oraz  o p a k o  an iem , z p rz ek a za n e j  
sum y  oblicza się i rub. z. p rzesy łk  do  10 kg. 
z p rzesy łk i  do 20 kg. —  1,50 m b.  UW AGA

1 d o la r  =  m b .  1.94. W szelk ie  p rzek a zy  
na Torgsfn  p rz y jm u ją :  B ank śioapodars łwa 
Kra jowego.  Bank /ac -b o d r i .  Pow szech n y  
Bank ,Kr:-dytowv o raz  B ank  Udziałowy vz 
W a rsz a w o . . '  B ank K ukiecko  - P rzem ysłow o 
  Spółdzielczy ov P iń sk u  oraz  B ank  H a n d lo ­
wy w Katowicach .  Jednocześm-e k o m u n  k u ­
jem y, ' iż  obywatele  p o lscy  w sp raw ia  posyU k 
odzieżow ych  mogą >-ię in fo rm o w ać  w fu 
m ach :  B-ria Jal)l,kowsey Bracka  25 w W ar- 
szttwie „K onsu in"  przy W id z ew sk ie j  >Ian 
ln k ic -ze  —. ł .odż R ok ic ińska  54, SokoI i Zyl 
berftufig Białystok  .Sienkiewicza 44, zaś w 
sp, a » ie żywiHiśe:owveh —  w f i rm ach :  B -c a  
P ak u lscy  B racka  22- B-eia  Hjrszfold  M a r ­
sz a łk o w sk a  141, „A la F o u rc l ie l tc "  Marsza: 
kowwka 113, B iuro  Po sy łek  N ow og ro d zk a  36 
w W arsz a w ie ,  B-cia Igna tow icz  P io t rk o w i  ca 
06 i S. D i6rkin  P io t rk o w sk a  8 w Łodzi,  > ?- 
rnn isk i  P b iskow a  9 —  Grodno, Sagalowutz 
R enners t i f tgasse  9 w  G dańsku .  Firmy te  d 
s t a rc z a ją  ad re sa to m  yirzesytki bez  żadn  j dap  
ł a t ,  z ich s t ro n y .  T  Je fo n iczn y eh  in fo rm aey i  
w sp ra w ie  T o rg s in u  •udziota Pj-zedstawie e1- 
stwo H an d lo w e  ZSRR. w Polsce, W arsz a w a .  
K oszykow a  4, teł. 9 —06—416, l is tow nie  zaś 
o d p o w ia d a  p o  ntrzynnaniii  znaczka  pocztowi

go*

RA WILFŃSKIM BRUKU
POŻAR W  FA BRYCE T Y T O N IO W E J.
Wic z o r a j  w  g o d z i n a c h  w i e c z o r o w y c h  wy^ 

b u c  Id p o ż a r  w  g m a c h u  f a b r y k i  ty to n io w i  ■ 
p rzy  u licy  M a k o w e j  N r .  17. N a  n . h i s c c  w y ­
p a d k u  n ie z w ło c z n ie  w y j e c h a ł  rfklziuł s t r a ż y  
o g n i o w e j  k ł ó r y  p o ż a r  s z y b k o  z l i k w . to w a t .

J a k  s ię  okaza ło  zapali ła  -się be lka  w s u ­
ficie. P rz y c zy n a  p ożaru  złe u r z ą d z o n e
p rzew o d ó w  k o m in o w y ch .  lp>

K i  REWJA
S a l a  M i e j s k a

ul. O s t r o b r a m s k a  5

Uroczysta premjera

f i l m u

Uroczysta premjera

Prograrr sceniczny o b e j m i e  t a ń c e  g ó r a l s k i e  ( b a l e t  
c z n o ś c i o w e  d j a l o g ’’ w k o m p o z y c i i  i w y k o n a n i u

dziś,  dróa 26 s t y c z n ia
n a z w a n e g o  s ł u s z n ie  

per lą  po l sn i e j  
p r o d u k c j : f i lm owe j

R .  R ó d W i 8 ! f 3 \  F  p ś n i  s a b a l o w e  i o k o l i -
p r e f  Ludw iga i riendrychowny.

HIAfcY S L A D
Kino T

H E L I O SV J. 38. t*l 9*26
P r e m j e r a  1 |
Kfólowie humoru

A
Początek o g

» a t i  P a t s c h o n  i
rcywetoia pikanln« ścomrdja. NAD PROGRAM: Ddd.^l 
rodz. 4, 6, 8 i 10 20, w dnie świą>eczne o godz, 2-ej N

3 z i r ? i n i  w o j a c y
tri d ź w i ę k o w e .
a 1-szy seans ceny zniżone.

tisrięk. teati świetlny

F A M
A. Wielka 42, tel. 5-26

Ceny znacznie zntżcne N.ib....*j j 1 s,'ł
od 3 0  croszv N l u l  ■; / je  W'CH n O S C l
I > U  V I SfB NAD PROGRAM: A t r a k c j e  d ź w i ę k o w e .  Dl* młodzieży dozwcŁ

Ołir-ęk Kino - Tetitr

H ollyw ood
22, te* 15-26

DZIŚ! Podwójny programl N / f  g — ■“ ^  ^  ■ B I  «afc W Toli ** gcnjalny B e l a  L ligO ni  oraz 
1)  Film, który wy w. wielką 1  B  B t f ł  B B 1  B piętna H e l e n a  C h a n d l e r .  2) Najbar- 
aensację na całym awiecie m* W dziej inłeretujący film dźwiękowy-

.  ,  l  B y r d e n i  4 o  B e g u n a  T e ł u d n i o w e g o .  ? . £ # # ź r n ! 5 " .  S “ :

•i«!r liidiswy.
Oo Rejestru Handlowego, Dziat B, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu  24 X1. 1932  r.

574. I. 1-irui.i: ..T,pn - Spiitka z ogiuuńczo.ną od 
pow iedzia lnośc ią  w Wiilui®>‘. - Skup zaw odow y k.u, 
-doini«nik ln ianego  i in nych  p ro d u k tó w  ro lnych  w ce ­
lu odspr/.edarży. Sieuziba w W ilnie,  . u l i c a  Sadowa 4. 
Przedsięłdors-łwo is lm e je  od  3 l is topada  1932 roku  
K ap i ta ł  z aka ldow y  300Ó zł.. ąxulizelony na 150 udziu 
łów- po 20 z łotych każdy, w p łacony  całkowicie  w- go­
tówce. Z arząd  apółki s tan o w ią :  R uw in  S zpun t  zam  w 
W iln id  przy  ulicy Za w a lnej  60, Nocjzitn Selcowiski 
zam. w W iln ie  przy  u l icy  W. P o h u la n k a  N r  43 i 
Szniucl Majzel -zam. przy ulicy P iłsudsk iego  Xr 26 
Wi,szi lkie um owy, zo-bowiazaniia, k o n lrak ty ,  czeki, 
wekste, ż.yra na  wekslach oraz  p okw itow an ia  z o d ­
b ioru  -pieniędzy p o d p isu ją  d w aj  członkowie  zarząd'.1 
pod  sitemiplem f i rm o w y m  Wiszelką korespondenc j i  
bieżącą ir iezawierajilcą - zobowiązali  kw itow an ie  z od 
lii-orn kw itów  k o re sp o n d en c j i  zwykłej,  po leconej ,  jne 
liieżnCj i w a r ło śc io w e j  oraz  f rac h tó w  ko lejowych  i t. 
p. p odp isu je  jeden cz łonek  -zarządu. —  Spółka  z og­
ran iczoną  o dp o wi ąt rz i a 1 no ś t-i f i zawuirla na  m o cy  aktu 
/(‘znanego przed  A leksandrem  Roż.nowMii1 „ N-olarju 

p rz y  W y d z ia le  H ipo tecznym  Sąd u  Okręgowego 
lnie  w dn  i u 2 l is topada  1932 v. za Nr. 3851 p i

szem 
w Wfil 
czas n ieogran iczony 63—

576. I. „Gloyeskin —  Spółka z o g ra n ic zo n ą  o d p o ­
w iedzia lnośc ią"  Prowauh.enie p rz ed s ię b io rs tw a  wy 
robu  s k ó r  ręka wiezir.  cli. Siedziba w W itnic,  ul. Pod  
górna  Nr 5-a. K ap i ta ł  z ak ładow y 8000 z ln ly rh  po 
dz ie lonych  na  100 u d z ia łów  po 80 złotych każ.dy c: ł 
kowicie  wpłacony.  Za,rząd flpółki s ta n o w ią :  Mendel 
Neikin  zjau w  W iln ie  przy  u! Fodgórnoij Nr. 1 • 
C h a im  Ja n k ie l  Gew .ser zam w Wjiliiie p rzy  ul icy  Pin 
skow ej 10. Po d p isy w an ie  wszelkiego ro d za ju  zobow:ą 
zań. płe.nlpolen-cji, aklów l io ta r ja tnych  j h ip o tecz ­
nych oraz  weksli,  czeków1 i żyr  na leży  iło obu  z a r z ą d ­
ców spółki łącznie  lub  leż, w zas tępstw ie  zarząd u  <1 o 
p ro k iu e n ta .  W szelk ie  zaś p o k w i to w a n ia  z odb io ru  ko  
respondenc j i  łub p rzesy łek  podip.suje jeder. członek 
z a rząd u  w zględn ie  p ro k u ren t .  P r o k u re n te m  jest  Mor- 
duch  Nelkiu. zam-. w  W iln ie  u lica  G im n az ja ln a  Nr. 
Spółka  z og ran iczoną  odipowiedzialnośrią  z aw ar ta  lia 
radcy a k tu  zeznnnego p r z e d  A lek san d rem  Różnow 
skim, N o ta r juszom  przy  kMydziale H ipo tecznym  Sądu 
O kręgowego w" Walnie w dn iu  17 m a ja  1932 r.  za r 
1816 na yząs n ieogran iczony .  64-~V[

W dniu  2,Vf.  1932 r.
554. i. F i rm a :  „Tow arzystw o I’okol —  Spółka 

z o g ran iczo n ą  o dpow iedzia lnośc ią" .  P ro w ad zen ie  
w szd k ie g o  ro d z a ju  h an d lo w o  —  p rzem y sło w e j  dz ia łał  
no.ści n a s io n a m i  ołe-istemi i ich p rz e tw o ra m i .  Sicd/oba 
w W ilnie,  ulica Rossa 6. P rzed s ięb io rs tw o  -istnieje od 
11 m a ja  1932 ro k u .  K a p i ta ł  z ak ład o w y  10,000 z to tw li ,  
podz ie lony  na 100 udzia łów , po 100 złotych każdy ,  
całkowicie  w  golowiźnłe  wpłacony.  Z arząd  spółki s t a ­
now ią  zam . w W iln ie :  J a k ó b  S e r iak o w  p rz y  ulicy Mic 
kiewicza 22, Antoni P a szk o w sk i  —  p rz y  zauł  B e n 5 
d y k ly ń sk im  2 i Józe f  T o łkaczew  —  p r z v  u licy  Miekie 
wicza 22. Do p o d p isy w an ia  w  im ie n iu  spółki  pleni 
po tenc ji ,  p r o k u r ,  czeków, w eksl i  i innych  zobowią 
zań  p ien iężnych ,  do z a w ie ran ia  i iDodpisywnn.a w s /e ,  
k ich  t r a n z a k c y j ,  u m ó w  i in n y ch  a k tó w  i d o k u m eu  
tów1 d o  zas tępowarta  spó łk i  we wszys tk ich  in s ty tuc  
j ach  sądow ych ,  adm in istracy jny-ch  i :nny c , , oraz  w'o 
bec osób trzec ich  u p ra w n ien i  są  ęo d  s tem p lem  f i rm o  
w y m  dwJaj członkowie  za rząd u .  Do p o d p isy w a n ia  w’ 
im ien iu  s-ki k o re sp o n d en c j i ,  r rez n w ie ia ją c e ;  zohow ą 
z a ś  do o d b io ru  wszelk iego ro d z a ju  ad re so w an e j  -©ół 
ne pocztowo —  teleg ra f icznej  k o re sp o n d en c j i  oraz  do 
p rz y jm o w a n ia  i o d b ie ra n ia  wsze lk ich  k o le jo w y ch  , .11 
n ych  p rzesy łek  w ys treza  pod s tem pl  m  f i rm o w y m  pod 
t»5u r/lnu,Vfi 7./ir7Ji(Hi. Soć^lca 7. o£fran,iC7 Vl»«\

odpow iedzia lnośc ią  z aw a r ta  n a  m o cy  ak tu ,  zaznanego, 
p rzed  J a n e m  Buyko, N o la r ju szem  w  W iln ie  w1 dniu 
11 m a ja  1932 r. za  NT. 1557 na ozalS ni-eograniozóóY.

67»—VI.

W artiu 2 5 X 1 .  1932 r.
577. i. F i rm a :  „ W a p n o  W ileńsk ie  —  Spółka z og 

ran i ,  zoną odpow ied z ia ln o śc ią" .  —• Biuro  p o ś re d n T !-  
•\-a s p r  .edaży w ap n a .  Siedziba w W iln ie ,  ul.  Zaw ahia  
Nr. 25. P rzeds ięb io rs tw o  is tn ie je  od 1 s ie rp n ia  1932 r 
K api ta ł  zak ład o w y  2280 złotych p o d z ie lo n y  na 38 u 
dz ia łów  ,po 50 z łotych -każdy, ca łkow ic ie  w p łacony  
Zar7.ąd spółki słanow.ią: Roza  R yndz iun  zam . w Yi il- 
n m  n-1. Z aw alna  NTr. 27, Bereł K re m er  zain.  w W iln .e  
ulica L eg jonow a Nr. 205, Mojżesz M ile jkowski zam. 
w W iln ie  iprz, uilicy Piwmej 7. J a n  Pop lcw ko  zam. 
w W iln ie  przy  ul. Bel.iny Nr. 16 i J a n  I ! a r to sz tw ;cz 
zam. w Ludw inow ie  gm 'r roek ie j,  pow. W ileńsko-  
Tro-ckicgo. R eprezen tow an ie  spó łk i  nazew nątr / . ,  zawie 

pranie i pod p isy w an ie  w im ien iu  spółki  wszelk ich  
ifmów, aktów , i))ełiio-moonctw, p r o k u r ,  weksli i in n y rh  
d o k u m en tó w  należy d o  t rzech c z ło n k ó w  zarz ąd u  p r /y 
czem podpis  Mojżesza Milo jkowskiego jes t  obowiąz  
kowy. —  Spółka  z o g ra n ic zo n ą  odpowiedzialnością,  
z aw ar ta  na m ory  a k lu  zeznauego p rzed  SewTe ry n .‘m 
Bohuszewi-czem, N o ła r ju szem  w W iln ie  w  dn iu  18 
lipea 1932 r. za Nr. 3042 na czas n ieogran iczony .

f.3—VI
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BUsST" m

Ogłoszenie.
Z w y c z a j n e  W a l n e  Z e b r a n i e  c z ł o n k ó w  

T o w a r z y s t w a  K u r s ó w  T e c h n i c z n y c h  o d b ę ­
d z i e  s i ę  w  sali  S t o w a r z y s z e n i a  T e c h n i k o  
P o l s k i c h  przy  ul. W i l e ń s k i e j  33 w dniu  27 
s t y c z n ia  r. b. o  g o d z .  19-ej,  na które  z a ­
p ra sz a  Z a r z ą d  c z ł o n k ó w  i s y m p a t y k ó w .

li. BfUOTWiW
Choroby weneryczne,

akóriie i iii o cz o p ic io w t .
ul W ie lk a  N r. 21,

lei.  9-21- od  9— 1 i 3— 8 
W ,  Z  P. 29.

Dł  WOCfSOIt
C boroby  tk ó rn e ,

w eneryczne ,  
i m o czo p łc io w e

W ile ń s k a  7, teł. 10-67
od godz. 9— \ i 4— 8

A k u s z e r k a

t i ś i j s s  y $ & y i * i y j ^
«, :yjti.uj« o d  9 do  7 w)®*
a  fC.tzf.aovr® ‘ oa- ’
Ą' 7 P Nr 69 *ls- ’

Bf- 0INSBER6
shoroby ałrón.a, Ter* 
r ę c s n e  1 m-,e/, jpłui< w*

W i i e ń S K ć }  3  t*i. w
rd go di .  8— t 1 t — 

D O K T Ó R

PIOTROWICZ iURĈtiKOWA
Ordynator Szpitala Sawicz 
shoroby Blcórne, wenery­

czne i moczopłciowe 
przeprowadziła aię

W i l e ń s k a  34, 11 p ię t ro
Przyjmuje od 5—7 wiec*.

k u p i ę
o k azy jn ie  i t . n i o  f lHrO 
d a m s k i e  (foki lu t  d . c h ę )  
Offf rty do r\dn)in i8 t i«cj i  

. K u r j e r .  W i l i r ń s k i r g o '  
J .g ie l lo n B k .  3— 1

„ K £ V A "  ( P a r l s )
iiemewicza 87, teł. 667. od 11-4: 
R o a g ła d z s r l e  i odświeża­
nie t v arzy .  L e c z -nie »ą-  
gt-6» i prysi czy.  E lc k t ry -  

z a c ja .  W.2.P. 58.

W szystkich tych, którzy 
posiadają jakiekol­

wiek informacje o obec- 
nem miejscu pobytu 

DorotyLudwiki  
z Deschamps ów Maurl-  
n o w e j ,  urodzonej w roku 
1888 w Brukseli, córki 
Karola i Celiny, ostatnio 
w roku 1928 zamieszkałej 
w Paryżu rue de Poli- 
veau Nr. 28. uprasza się 
o podanie takowych do 
Konsystorza Ewangelicko- 
Reformowanego w Wilnie,: 

ul. Zawalna 1 1

Sprzedaje się
Mleczarnia-Stołom
z c a ł e m  u r z ą d z e n i e m  
z p o w o d u  w y j a z d u  
przy C st ro b ra sk ie j  13 
O  w ar u nk  na m ie j s c u

Potrzebny
chłopiec

na p r a k t y k ę  h a n d l o ­
w ą  d o  s k le p u  piśm-  
przv u licy M i c k i e w i ­

cz a  Nr. 30

Młoda
in te l ig e nt na  p a n n a  
p o s z u k u j e  jakiejkof  
w i e *  p o s a d y -  Ofer ty  
do  A d m i n  „Kurjera  

\Ąi l .“ p o d  „Praca"

Kwalifikowana

p i g i ę y i i i ^ r k a  
p&szukuje pracy

p r z y  c h o r y c h .  
I n f o r m a c j e  w  A d m i n i s t r .  

„Kurjera Wileńskiego*

Udziela lekcyj
z w s z y s t k i c h  p r z e d ­
m i o t ó w  d o  k l as y  ) e> 
w ł ą c z n i e ,  m o g ę  byr.  
t eż  p o m o c ą  w  , ,au-  
k a c h  w  r o k u  s z k o l ­
n y m ,  za  mi n i ma m ą,  
c e n ę .  Z g ł o s z e n i a  p r o ­
s z ę  k i e r o w a ć  d o  A d -  
mimstract i  „ K W i l . “ 

p o d  „ U d z i e l a m “

H E N R Y K  WE MN AC.

M t ł c S f  m a ł e )  l . i
(N owela).

N a  samymi s k r a j u  .Sz ang ha j u  d a ­
li k o  za  k o n c e s j a m i  m i ę d z y n a r o d o w e -  
m i  i c h i n s k i e m i  d z i e l n i c a m i  h a n d l o w e  
mi  „ m i a s t e c z k o  bez  n o c y  ośw i i  . l a ­
to t y s i ą c a m i  m a ł y c h  l a m p e k  z r y b i e  
go p ę c h e r z a  d z i w n y  i e g z o t y c z m  
ś w i a t  a z j a t y c k i .

W s z y s t k o ,  co u i m s l  Azja t1 jeśl  
z d o l n y  w v m y s l e ć  d la  r o z k o s z y  cieles  
nej .  z n a j d o w a ł o  t u ta j ,  i l ice Szczęś  
ci a Małż.eński isgo,  S p o k o j u  Se r ca ,  P o ­
ż ą d a n i a  i i nne ,  o  p o d o b n y c h  nazwżieh ,  
p e ł n e  b y ł y  p r z y b y t k ó w  po św ię co ny u  h 
bi ż k o m  roz.pusty.  O b o k  n a  k a n a l e  po  
g r ą ż o n e  w d y s k r e t n y m  p ó t m r o k u .  ko 
t \ s a t y  „i< „ ł od z ie  k w i a t ó w  . ską^l do 
cbod.zi ły c i ch e  śp ie w y  g e j s / .

P o m i e . d / y  m ia s l e cz k i t - m  n a  l ądzie  
a  te n i  n a  w o d z i e ,  j uż  w ł a ś c i w i e  mi 
s k r a j u  m i a s t a ,  z n a j d o w a ł a  się , -wiosk 
m i ł ośc i  Małe  d o m k i .  o t o c z o n e  o g ró d  
k a m i  z a m i e s z k a m -  b y ł y  p rze z  m e ty -  
ski  w s z y s t k i s t  r a s  Azji .

C h i ń c z y k ,  p o w r a c a j ą c y  po  l a t ac h  
d o  s w e j  n i e b i e s k i e j  o j c z y z n y ,  z p ie n ie  
d z m i  i d z i e ć m i ,  k t ó r y c h  sit; d o r o b i ł  
gd z i eś  w l n d j a c h  czy  n a  Aty l l a eh .  
p o ś w i ę c a ł  z w \ k l e  s w e  c ó r k i  k r  w . 
m i e s z a n e j  „ s z l a c h e t n e m u "  z a w o d o w i  
p r o s ty tu c j i .

T a k i był rów n ież  los m ałej  Li.
P o  o jc u  o d z i e d z i c z y ł a  o n a  t r o c h ę  

s k o ś n e  oc z y  m a l u t k i  n o s e k ,  o k r ą g ł ą  
bu z ię ,  a p o  m a t c e  M ń la jc e  m i ę k k ą  
d e l i k a t n ą  c i  r ę o p i ę k n y m  c i e m n y m  
p o ły s k u .  Z n a l a z ł a  ł a t w o  „ p r z y b r a n a  
m a t k ę " ,  s t a r ą  m e t y s k ę  b i r m a ń s k ą ,  
k t ó r a  o d d a  wi ła  ju ż  n ie  z a j m o w a ł a  sic

niczt-m i n n e m  jak  ty lk o  „ h o d o w l ą  pą 
o k ó w " .

s t i c z n a  Li o t r z i m a ł a  w y  k s z t a ł c ę - 
n i e k s i ę ż n i c z k i .  N a u c z o n o  j ą  m u z c k i  
i M/tuki g rz e cz n oś c i .  Z a p o z n a n o  j ą  z 
z a p a c h a m i  p e r f u m  i w y ć w i c z o n o  w 
p ie sz c z o ta c h .  W p o j o n o  j e j  r ó w n i e ż  
s z a c u n e k  d la  t r a d y c j i  i o b r z ę d o w  re 
l ig i jnycl i .

G d y  d o s z ła  d o  d w u n a s t u  la t .  s i a t a  
się , . p ą c z k i e m "  już t a k  ro zw in ię ty  m,  
że je j m a t k a  p rzy  b r a n a  p o s t a n o w i ł a  
n ie  c z e k a ć  d ł u ż e j  i s p r z e d a ć  d r o g o  
j e j  d z i ew ic zo ść .  Za  p i e n i ą d z e  w  l e n  
s po só b  u z y s k a n e  z a k u p i o n y  zo s la t  •? 
.„wiosce m i ł o ś c i "  d o m e k  p o  z m a r ł e j  
w ł a ś n i e  p e w n e j  w y b i t n e j  k u r t y z a n i e .  
P r z e d  d o n i k u  m  by ł  m a l e ń k i  o g r ó d e k  
a w  n i m  ś l i czne  d r z e w o  w iś n io w e .

T r a d y c j a  n a k a z u j e ,  zeby  każde,  
s, a n u j ą c a  się k u r t y z a n a  m i a ł a  p r a ­
w e g o  i n a t ż o n k a  i ży ła  j a k g d y b y  p o d  
i.-go w ła d z ą ,  p i ą t e g o  o ż e n i o n o  Li  z 
d r / i w e n i  w i s n i o w e m .  O d t ą d  u a z \  wa ł a  
się p i n  i W i ś n i a .

Z a ś l u b i n y  o b c h o d z o n e  by ły  w e d ł u g  
s l a ry c l i  t r a d y c y j .  Z a p r o s z o n o  w s z y s t  
k i e  . k w i a t y "  w io s k i :  b y ł y  to  m e t y s k i  
w s z y s l k i c h  m o ż l i w y c h  o d c i e n i ,  z. J a ­
wy,  S ja in u ,  Minanu t  i M a le z j i  W w d 1 
z n i c h  m i a ł o  „ r o ś l i n n y c h "  m ę ż ó w  
Były  p o m i ę d z y  n t e m i  i p a n i  Ś l iw ka  
pa  Lii B a n a n o w a .  W s z y s t k i e ' p o k ł o n i l i  
s ię d o  z i em i  p r z e d  wan i l iowym m a i  
ż o n k i e m .  B o n z a  p r z e w o d n i c z y ł  u r o ­
cz ys tośc i .  Dzieci  p u s z c z a ł y  w g ó r ę  m a  
te l a t a w c e  z n a m a l o w a n e i n i  n a  n i c h  
p o d o b i z n a m i  na r ze czone j ;*  c h o d z i ł o  o 
z d o b y c ie  d l a  n ie j  s y m p a t i i  n i e b a ,  że-

b \  d u ż o  p o w a ż n y c h  gości  o d w i e d z a ­
ło ją w  n o w e j  s iedz ib ie

S a m a  Li v p o w i e w n e m  k i m o n i e  i 
p i ę k n y m  sz a lu  n a  gtow ie w y k o n a  o 
e d e r y  obow i ą z k o w e  p o k ł o n y  przepi 
d r z e w e m  w i ś n i o w o m  i w y l a ł a  n a  j e ­
go k o r z e n i e  s z k l a n k ę  „ s a n h u m i " .  N a ­
s t ę p n i e  p o w i e s i ł a  n a  ga ł ęz i  w  m a ł e j  
k l a t c e  j a j k o ,  co j e s t  s y m l io le m  dzk-w 
czośc i .  AYówozas b o n z a  ogłosi ł  ak t  
m a ł ż e ń s k i  za  d o k o n a n y  i p a n i ą  W i ś  
n ię  pozo, ' s ławiono n a r e s z c i e  s a m ą  z 
n o w m p o ś l u b i o n y m  m a ł ż o n k i e m .  V d r a  
p a l a  się n a  g ł ó w n ą  g a ł ąź  d r z e w a ,  ob  
ię!a p ie ń  sw ef n i  m a ł e m i  r ą c z k a m i  i 
p r z y t u l a j ą c  się i s z ep c zą c  p r zy s i ę g i  
w ie r n o ś c i ,  s pę d z i ł a  w  l en  s po só b  s w ą  
j ż i e rwszą n o c  m i ł o s n ą .

Z a r a z  n a s t ę p n e g o  d n i a  zaczę ła  I 
s w ó j  z a w ó d  k u r ly  za ny .  Kl i j e n to w n ie  
b r a k ł o .  W s z y s c y  o n ,  r ó w n i c  s z y b k a  
o d c h o d z i l i  j ak p r z y c h o d z i l i .  R z a d k o  
k l ó i 1 z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  p i ę k n e  d r z e ­
w o  w iś n io w e ,  k r ó r e g o  gałęz ie  ro h t ly  
w r a ż e n i e ,  że p rz i  z o l w a r t e  o kn  a 
c h c ą  się d o s t a ć  do  p o k o i k u  Li, A gdy 
v i a l r  p o r u k z a ł  n i e m i  i s t u k a ł  o ci en 
k ie  ś c i a n y  d o m k u -  I^i m y ś l a ł a :  , , 0 o  
j e s t  z a z d r o ś n i  1 W y c h o d z i ł a  w ó w c z a s  
i o b e j m o w a ł a  p ie ń  d r z e w a ,  z a w i e s z a ­
j ą c  p r z e d t e m  n a  gałęz i  k l a t k ę  z m e ­
c h a n i c z n y m  s łov  ikii Sn. Mia ła  n a d z i a  
je u z y s k a ć  w len. s p o s ó b  p r z e b a c z e ­
n ie  o b r a ż o n e g o  m a ł ż o n k a .

T a k  p r z e s z ł y  d w a  p o l e m  t rzy  l a ­
la.  Li  cz u ła  się b a r d z o  n ie szc zę ś l i w a .  
Z a z d r o ś c i ł a  i n n y m  m i e s z k a n k o m  
„ w i o s k i  mi ł ośc i " .  K ażd a  z n i c h  m i a ł a  
k o c h a n k a  o d  se rca .  Li b y ł a  c i ąg le  sa 
ma .  Se rc e  jej s p r a g n i o n e  b y ło  rOzko  
s / \  p r a w d z i w e j  miłości .

W c h w i l a c h  o s t a t e c z n e j  r o z p a c z y  
L j  m e l y s k a  b i r m a ń s k a  w y n a j m o w a ­
ła r i k s z ę  i o b ie  j e c h a ł y  ly ó w c z a s  do 
p o g o d y  b o g i n i  K u a i i i n ,  b o g in i  p r z e ­
b a c z e n ia .  C z a s a m i  u d a w a ł y  się n a  uli

cę
n y
uy

dla

N a g r o b k ó w ,  gdz i e  p o d z i w i a ł y  t łami  
d o s ł ę p n e  n a w e t  d la  k o b i e t  i ch  k o n  

sji .  Raz zapuśc i ły  się aż d o  k o n ­
ces j i  m i  ędz y  n a  r  o< 1 o w e j .

Wahl  Li  c i u ł a  s ię  z u p e ł n i e  o s z o ł o ­
m i o n a .  Ru ch ,  lyys/ tawy m a g a z y n ó w ,  
d i w n e ,  a l a k  w ie l k ie  d o m y .  N o w e  te 

nii  j w r a ż e n i a  w y p r o w a d / i t y  ją 
r ó w n o w a g  

T r a f  z a p r o w a d z i ł  j ą  d o  jakiego.* 
gdz i e  p o d a w a n o  do  p ic ia  n a p o -  

j a k i c h  Id n i g d y  p r z e d t e m  n ic  p ró -  
11 ow ak i .  T a m  w b a r z e  d o p e ł n i ł o  się 
p r z e z n a c z e n i e  m a ł e j  m a ł ż o n k i  d r z e w a  
w i ś n io w i  go  T a m  b o w i e m  zob a cz y ł a  
po  r az  p i e rw sz y . . .  J ego .  T a k i  p i ę k n y  
z g r a b n e .  Z g r a b n i e j * t v  n iż  w s z y s t k i e  
w z o r y  w t y g o d u i k a c h  m ó d .  zawiesz.n

Dura.
je

•ne
Zło
d ł a
c / a

a ś c i a n a c h  jej p o k o i k u  p r zy ję ć ,  
e s k r z y d ł a  n a  k o ł n i e r z y k u ,  s k r / y -  
n a  c z a p c e  i s k r z y d ł a  ziole w  o- 
■h. ' l a k  ł a g o d n i e  do  n ie j  m ó w i L  

Cóż m a l e ń k a ,  polecłs;-. ze m n ą  
w y so ko . . .  w y s o k o  . d o  n i e b a  na s k r - y  
d l a t y m  p t a k u ' 7

Nie. . .  t y le  s z c z ę ś c i a  n a r a z .  Mała 
Li z e m d l a ł a  n a  r a m i e n i u  u k o c h a n e g o .

O d t ą d  m a ł a  Li  b a r d z o  się -m o d ­
ia. N i e  c h c ia ł a  w ię c e j  o g l ą d a ć  . .goś­
ci*.  Nie p a t r z y ł a  w ię c e j  n a  sw eg o  
m a ł ż o n k a . ,  d r z e w o  wtM’. iowe,  m im o ,  
że p o k r y ł  się w ł a ś n i e  c u r l n e m  h i t  

k w ie c ie m .  S ie dz ia ł a  w i e c z o r e m  
o k n i e  i n u c i ł a  c i e l i u lk o  od w .e cz  

n ą  s k a r g ę  k u r t y z a n .
N ag le  j e d n e g o  w i e cz or u  O n  prz. '  

s zedł .  Z d a w a ł o  się b i e d n e j  m a ł ż o n c - 1 
d r z e w a  wdśn iow ego ,  że s k o n a  ze w / r n  
sz en ia  L e d w i e  zd o b y ł a  s i ę  na. ty le 
p r z y t o m n o ś c i  u m y s ł u ,  ż e b y  m a  z ło ­
żyć cz tery  p o k o r n e  p o k ł o n y ,  n a k a z a ­
n e  p r z e z  t r ad yc ję .

—  f ł a ł l o  —  krzy du i ą ł  z a c h w y c o n y  
wiśn ią ,  o s y p a n ą  h i a ł e m  k w ie c ie m .

Li  u cz u ta  z a z d r o ś ć  Z ac zę ła  r w a ć

Tern
przy

p e ł n e  ni i g a r ś c i a m i  k w i a t y  wiś n i .  Żela 
w a ł o  się,  że el ice je zn i sz c zy ć  w s z y  ,! 
kie .

S p ę d z i ł  u  m e j  n o c  ca łą .  N a d  . a n e n i  
o b u d z i ł  s ię g w a ł t o w n i e .  U b r a ł  s ię  po  
s p i es zn ie .  K r z y k n ą ł  , J I a l l o “ i p o ż e g ­
n a ł  m a ł ą  k u r t y z a n ę .

Ty w r ó c i s z ?  N i e p r a w d a . .  W r ó ­
cisz? —  p ł a k a ł a  u j e go  s tóp.  C a ł o w a ­
ła  n m  k o l a n a

—- Ali  r i g h t  —  k r z y k n ą ł  na  od 
e h o d n e m  u b a w i o n y .  J u ż  j e s l  n a  s c h o ­
d a c h .  .Tuż r ik sz a  go z a b r a ła .

U p ły n ę ł y  mie s iące ,  W i e d  uila yl 
k o  tyle,  co j e j  w y j a . śn d  n a  m ig i  p r z v  
p o ż e g n a n i u ,  żt b ę d z ie  l a t a ł  n a  ma s . /y -  
n a c h .  c o  l ak s t r a s z n i e  h u cz ą .

C z e k a ła  go  d n i e m  i n o cą .  On  nie 
w r a c a ł .  Z ro b i ł a  się z ł a  i k a p r y ś n a -  
Nie  " l t c i a ła  p a t r z e ć  n a  „go śc i " .  I  czy 
la się an g i e l s k ie go .

N a k o m c c  j e d n e g o  d n i a  z ( iw ił się 
z n o w u  jej u k o c h a n y .  U m i a ł  ju z  p a r ę  
s łó w  p o  c h i ń s k u .  O b j a ś n i ł  j ą .  / r  Kyd 
w M a t i d ż i u j i  Bił  *ię w powieM/ .u  z. 
J a p o ń c z y k a m i .  N i e ł a t w a  s p r a w a  z n i ­
mi  B a r d z o  s ą  m o c n i ,  d o b r z e  za  pa -  
t r z e n i  Teraz,  b ęd z ie  o r g a n i z o w a ł  Lit- 
n i c t w o  d u ń s k i e  po d  S z a n g h a j e m .

T r z y  d n i  u r l o p u  to b y ł y  i ? O r dui  
i t i z y  n o c e  szczęśc ia  d la  Id-

P o t e m  p o j e c h a ł  p r z y r z e k a j ą c  w ró  
cić na  „ w e e k - e n d " .  Ali n i ć  wróc i ł .  
Z r e s z tą  życ ie  \ r  S z a n g l i a j u  m o c n o  się 
z m ie n i ło .  W s z y s t k o  b y ło  w  - (strasz­
n y m  n ie ła d z ie ,  d z i e ń  w d z i e ń  ż o ł n d  
r/.e j a p o ń s c y  ł ądowudi  w p o r c i e  s a ­
m o l o t y  j a p o ń s k i e  n a p e ł n i a ł y  h a k i , n u  
p o w ie l a c z e .  W k r ó t c e  od  s t r o n y  Uh;;- 
p e i  p o c z ą ł  d o c h o d z i ć  . h u k  d z i a ł  i 
t r z a s k  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h .  Aa al 
c z o n o  zac ięc ie  n a  u l i c ach .  S t a n  o b l ę ­
ż e n i a  z o s t a ł  ogłoszony '  i m i a s t e c z k o  
„ b e z  n o c y “ p o g r ą ż y ł o  s ię  w cie.mnoś-  
r i a c h .  Nikt  n ie  m i a ł  w ię c e j  o d w a g i

a m  chęc i  o d w i e d z a n i a  „ w i o s k i  m i ł o ś ­
ci".  A  m ł o d z i  p r z y j a c i e l e  k u r t y z a n  p o  
z a c i ąg a l i  s ię d o  w o j s k a  i z o k i e n  i d a  
c h ó w  ce lo w al i  do j a p o ń s k i c h  m a r y ­
na r z y .

W ó w c z a s  w i e l e - „ k w i a t ó w  ' poszh> 
o f i a r o w a ć  s w e  u s ł u g 1 j a k o  p i e l ę g n i a r ­
ki.  I ch  s ł o dy c z  i p r z y z w y c z a j e n i e  d c  
p i eszczo t  p o z w a l a ł o  i m  p r zy no s i ć ,  u l ­
gę c i e r p i e n i o m  r a n n y c h .

Li poszła za ich s iad em.  1 j idneg.z 
dn ia  przyn ie s io no  n a  no sz a c h  do szpi 
lala...  J eg o .  P o m i m ó  s t ra sz nych  o k a ­
leczeń  po zn a ł a  to ciało uk o ch an e .  
Z d ą ż y ł  t d k o  s k onać  w1 jej r a m io n a c h .

J a k  s z a l o n a  Ui d łu g o  b ł ą k a ł a  s ię  
po mi eśc ie .  iNako me c  t r o c h ę  p r z y l o m -  
nnśc i  j e j  wró c i ło .  P r z y p o m n i a ł a  so 
b ia ,  że k u r t y z a n a ,  k t ó r a  u m r z e  z m i -  
łi ści,  o d r a d z a  sie p o t e m  jako  k o b i e t a  
u c z c i w a  i ' s z a n o w a n a ,  z a m i a s t  m ę c z y ć  
się w W i eż y  C ie rp ie n ia .

Umrzeć . . .  a c h  u m r z e ć .  P o ł ą c z y ć  s ię  
z u k o c h a n y m !  P r z y s z e d ł  je j  n a  m y ś l  
m a ł ż o n e k  jej d r z e w o  w i ś n i o w e  i p o s t a  
no wi ta  u m r z e ć  wr j ‘‘go  o b ję c ia c h .

S k i e r o w a ł a  się więc  d o  „wdosk i  
mi ł ośc i " .  T ru da to  j ą  b y ło  z na le źć  
B o m b y  j a p o ń s k i e  z r u j n o w a ł y  d o s z c z ę t  
n ic  dennika gej sz .  £ d r z e w - n t a ł ż o n k ó w  
p o z o s ta ł y  ty lk o  o s m a l o n e  pn ie .  C u ­
d e m  c n y b a  j e d n a  j e d y n a  w i ś n i a  L i  
oca la ł a .

P rz y sz ła  n o c  s ł o d k a  i c i c h a  noc.  
U sp o k o i ł o  się. L u d z i e  j a k g d y b y  z m e  
czyl i  s ię  w z a j e m n e m  z a b i j a n i e m  i 
z i i i s zdzen iem .  Ks ięży c  w z n i ó s ł  się w y ­
s o k o  i z a m i e n i ł  r o z k w i t ł e  d r z e w o  w i ś  
i . iowe  w  j a k ieś  n iózieras ikie z j a w i s k o .

Dh ig o  m a t a  l.i t u l i ł a  s ię  d o  sw e g o  
m a ł ż o n k a ,  opar ł szy '  d r o b n ą  twTa r z y c z  
kę  o  g ł a d k ą  k o r ę  d r z e w a .  N a s t ę p n i e  
o w i n ę ł a  p a s e k  -około szyi ,  p r z e c i ą g n ę  
la d r u g i  j e go  k o n i e c  p rzuz  ga ł ąź ,  któ­
r a  k i e d y ś  l a k  częs to  iu b i a ł a  z a g l ą d a ć  
do  j e j - lpoko iku ,  i n u  me j . . .  zawbsła .

i  W yd aw n ictw o „Kurjer W ileń sk i“ S ka z ogr. odp.
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